
PROLETARIUSZE 
WSZYSTKICH KRAJÓW.

ŁĄCZCIE SIR'

C/:5TR4/,VY

Głos Nauczycielski
ORGAN. ZNP

BOK XLVm nr 28 (1431) Warszawa, 12 lipca 1964 roku

ZADANIA IDEOWO - PEDAGOGICZNE ZNP
W ŚWIETLE UCHWAŁY IV ZJAZDU PZPR
Przyjęta przez IV Zjazd uchwała obej- kazują, że jeden rok nauki pracowni- 

muje wszystkie dziedziny naszego życia: 
nakreśla wytyczne rozwoju gospodarcze­
go Polski w latach 1966—70, podaje kie­
runki rozwojowe oświaty i kultury, po- przemyśle poligraficznym 2,34 proc.). Rów- 
daje zadania partii w dziedzinie rozwoju nocześnie jedna złotówka wydatkowana 
demokracji socjalistycznej, pracy związ- • na kształcenie kadr podnosi dochód naro- 
ków zawodowych i samorządu robotni- dowy o 5 zł rocznie. Wyniki tych badań 
czego, zadania w dziedzinie kształtowa- potwierdzają także kompleksowe badania 
nia socjalistycznej świadomości narodu, uczonych radzieckich. Np. ekonomista ra- 
precyzuje stanowisko partii w sprawach dziecki S. G. Strumilin podaje, że rubel 
sytuacji międzynarodowej, jedności rewo- wydatkowany na oświatę daje co naj­

mniej 6 rubli rocznie w dochodzie narodo­
wym. Wynika z tego, że nakłady na oświa-

sytuacji międzynarodowej, jedności rewo­
lucyjnego ruchu robotniczego i polityki 
zagranicznej Polski.

Główną treść uchwały stanowią wy­
tyczne w sprawie rozwoju gospodarki na­
rodowej. Ta dziedzina życia naszego 
społeczeństwa stanowi dziś główny front 
działania partii, narodu. W ostatecznym 
bowiem rachunku rozwój ekonomiki okre-- 
śla polityczną świadomość społeczeństwa, 
decyduje o naszej pozycji w święcie, sta­
nowi wreszcie podstawę rozwiązywania 
węzłowych problemów społecznych. War­
to zapamiętać niektóre liczby obrazujące 
rozwój podstawowych działów naszej go­
spodarki w następnym 5-leciu. W latach 
1965—70 nastąpi:
• wzrost produkcji globalnej przemysłu 

e 45—47 proc.;
• wzrost produkcji w rolnictwie o 

14-—15 proc.;
• wzrost produkcji aparatury kontrol­

no-pomiarowej i środków automatyki 2,5 
raza, sprzętu elektronicznego 2 razy, 
obrabiarek zespołowych oraz wysokiej ja­
kości 2,5 raza itd.;

• zakłada się dwukrotny wzrost pro­
dukcji przemysłu chemicznego, przy czym 
trzykrotny wzrost nawozów sztucznych * 
oraz 3,5-krotny wzrost tworzyw sztucz­
nych;

• trzykrotny wzrost wydobycia ropy 
naftowej i 2,5 raza węgla brunatnego;

• nakłady inwestycyjne w gospodar­
ce narodowej będą o 36—38 proc, większe 
niż w bieżącym planie pięcioletnim;

• wzrost dochodu narodowego do po­
działu planuje się w granicach 30 proc.

Dalszy rozwój bazy ekonomicznej na­
szego społeczeństwa w olbrzymiej mie­
rze zagwarantuje możliwość zatrudnienia 
półtora miliona młodzieży, a więc liczby 
wyższej niż nowo zatrudnionych w ostat­
nich ośmiu latach. Co to będzie za mło­
dzież? W referacie zjazdowym towarzysz 
Władysław Gomułka podał: przeszło 100 
tys. absolwentów wyższych szkół, ponad 
40 tys. absolwentów średnich szkół tech­
nicznych, około 940 tys. absolwentów wie­
czorowych szkół zawodowych. Fakt ten 
towarzysz Władysław Gomułka tak scha­
rakteryzował: „to bezcenny wprost kapi­
tał kraju. Nigdy jeszcze nie stawały u nas 
do pracy tak liczne zastępy 
dzł, posiadających wstępne 
nie do pracy zawodowej”.

I jeszcze na jeden istotny 
teryzujący następną pięciolatkę warto 
zwrócić uwagę. Towarzysz Władysław 
Gomułka w przemówieniu końcowym pod­
kreślił, że nowa pięciolatka będzie pierw­
szym planem 5-Ietnim młodego pokolenia 
Polski Ludowej.

Wypracowany w toku przedzjazdowej 
'dyskusji i na samym zjeździe program 
partii stanowi ramowy, kierunkowy plan 
działania całego społeczeństwa, program 
nakreślony przez partię pozwala spojrzeć 
na całokształt naszego życia i jego dalszy 
rozwój, ale jednocześnie zakłada koniecz­
ność spojrzenia na miejsce i rolę każdego 
zakładu, wsi, instytucji, organizacji, każ­
dego człowieka, w ogólnym dziele budow­
nictwa socjalistycznego.

młodych lu- 
przygotowa-

fakt charak-

ROZWÓJ EKONOMICZNY KRAJU
A SPRAWY OŚWIATY

W dyskusji przedzjazdowej, w obradach 
zjazdu oraz w przyjętej uchwale wiele 
miejsca zajmują sprawy oświaty i wy­
chowania młodego pokolenia.

Znaczenie szkolnictwa, oświaty i nauki 
rośnie wraz zrfpostępem w dziedzinie soc­
jalistycznej przebudowy społeczeństwa i 
socjalistycznej ekonomiki. Szerokie zasto­
sowanie osiągnięć naukowo-technicznych 
w produkcji wymaga od pracownika opa­
nowania nowoczesnych narzędzi i proce­
sów technologicznych, a więc wiedzy i 
kultury technicznej. Taką wiedzę może i 
powinna dawać szkoła, zwłaszcza zawo­
dowa i wyższa. Doceniając ścisłą zależność 
między rozwojem ekonomicznym kraju, 
między efektywnością produkcji a pozio­
mem wykształcenia i świadomości czło­
wieka partia nasza w okresie od III do 
IV Zjazdu kilkakrotnie, podejmowała za­
gadnienia kształcenia i wychowania.

Tow. Gomułka w referacie na IV Zjeź- 
'dzie stwierdził między innymi, że „na 
Wzrost gospodarczy i pomyślny rozwój 
wszystkich dziedzin życia społecznego w 
wielkim stopniu wpływa podnoszenie po­
ziomu oświaty, rozwijanie nauki i kultu­
ry”. To słuszne stanowisko potwierdzają 
badania nad wpływem wykształcenia pra­
cowników na efektywność produkcji. Ba­
dania te pozwalają coraz precyzyjniej od­
powiadać na pytanie: o ile wzrasta wydaj­
ność pracy dzięki wykształceniu i z jaką 
nadwyżką zwracają się wydatki ponie­
sionego na oświatę? Badania te wy­

ka zatrudnionego w przemyśle powoduje 
dwuprocentowy wzrost wydajności pracy 
(w przemyśle metalowym — 1,7 proc., w
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dają stosunkowo szybkie i znaczne 
efekty w produkcji, nie mówiąc o innych 
dziedzinach życia społecznego. Świadczy 
to o wkładzie nauczycieli w produkcję 
dóbr materialnych i stawia ich w rzędzie 
współtwórców dochodu narodowego.

Jeszcze bardziej Widoczny jest bezpo­
średni związek badań naukowych z roz­
wojem ekonomicznym kraju, z wynika­
mi produkcji. Nic więc dziwnego, że za­
równo w tezach zjazdowych, jak i w re­
feracie tow. Wiesława oraz w dyskusji 
zagadnienia rozwoju nauki znalazły sze­
rokie odbicie.

WKŁAD NAUCZYCIELI W DOROBEK 
20-LECIA

Nauczycielstwo polskie ściśle zespolone 
ludźmi pracy — aktywnie uczestniczyło 
uczestniczy w rozwoju gospodarki, kultu­

ry narodowej, kształtuje serca i umysły 
młodzieży w duchu ideologii socjalizmu 
oraz oddziałuje w tym kierunku na 

.pokolenie dorosłych. W okresie 20-lecia 
PRL — ZNP, cała armia pracowników 
szkolnictwa inicjowała i organizowała' 
społeczny front sojuszników szkoły i wy­
chowania w imię dobrze pojętych inte­
resów dziecka i społeczeństwa. Wyrazem 
więzi nauczycieli z partią, z budownic­
twem socjalizmu jest ich praca społeczno- 
polityczna i kulturalna w środowisku, o 
czym wiele razy już mówiliśmy i pisa­
liśmy.

O ideowym i politycznym zaangażowa­
niu nauczycieli świadczy chociażby wy­
soki procent ich upartyjnienia. W okre­
sie między III a IV Zjazdem do partii 
wstąpiło 46 tysięcy nauczycieli. Obecnie 
prawie co 3 nauczyciel jeśt członkiem 
PZPR.

W.okresie 20-lecia Polski Ludowej nau­
czyciele wnieśli ogromny wkład pracy w 
rozwój różnych.' dziedzin naszego życia, a 
przede wszystkim oświaty i wychowania. 
Brali czynny udział we wszystkich pod­
stawowych pracach organizowanych przez 
partię i rząd. Bogaty materiał pamiętni­
karski, jaki zgromadził ostatnio Związek 
oraz inne instytucje i organizacje spo­
łeczne, wykazuje, że rozwój kulturalny 1 
gospodarczy wielu środowisk ściśle jest 
związany z inicjatywą, aktywnością i spo- 
łecznyrn zaangażowaniem miejscowego 
nauczyciela. Na ziemiach odzyskanych 
nauczyciel był niejednokrotnie pierwszym 
i przez długi okres jedynym szermierzem 
polskości i związania tych ziem z ma­
cierzą.

Uczestnicząc w życiu środowiska i spo­
łeczeństwa, nauczyciel zmieniał jedno­
cześnie siebie, przyspieszał proces zbliża­
nia się do ideologii marksizmu-leninizmu.

W ramach nowej rzeczywistości spo­
łecznej, w warunkach ścierania się racji 
ideowych i politycznych kształtowała się 
nowa postawa ideowa nauczyciela, no­
wy typ działacza-społecznika. W poczy­
naniach swoich nauczyciel znalazł pełne 1 
oparcie w partii i władzy ludowej.

W okresie 20-lecia PRL nauczycielstwo 
związkowe wniosło ogromny wkład pra­
cy w rozwój szkolnictwa I jego przeobra­
żenia ideowo-programowe. Realizując 
wskazania PZPR, przy dużych nakładach 
środków ze strony ludowego państwa i w 
ścisłym współdziałaniu ze wszystkimi 
sojusznikami szkoły i wychowania, donro- 
.wadziliśmy do zasadniczych zmian iloś­
ciowych i jakościowych w szkolnictwie.

Równocześnie z dynamicznym procesem 
rozwoju ilościowego przeobrażaliśmy treś­
ci pracy szkolnictwa, unowocześnialiśmy 
programy nauczania, nasycaliśmy je treś­
ciami socjalistycznymi, eliminowaliśmy 
zę szkoły przeżytki przeszłości, pozosta­
jące w jawnej sprzeczności z tendencjami 
rozwojowymi naszego kraju. Jednym z 
ważnych osiągnięć było zrealizowanie po­
stulatu świeckości systemu oświatowego.

X

PRACA NAUCZYCIELI W OKRESIE 
POPRZEDZAJĄCYM IV ZJAZD

Szczególnie wyraźny postęp w dziedzi­
nie pogłębiania pracy wychowawczej ob­
serwowaliśmy po VII Plenum Komitetu 

Centralnego PZPR, kiedy na porządku 
dziennym stanęła sprawa reformy nasze­
go systemu oświaty i wychowania. W 
okresie tym począł się rozwijać w szere­
gach nauczycielskich społeczny ruch na 
rzecz doskonalenia procesów dydaktycz­
no-wychowawczych.

O zainteresowaniu nauczycielstwa tą 
problematyką świadczą inicjatywy podej­
mowane przez nauczycieli, często wspól­
nie z młodzieżą, dla uczczenia 20-lecia 
PRL i IV Zjazdu PZPR oraz dyskusja nad 
tezami XV Plenum. Długa i bogata jest 
lista podjętych i realizowanych zobowią­
zań. Część z nich jest wymierna. Np. war­
tość czynów nauczycieli i młodzieży woj. 
bydgoskiego ocenia się na około 60 min 
'zł, wartość zobowiązań tylko szkół zawo­
dowych podległych KOS woj. lubelskiego 
szacuje się na ponad 3600 tys,, zobowiąza­
nia zaś poszczególnych szkół wynoszą 
dziesiątki, a często setki tysięcy. ZSZ w 
Jędrzejowie — 244 tys. zł. Szkoła nr 55 w 
Szczecinie — 100 tys. zł. Technikum Skó­
rzane w Radomiu — 535 tys. zł. Podobne 
czyny podjęto we wszystkich wojewódz­
twach.

Społeczne czyny nauczycieli i młodzie­
ży dające się wyrazić w kwotach pienięż­
nych dotyczą remontów szkół, poprawy 
wyposażenia, budowy boisk szkolnych, 
zagospodarowania otoczenia szkoły,' za­
kładania działek i pracowmi, pomocy przy 
budowie szkół itp., a więc doskonalenia 
bazy szkolnej.

Oceniając bardzo wysoko społeczną i 
wychowawczą ' wartość tych zobowiązań 
trzeba stwierdzić, że z pedagogicznego 
punktu widzenia jeszcze bardziej cenne 
są inicjatywy zmierzające do podnoszenia 
efektywmości kształcenia, doskonalenia 
metod pracy, otoczenia dzieci i młodzieży 
lepszą opieką pedagogiczną, rozwiązywa­
nia trudnych problemów wychowawczych 
i dydaktycznych.

W bieżącym roku ilość tych inicjatyw 
ogromnie wzrosła, co znalazło między in­
nymi wyraz na łamach „Głosu Nauczyciel­
skiego”. W czasie dyskusji nad tezami 
nauczyciele nie tylko wysuwali postulaty 
w sprawie regulowania różnorodnych pro­
blemów oświatowych, lecz także repre­
zentowali własny dorobek dydaktyczno- 
wychow'awczy, inicjatywy poszczegól­
nych kolegów i zespołów nauczycielskich. 
Ten dorobek powinien stanowić jeden z 
etapów na drodze do tworzenia szerokie­
go nauczycielskiego ruchu na rzecz po­
lepszenia poziomu I jakości pracy szkol­
nictwa. Dlatego też za jedno z -ważnych 
zadań uw’ażamy staranne zebranie i prze­
analizowanie głosów aktywu nauczyciel­
skiego przez zarządy okręgowe ZNP, 
upowszechnianie cenniejszych inicjatyw i 

. pomysłów, wyróżnienie przodujących 
szkół i nauczycieli.

Stworzenie platformy do szerokiej wy­
miany poglądów i- doświadczeń na tema­
ty związane z realizacją zadań wynikają­
cych z potrzeb społeczno-gospodarczych 
i kulturalnych, z założeń programowych 
reformy szkolnej, z funkcji pedagogicz­
nych każdej placówki oświatowej, stano­
wi jeden z warunków pobudzania' peda­
gogicznej inicjatywy nauczycielskiej, 
kształtowania, społecznego ruchu doskona­
lenia pracy szkolnictwa.

Dialog między ■władzami partyjnymi, 
oświatowymi i związkowymi a pracowni­
kami szkolnictwa na temat najbardziej 
aktualnych problemów społeczno-oświato- 
wych i dydaktyczno-wychowawczych po-

Mariana Walczaka na temat: Zadania ideowo-wychowawczo 
IV Zjazdu PZPR.

Podstawą obrad był referat wygłoszony przez prezesa Zarządu Głównego ZHP — 
........ w iy/iefle uchwały

„A teraz do pracy towarzysze, do twardej codziennej pracy, do przekuwania w rze­
czywistość uchwal i postanowień IV Zjazdu partii, do wznoszenia w górę pięknego so­
cjalistycznego gmachu naszej Ojczyzny — Polski Ludowej" — tym apelem zakończył 
fow. Gomułka obrady IV Zjazdu. W słowach I sekretarza partii zawarta jest myśl, ażeby 
ogólne wytyczne uchwały zjazdowej przetłumaczyć na język konkretnych zadań i prac 
wszystkich dziedzin naszego życia.

Dotyczy to również szkolnictwa. Nad problemami tymi obradowało w dniu 30 czerw­
ca br. Plenum Zarządu Głównego ZNP, W obradach wzięli udział: zastępca kierownika 
Wydziału Oświaty i Nauki KC PZPR — Henryk Garbowski, sekretarz CRZZ — Czesław Wiś­
niewski, kierownik Wydziału Oświaty NK ZSL — I. Maceczek, dyrektor generalny Minister­
stwa Oświaty — Wojciech Pokora, członkowie I zastępcy członków Zarządu Głównego

i Komisji Rewizyjnej oraz przewodniczący sekcji ZNP.

Cena 70 gr

winien stać się stałą metodą wyzwalania 
inicjatywy i pomysłowości kadry nauczy­
cielskiej. Dialog ten będzie możliwy , wte­
dy, jeżeli każdy podstawowy dokument 
normujący problemy oświaty i wychowa­
nia będzie opracowany przy uwzględnia­
niu opinii tych, którzy za jego realizację 
będą praktycznie odpowiedzialni; będzie 
możliwy wtedy, jeżeli w większym stop­
niu zaufa "'się doświadczeniu nauczyciela 
i jego twórczej inicjatywie. Zrozumiałe, 
że możliwe to będzie tylko wtedy, kiedy 
słuszne głosy i inicjatywy nauczycieli bę­
dą znajdować odpowiedni rezonans w 
ZNP i u władz oświatowych. ZNP wspól­
nie z władzami oświatowymi oraz przy 
pomocy instancji partyjnych, tworząc at­
mosferę sprzyjającą demokratyzacji ży­
cia oświatowego, powinien również zdecy­
dowanie reagować na wszelkie przejawy 
niewłaściwego stosunku do pracy szkolnej, 
na wszelkie przejawy zła występujące w 
pracy szkół i placówek oświatowych. Na 
tym polega między innymi wychowawcza , 
funkcja ZNP. j

GŁÓWNE ZADANIA ZNP
W ZWIĄZKU Z REFORMĄ SZKOLNĄ

ZNP, jako organizacja zawodowa pra- ,s 
cówników oświaty I nauki, jest współod- ; 
powiedzialny za realizację zadań w za- f 
kresie rozwoju szkolnictwa i nauki, za ■ 
zmiany ideowo-programowe zmierzające ! 
do pełniejszego powiązania treści pracy f 
szkół z potrzebami i wymogami budów- | 
nictwa socjalistycznego, za przygotowanie | 
i postawę ideowo-polityczną kadry oświa- j 
towej. . il

Obecnie w związku z przygotowaniami ’ 
do reformy szkolnictwa zawodowego uwa- | 
żamy za konieczne rozwijanie wśród J 
nauczycieli szerokiej dyskusji nad oprą- | 
cowanymi przez Ministerstwo Oświaty J 
założeniami organizacyjno-programowy-, | 
mi szkolnictwa zawodowego.

Istnieje również konieczność podjęcia ■ 
dalszych prac nad ulepszaniem systemu j 
oświaty dorosłych, nad założeniami orga- 
nizacyjno-programowymi tego szkolnic­
twa. Zagadnienia oświaty dorosłych w 
ogóle, a szkolnictwa dla pracujących w 
szczególności, powinny zostać opracowa- . 
ne zarówno od strony teorii, jak i prak­
tyki pedagogicznej. Dotychczas jeszcze n:e > 
dysponujemy dostatecznie pogłębionymi i 
opracowaniami z pedagogiki dorosłych. ) 
Ludzi dorosłych kształcimy na progra- I 
mach i podręcznikach obowiązujących w I 
szkolnictwie młodzieżowym, a zagadnienia | 
wychowawcze traktujemy zupełnie mar- ( 
ginesowo. Zdaniem Prezydium ZG ZNP I 
przy opracowywaniu problemów oświaty j 
dorosłych należy zwrócić szczególna uwa- > 
gę na następujące zagadnienia: sieć szkol- [ 
nictwa dla pracujących, założenia organi- I 
zacyjno-programowe. metody pracy dy- . 
daktyczno-wychowawczej w szkolnictwie | 
dla pracujących, treści oddziaływania wy- ; 
chowawczego, ustawodawstwo w zak-esie ■. 
szkolnictwa dla pracujących, problemy I 
kadrowe tego szkolnictwa.

Związek nasz traktuje jako pilną po­
trzebę podjęcie oceny sieci szkół i kierun­
ków \yieczorowych, zaocznych 1 eksterni­
stycznych studiów na poziomie wyższym, 
skonfrontowania tego typu form kształ­
cenia z potrzebami społecznymi, zbadania 
efektywności i warunków tych studiów. 
W szczególności chodzi nam o rozszerza­
nie możliwości zdobywania wyższego wy­
kształcenia przez nauczycieli.

Należy także podjąć dyskusję nad za- 
gadnieniem kształcenia młodej kadry nau- i 
kowej, jako podstawowego warunku pod- 5 
noszenia poziomu pracy szkolnictwa wyż- | 
szego i rozwoju nauki polskiej. . 11

Mimo imponującego rozwoju szkolnie- 
twa wszystkich typów w okresie 20-Iecia £ 
PRL, z rezultatów pracy pedagogicznej | 
nie jesteśmy w pełni zadowoleni. Dotyczy 
to zarówno wyników nauczania, jak i wy­
chowania. Tow. Gomułka w referacie na

(dokończenie na str. 2)

POSIEDZENIE PREZYDIUM
ZG ZNP

W dniu 29 czerwca br. odbyło się cenią nauczycieli, studiów zaocznych", pra* 
drugie w obecnej kadencji po- cy ideowo - pedagogicznej ZNP, akcji 
siedzenie Prezydium ZG ZNP. wydawniczej, pracy społecznej i innych 
Główną treścią obrad była spra­
wa realizacji wniosków i postu­

latów zgłoszonych na VIII Krajowym Zjeź­
dzie Delegatów ZNP.

Obradom przewodniczył prezes ZG ZNP 
Marian Walczak? W posiedzeniu wzięli 
również udział: przedstawiciel Wydziału 
Oświaty i Nauki KC PZPR, tow. Henryk 
Swiątnicki oraz przedstawiciel Minister­
stwa Oświaty, dyrektor generalny, Woj­
ciech Pokora.

Na VIII Zjeździe Delegatów ZNP przy­
jęta została uchwała, która wytycza pod­
stawowe kierunki działalności ZNP. W 

. uchwale zawarte zostały główne wnioski i 
postulaty, jakie zgłoszono podczas zjazdu. 

, Niezależnie od tego przed Krajowym 
Zjazdem, jak również podczas jego obrad, 
wielu członków' i delegatów, a także wiele 
ognisk, zarządów powiatowych, zarządów 
okręgowych oraz zarządów sekcji związko- 

. wych zgłosiło szereg dodatkowych wnio­
sków, propozycji i postulatów.

Wszystkie te propozycje zostały przez 
■ Zarząd Główny ZNP zebrane i usystema­

tyzowane. Jest ich w sumie ponad 200 
i dotyczą różnych dziedzin działalności 

>,ZNP.
' Pierwsza grupa — to 17 wmiosków o 
charakterze ogólnoorganizacyjnym. Są 
wśród nich m. in. wnioski w sprawne 
ustawowego uregulowania Dnia Nauczy- 

. cielą, przyznania oddziałom powiatowym 
uprawnień rad zakładowych, wyjednania 
płatnych urlopów na szkolenia i prace 
sekcji związkowych, ustalenia kadencji 
wszystkich ogniwz związkowych na 3 lata, 
ograniczenia sprawozdawczości, przydzie­
lenia członkom ZNP bezpłatnie „Głosu Na­
uczycielskiego” i inne.

. 11 wniosków' dotyczy spraw o charak­
terze finansowo - gospodarczym. Zmierza­
ją one do usprawnienia gospodarki finan­
sowej ZNP, stosowania zasad oszczęd­
ności, prowadzenia systematycznej kon­
troli polityki inwestycyjnej oraz informo­
wania ogółu członków o działalności fi­
nansowej ZNP.

Najpoważniejszą grupę stanowią wnio­
ski o charakterze pedagogiczno-społecznym 
(ogółem 73). Dotyczą one zadań wynika­
jących z reformy szkolnej, systemu kształ-

> spraw. Bardzo poważną grupę stanowią 
■ również wnioski o charakterze ekonomicz- 
■ no-socjalnym. Dotyczą one takich spraw, 

jak uposażenie nauczycieli, pracowników 
> administracyjnych i obsługi, wymiar go- 
i dżin pracy, mieszkania, ochrona zdrowia 
। i wypoczynek, wykorzystanie zagwaranto- 
; wanych nauczycielom uprawnień, próbie-. 
. my emerytów itp. (ogółem 72 wnioski).

Następną z kolei grupę stanowią wnio­
ski dotyczące szkół wyższych i nauki. 
Obejmują one zagadnienia związane z pod- 

' noszeniem poziomu pracy dydaktycznej i 
i wychowawczej szkół wyższych, realizacji 
• uchwał XI Plenum KC PZPR, prac nauko- 

wm-badawczych, spraw bytowych pracow- 
> ników szkolnictwa wyższego oraz zadań 
’ Sekcji Nauki (10 wniosków).

Osobna grupa (prawie 30 wmioskówj 
odnosi się do szkolnictwa specjalnego.

’ Dyskusja nad przedstawionym prezy4 
• dium zestawem wmiosków dotyczyła głów- 
1 nie opracowania planu, ich realizacji. V? 
i tej sprawne zabierali głos członkowie Se­

kretariatu, jak również kol. kol.: E. Za-
> chajkiewicz, K. Stelmach, Cz. Wojtala, E. 
; Mohuczy, W. Krencik oraz H. Swiątnicki 
: i W. Pokora.

Podsumowując dyskusję prezes M. Wal­
czak nakreślił dalszy tok pracy nad ze- 

, branymi wnioskami i postulatami. Będą 
[ one jeszcze przedmiotem szczegółowych' 

prac poszczególnych zespołów w Zarzą- 
’ dzie Głównym ZNP. W wyniku tego spo­

rządzony zostanie plan ich realizacji. Część 
wmiosków musi być zrealizowana przez 
instancje terenowe ZNP (okręgi, oddziały, 
ogniska), część przez Zarząd Główny oraz 

. odpowiednie resorty. W planie tym wnio­
ski uszeregowane zostaną według ich waż­
ności i czasu realizacji.

Ogniwa Związku zapoznane zostaną' ś 
planem realizacji wniosków na zebraniach 
organizacyjnych. W prasie związkowej 
podawane będą informacje o stopniu i za­
kresie ich załatwiania.

W dalszej części posiedzenia omówiono 
plan prac związanych z przygotowaniami

> do tegorocznych obchodów Dnia Nauczy­
ciela oraz sprawy bieżące.

40-LEGIE

INSTYTUTU

PEDAGOGIKI

SPECJALNEJ

dokonał przecięcia

bogata 1 niezmiernie 
ogromny dorobek in-

1322 wychowawców. Przy czym 
duża liczba nauczycieli kształci 

instytucie drogą studiów zaocz-

liczby nauczycieli i wychowawców tego 
typu szkolnictwa. Przed wojftą było 640 
absolwentów Instytutu Pedagogiki Spec­
jalnej, obecnie wykształcono 2885 nauczy­
cieli i 
bardzo 
się w 
nych.

Istniejący w ramach Instytutu Ośrodek 
Metodyczny prowadzi doskonalenie na­
uczycieli czynnych. Ale kształcenie kadr 
dla szkolnictwa specjalnego — to tylko 
jedna dziedzina pracy tej placówki.

Równolegle prowadzona jest intensyw­
na działalność naukowo - badawcza. Na 
wystawie znajdują się gabloty z licznymi 
pracami naukowymi, opublikowanymi 
bądź przygotowywanymi do druku.

Wreszcie trzecia dziedzina działalności 
instytutu — to upowszechnianie wiedzy, 
tzw. służba społeczna prowadzona po­
przez takie poradnie, jak psycho-pedago- 
giczna, profilaktyczna czy ortofoniczna.

Jedna z plansz „Instytut w XX-leciu” 
ilustruje jego dorobek w poszczególnych 
latach, pokazuje, ja'k od 26 studentów 
i skromnego lokum w Gmachu Zarządu 
Głównego ZNP w 1945/46 roku — pla­
cówka doszła do dzisiejszych osiągnięć.

Oprócz części ogólnej obejrzeć można 
na wystawie działy poświęcone poszcze­
gólnym typom szkół i zakładów: dział 
dzieci głuchych, niewidomych, moralnie 
zaniedbanych. Wszystkie bogato ilustro­
wane zdjęciami, planszami, pomocami 
naukowymi. W jednym z hallów znajdu­
ją się specjalne boksy, w których umiesz­
czono eksponaty obrazujące dorobek po­
szczególnych zakładów, szkół.

Wystawa zawiera ogromną ilość wyko­
nanych przez dzieci prac z papieru, me­
talu, drzewa; są ciekawe rzeźby, rysunki, 
eksponaty z zakresu krawiectwa, haftu, 
stolarki. Podziw budzi ich wysoki poziom 
artystyczny i oryginalność ujęcia. Prace 
te są nie tylko dowodem, iż wśród dzieci 
niedostosowanych znajdują się bardzo u- 
zdolnione, lecz także pokazują, że przy 
odpowiedniej opiece wychowawczej i dy­
daktycznej można te uzdolnienia ujawnić 
i właściwie ukierunkować.

Trudno jest chociażby pobieżnie zrela­
cjonować treść tej bogatej — zajmującej 
kilka pięter gmachu instytutu — ekspo­
zycji, odtwarzającej historię i dorobek 
instytutu oraz szkolnictwa specjalnego 
na przestrzeni 40 lat. Chodziło nam jedy­
nie o zachęcenie wszystkich interesują­
cych się tymi problemami do zwiedzania

„Każdy ma prawo do szczęścia i swe­
go miejsca w społeczeństwie” — te 
słowa, wypowiedziane przez dr Marię 
Grzegorzewską, witają zwiedzającego 
„Wystawę 40-lecia Instytutu Pedagogiki 
Specjalnej w Warszawie”. Bo też idea ta. 
towarzyszyła działalności instytutu od 
początku jego istnienia. Praca nad zor­
ganizowaniem warunków wychowania 
oraz przygotowania do życia dzieci naj­
bardziej pokrzywdzonych przez los: głu­
chych, niewidomych, upośledzonych u- 
mysłowo, moralnie zagrożonych," kale­
kich, przewlekle chorych — oto cel, jaki 
postawili sobie twórcy tej placówki z dr 
Marią Grzegorzewską na czele.

Uroczystość otwarcia wystawy — zor­
ganizowanej w ramach obchodów XX-le- 
cia PRL — nastąpiła 3 lipca br. w obec­
ności ministra oświaty. Wacława Tuło- 
dzieckiego, który 
wstęgi.

Ekspozycja jest 
ciekawą. Ilustruje 
stytutu i szkolnictwa specjalnego, zwłasz­
cza w okresie powojennym. Mówią o tym 
plansze, tabele, pierwszego ogólnego dzia­
łu wystawy.

Wystarczy wymienić kilka najbardziej 
charakterystycznych liczb. Podczas gdy 
w 1938/39 roku objętych było opieką za­
kładów specjalnych 12 076 dzieci, to obec­
nie uczy się w nich i wychowuje 74 634 
dzieci. Nastąpił również olbrzymi wzrost wystawy. .Naprawdę warto.

W bogatej i szerokiej dyskusji, w której zabierało glos 13 
sunkowano się do problemów zawartych w referacie. prezesa.

Dyskusję podsumował sekretarz CRZZ Czesław Wiśniewski, 
wania podajemy na str. 3.

Zebrani wyrazili poparcie dla zasadniczych myśli, łez i wniosków/ zawartych 
v/ referacie, czego wyrazem jest podjęta na zakończenie obrad uchwala. Treść uchwały 
zamieszczamy również w niniejszym numerze na str. 3.

uczestników narady, usfo-

Treść dyskusji i podsumo-

Foto Cz. Górski



zadania ideowo-pedagogiczne ZNP 
w świetle uchwały IV Zjazdu PZPR

(dokończenie ze str. 1)

IV Zjeżdzle PZPR wskazał na dwa wiel­
kie nurty zadań składających się na isto­
tę procesu przygotowania młodego poko­
lenia, a także i ludzi dorosłych do życia 
i pracy w społeczeństwie socjalistycz­
nym.

Jeden nurt — to dążenie do lepszego 
wyposażenia uczniów i studentów w 
wiedzę i umiejętności praktyczne oraz 
podniesienia efektywności kształcenia, a 
drugi — to praca nad kształtowaniem 
socjalistycznej postawy 1 świadomości. 
To w. Wiesław stwierdził między innymi: 
„Szkoła powinna kształtować socjalistycz­
ną postawę młodzieży. Kadra nauczająca 
1 wychowująca winna dawać młodzieży, 
przykład rzetelności obywatelskiej, świat­
łości myśli i postępowości poglądów. Sta­
wiając młodzieży wysokie wymagania, 
szkoła od samego początku powinna 
wdrażać ją do pracowitości i świadomej 
dyscypliny społecznej”.

Poziom naukowy i efektywność naucza­
nia szkolnictwa w ogóle, a wyższego w 
szczególności, niejeden raz poddawana 
była społecznej krytyce. W rezultacie po­
dejmowanych wysiłków wyniki i poziom 
nauczania ulegają stopniowej poprawne. 
Jednak tempo zmian na lepsze jest na­
dal niewystarczające. W szkolnictwie na­
szym tkwią w’ dalszym ciągu poważne, 
nie wykorzystane jeszcze możliwości. 
Świadczą o tym chociażby wskaźniki 
sprawności osiągane przez różne typy 
szkolnictwa, województwa, powiaty i 
poszczególne szkoły.

A oto kilka danych dotyczących spraw­
ności. Sprawność w szkolnictwie podsta­
wowym wzrosła z 55,3 proc. w roku szkol­
nym 1960/61 do 60,8 proc., w r. szk. 
1962/63, w ZSZ obniżyła się z 60,5 proc, 
do 58,7 proc., w technikach wzrosła z 48,8 
proc, do 54,6 proc., w ZKN z 51,6 proc, 
do 80 proc. Jeszcze większe dysproporcje 
w zakresie sprawmości obserwujemy mię­
dzy poszczególnymi województwami. I tak 
np. rozpiętość wskaźnika sprawności w 
stosunku do dzieci urodzonych w 1949 r. 
waha się w granicach 46,8 proc, w woj. 
olsztyńskim do 68,7 proc., w woj. kato­
wickim. ZSZ woj. rzeszowskiego w 
ubiegłym roku osiągnęły sprawność 70.3 
proc., a w woj. szczecińskim około 40 
proc. Licea ogólnokształcące w woj. kra­
kowskim 64,8 proc., a woj. wrocławskiego 
47,9 proc. Nie mniejsze dysproporcje ob­
serwujemy także między powiatami i 
szkołami. Wprawdzie na podstawie 
•wskaźnika sprawności nie można oceniać 
poziomu pracy szkoły, ale analiza tego 
zagadnienia sygnalizuje nam, że z wy­
nikami naszej pracy nie jest jeszcze dob­
rze. Zrozumiałe, że efektywności kształ­
cenia nie można podnosić w drodze admi­
nistracyjnego działania, chociaż pewne 
rezultaty można osiągnąć poprzez umac­
nianie dyscypliny pracy, a w szczególnoś­
ci przez likwidację nieuzasadnionej ab­
sencji i lepsze przygotowanie się nauczy­
cieli do zajęć lekcyjnych.

Generalna droga poprawy prowadzi 
jednak przez modernizację metod i środ­
ków pracy dydaktyczno-wychowawczej, 
lepszą organizację procesu nauczania, wy­
korzystanie w praktyce osiągnięć wiedzy 
pedagogicznej. Jak już wspomniałem, 
ruch nowatorstwa pedagogicznego rozwi­
ja się systematycznie. Dużo uwagi po­
święca się we wszystkich województwach 
problemowi tzw. szkół wiodących. Poczy­
nania te dają już pewne efekty.

W zakresie tego problemu uważamy za 
konieczne podjęcie szeregu inicjatyw i 
prac. I tak skutecznym czynnikiem dosko­
nalenia pracy szkół mogłoby być zastoso­
wanie systemu bodźców zachęcających 
naukowców i nauczycieli do podejmowa­
nia inicjatyw pedagogicznych. Czy nie 
warto by było ustanowić funduszu postę­
pu pedagogicznego przy Ministerstwie 
Oświaty — dla popierania badań i eks­
perymentów, zastosowania dorobku teorii 
pedagogicznej w praktyce szkolnej? W 
skład tego funduszu mogłyby wejść mię­
dzy innymi środki przeznaczone na tzw. 
politechnizację. Sprawa ta wymaga nie­
wątpliwie opracowania przez fachowców 
5 dlatego wysuwam to zagadnienie jako 
problem do podjęcia przez Ministerstwo 
Oświaty i Zarząd Główny.

Trzeba także zająć się w większym 
stopniu upowszechnianiem wśród nauczy­
cieli dorobku teorii i praktyki pedago­
gicznej. „Głos Nauczycielski”, „Szkoła Za­
wodowa" powinny szerzej na swych ła­
mach podjąć wymianę, upowszechnianie

! popularyzację doświadczeń pedagogicz­
nych, a ogniska ZNP co najmniej raz w 
roku organizować zebranie poświęcone 
przedyskutowaniu i upowszechnieniu do­
świadczeń pedagogicznych przodujących 
szkół i nauczycieli.

Ważną sprawą jest dalsze rozwijanie 
ruchu pomocy szkole przez zakłady pra­
cy. Inicjatywa powołania do życia komi­
tetów opiekuńczych zdaje egzamin. Należy 
ją dalej umacniać i upowszechniać łącząc 
w programie ich działania pomoc ma­
terialną dla szkól z elementami pracy 
pedagogicznej. Związek Nauczycielstwa 
Polskiego powinien szczególną uwagę 
zwrócić na rozwijanie różnych form pe- 
dagogizacji załóg pracowniczych. Wycho­
dzimy również z założenia, że w zakła­
dach pracy należy stwarzać prawidłowy 
stosunek do dokształcania załóg pracow­
niczych. Każdy zakład pracy powinien 
opracować plan dokształcania swoich 
pracowników i realizować go równie 
skrupulatnie, jak plany produkcyjne.

O JEDNOLITOŚCI ODDZIAŁYWAŃ 
WYCHOWAWCZYCH

Szybkie tempo dzisiejszego życia, po­
trzeby rozwoju naszego społeczeństwa 
wymagają rozszerzenia i pogłębienia 
funkcji szkoły w zakresie jej wpływu 
wychowawczego na młodzież. Wychowa­
nie człowieka ma szczególne znaczenie w 
obecnych naszych warunkach budowni­
ctwa społeczeństwa socjalistycznego, w 
warunkach ścierania się różnych syste­
mów, wartości, postaw, norm moralnych. 
Ze społecznego punktu widzenia jest rze­
czą konieczną świadome zabieganie o 
możliwie najbardziej jednolite postawy, 
dążenia i ludzkie oceny.

Jednolitość bowiem ideologiczna 1 po­
lityczna społeczeństwa jest podstawowym 
warunkiem skupiania jego sił wokół 
głównych zadań budownictwa socjali­
stycznego.

W naszych warunkach wsteczną, nie­
zgodną z Interesami rozwoju naszego bu- 
downictwa socjalistycznego koncepcję wy­
chowania reprezentuje kościół katolicki. 
Mimo wielu niepowodzeń w szeregu akcji 
klerykalizacji naszego społeczeństwa, hie­
rarchia kościelna czyni wszystko, ażeby 
zapewnić sobie decydujący wpływ na kie­
runek wychowania dorastającego pokole­
nia. Ostatnim jaskrawym przykładem tej 
polityki jest list pasterski Episkopatu: 
„ Do rodziców, wychowawców i młodzie­
ży”, który zaleca się odczytać ze wszyst­
kich ambon. W liście tym znajdujemy 
oto takie zalecenia:

„Rodzice katoliccy mają prawo i obo­
wiązek domagania się od kierownictwa 
kolonii zagwarantowania dzieciom swo­
body praktyk religijnych, a z uwagi na to, 
że wychowawcy zastępują w tym wy­
padku rodziców, także czuwania nad 
praktykami religijnymi dzieci. Ustawo-' 
dawstwo państwowe gwarantuje rodzi­
com prawo do decydowania o wychowa­
niu religijnym ich dzieci, a więc też o 
ich praktykach religijnych. Rodzice ka­
toliccy, pamiętajcie dlatego o zaopatrzeniu 
waszych dzieci, wyjeżdżających na kolo­
nie, w pisemne deklaracje skierowane do 
kierownictwa kolonii, w których wyra­
żacie swą wolę, by dziecko Wasze miało 
możność codziennej modlitwy i uczest­
nictwa we mszy św. niedzielnej, na wy­
padek zaś poważnej choroby dziecka, za­
pewnione przyjęcie sakramentu św. Przy­
pominajcie . Waszym dzieciom osobiście 
przed wyjazdem na kolonie i w listach 
pisemnych do nich o wypełnianiu obo­
wiązków religijnych. Jeżeli możecie, od­
wiedzajcie Wasze dzieci w czasie wa­
kacji. Sprawdzajcie sami, czy mają moż­
liwość spełnienia praktyk religijnych, 
prowadźcie je osobiście na msze św.”.

Jest to wyraźne wystąpienie przeciwko 
zasadom organizacyjnym i wychowaw­
czym placówek kolonijnych, jest to wy­
raźne naruszenie świeckiego charakteru, 
tych placówek i utrudnianie działalności 
opiekuńczo-wychowawczej. Usiłowania te, 
rzecz jasna, spotkają się ze strony nau­
czycieli z należytą oceną i zdecydowaną 
odprawą. Zadaniem zarówno kadry wy­
chowawczej, jak i wszystkich rodziców 
jest dalsze umacnianie świeckiego charak­
teru placówek kolonijnych. Wszelkie pró­
by podziału dzieci na wierzące i niewie­
rzące, usiłowania organizowania praktyk 
religijnych, sugestie wyprowadzania nie­
których dzieci na nabożeństwa — oczy­
wiście przeczą podstawowym zasadom 
tolerancji i świeckiego wychowania, a w 
konsekwencji prowadzą do szkodliwych 
rezultatów wychowawczych.

Proces laicyzacji naszego społeczeństwa 
jest procesem obiektywnym, mającym 
swoje źródło w rozwoju cywilizacji tech­
nicznej, tworzeniu się i rozszerzaniu róż­
nych form kontaktów międzyludzkich, 
intelektualizacji różnych sfer życia spo­
łecznego. W warunkach budownictwa 
socjalistycznego istotną rolę. w procesie 
pogłębiania laicyzacji odgrywa niewątpli­
wie wpływ ideologii socjalizmu, która w 
coraz większym stopniu staje się świa­
topoglądem ludzi’ pracy, eliminuje poglą­
dy mistyfikujące otaczający świat.

Ale proces ten, aczkolwiek ma swoje 
źródła w przemianach ekonomicznych, 
cywilizacyjnych i kulturowych, powinien 
być procesem przyśpieszanym poprzez 
celową, systematyczną działalność zmie­
rzającą nie tylko do ukazywania we 
właściwym świetle religijnego światopo­
glądu, lecz także propronującą nowe, opar­
te na naukowych podstawach treści świa­
topoglądowe. Laicyzacja w naszym ujęciu 
— to nasycanie socjalistyczną treścią 
wszelkich sfer życia społecznego, rodzin­
nego, jednostkowego przy równoczesnym 
wypieraniu z nich treści religijnych i 
drobnomieszczańskich.

Rola szkoły i -wychowania w pogłębia­
niu procesów laicyzacji naszego społe­
czeństwa jest szczególna; jest to instytuc­
ja najlepiej przygotowana do tej pracy, 
mająca szerokie możliwości wpływu wy­
chowawczego na dorastające pokolenie 
oraz szerokie kontakty pośrednie i bez­
pośrednie ze środowiskiem. Rzeczą za­
sadniczą w rozszerzaniu i pogłębianiu 
pracy wychowawczej w tym zakresie jest 
organizowanie różnych form pomocy ka­
drze pedagogicznej. Pomoc tę m. in. or­
ganizuje Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego.

Uważamy również za konieczne podjęcie 
przez każdą szkołę szerszej i planowej 
pracy nad pedagogizacją rodziców. V7 pra­
cy tej powinny udzielić szkołom wydatnej 
pomocy władze szkolne, ogniwa ZNP i apa­
rat ośrodków metodycznych, a także TSS i 
SAiW. Uzupełnieniem działalności wycho­
wawczej wśród rodziców prowadzonej na 
terenie szkoły może być zorganizowane 
oddziaływanie wychowawcze, prowadzone 
przez organizacje partyjne i związki za­
wodowe wśród załóg w poszczególnych 
zakładach pracy czy instytucjach.

W społeczeństwie socjalistycznym, w 
którym chodzi o wszechstronny i harmo­
nijny rozwój osobowości człowieka, istot­
ne znaczenie ma nie tylko eliminacja, 
przeciwstawianie się szkodliwym wpły­
wom wychowawczym, lecz przede wszyst­
kim kształtowanie jednolitego systemu 
wychowania społecznego, w którym rolę 
wiodącą spełniałaby szkoła jako instytu­
cja najlepiej do tego przygotowana.

Realizacja tego postulatu wymaga sze­
regu organizacyjnych rozwiązań w po­
staci np. stworzenia ośrodka zespalające­
go różne inicjatywy wychowawcze z pra­
cą i poczynaniami szkoły, tym bardziej, 
że sprawami oświaty i wychowania zaj­
muje się u nas wiele resortów, organi­
zacji i instytucji, a w szczególności Mini­
sterstwo Oświaty, Szkolnictwa Wyższe­
go oraz Kultury i Sztuki.

Ważną również sprawą jest, aby w pro­
cesie wychowania umacniać i rozszerzać 
elementy samowychowania poprzez dzia­
łalność ideowo-wychowawczyeh organiza­
cji dzieci i młodzieży — ZHP, ZMS, ZMW 
i ZSP. Ich działalność w szkole, na terenie 
wyższej uczelni i poza tymi placówkami 
angażuje samodzielność i inicjatywę w roz­
wiązywaniu wielu problemów nurtują­
cych samą młodzież i ugruntowuje socja­
listyczny charakter samowychowawczego 
wysiłku młodego pokolenia. Nauczyciele, 
którzy stanowią poważną część aktywu 
tych organizacji, powinni dużo uwagi po­
święcać umacnianiu i rozszerzaniu pracy 
ideowo-wychowawczej organizacji mło­
dzieżowych.

Pełne wykorzystanie środków masowe­
go przekazu, prasy, radia, filmu i tele­
wizji, podporządkowanie szeregu ich 'po­
czynań założeniom wychowawczym szko­
ły może przynieść dalsze pozytywne w 
wychowaniu ideowym całego społeczeń­
stwa. Należy dążyć do tego, ażeby wzory 
wychowawcze, propagowane przez ośrod­
ki masowego upowszechniania kultury, 
były zgodne z kierunkiem wychowawczym 
szkoły.

W pracy wychowawczej nie wykorzy­
stujemy dostatecznie współpracy x ludo­
wym Wojskiem Polskim — stanowiącym 
potężny oręż w kształtowaniu postaw pa­
triotycznych 1 internacjonalistycznych na­
szej młodzieży. Sprawom tym musimy 
zatem poświęcić znacznie więcej niż do­
tychczas uwagi.

TROSKA O WYSOKI POZIOM 
KADR NAUCZYCIELSKICH

Zadania stojące przed szkołą — wycho­
wanie młodego pokolenia świadomych 
budowniczych socjalizmu w Polsce — ro­
zumiane jako integralny proces odbywa­
jący się w szkole i szeroko traktowany 
w środowisku pozaszkolnym wymagają 
od kadr nauczycielskich stałego uzupeł­
niania wiedzy ogólnej i zawodowej, roz­
szerzania horyzontów umysłowych, pod­
noszenia kultury pedagogicznej, poziomu 
ideowego i społecznego zaangażowania.

Troską naszej organizacji związkowej 
było i jest zapewnienie szkolnictwu wy­
soko wykwalifikowanych, ideowych kadr 
nauczycielskich.

Dotychczasowy system kształcenia nau­
czycieli nie odpowiada w pełni potrze­
bom i zadaniom stojącym przed oświatą 
i wychowaniem. Należy zatem podjąć 
prace nad ulepszaniem systemu kształce­
nia nauczycieli, w szczególności zaś:

9 rozwiązania problemu drożności w 
systemie kształcenia nauczycieli, stałego 
powiększania liczby kształconej kadry pe­
dagogicznej na poziomie wyższym;
• pełniejszego rozszerzenia treści pro­

gramowych ZKN o problemach wycho­
wania socjalistycznego i wiedzy o społe­
czeństwie.

Ocena tej kwestii jest przedmiotem 
pracy odpowiednich komórek ZG ZNP i 
w bliskiej przyszłości będzie mogła być 
podjęta pełna i udokumentowana dyskus­
ja na ten temat wśród szerokiego akty­
wu oświatowego i związkowego wspólnie 
z władzami szkolnymi.

Obecny wzrost wymagań wobec szkoły 
powoduje konieczność podwyższania po­
ziomu kwalifikacji licznej grupy nauczy­
cieli drogą kształcenia zaocznego i 
wieczorowego. Obecny intensywny rozwój 
zaocznego i wieczorowego szkolnictwa pe­
dagogicznego stawia szereg nowych, zło­
żonych problemów. Liczba nauczycieli 
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pragnących’ zdobyć kwalifikacje na pozio­
mie SN lub wyższym jest znacznie więk­
sza niż liczba miejsc. Również i spraw­
ność na studiach zaocznych i wieczoro­
wych pozostawia wiele do życzenia. Więk­
sza jest w SN: w 1960 r. wynosiła 41,7 
proc., w 1961 r. — 59,5 proc., w 1962 r. — 
58,8 proc.; znacznie mniejsza, a przy tym 
nierówna w WSP; na studiach zaocznych 
w 1960 r. — 24,2 proc., w 1961 r, — 26,9 
proc., w 1962 r. 43.5. proc.; na studiach 
wieczorowych w 1961 r. — 31,7 proc., w 
1962 r. — 23,5 proc., w 1963 r. — 54,7 proc. 
Potrzebna jest tutaj szeroka pomoc władz 
oświatowych j ZNP.

W centrum uwagi ZNP znajdują się 
problemy bieżącego doskonalenia nauczy­
cieli w drodze kierowanego i organizo­
wanego samokształcenia.

Prezydium ZG ZNP przedyskutowało i 
zatwierdziło nowy program samokształce­
nia nauczycieli na rejonowych konferen­
cjach pedagogicznych na okres najbliż­
szych 3 lat. Program ten dyskutowany 
był wśród szerokiego aktywu związkowe­
go i partyjnego, wśród nauczycieli, w 
środowisku pracowników nauki. Główne 
jego założenia poddane były pod ocenę i 
publiczną dyskusję w „Głosie Nauczyciel­
skim” i „Wychowaniu”. W programie 
projektuje się dość szeroki zakres proble­

matyki ideowo-wychowawczej związany 
z funkcjonowaniem różnych społecznych 
instytucji mających wpływ na wychowa­
nie młodzieży.

Celem tak pomyślanego programu jest 
dalsze rozszerzenie wiedzy pedagogicznej 
i społeczno-politycznej nauczycieli.

Problematyka programu samokształce­
nia zawarta jest w następujących trzech 
cyklach tematycznych:

1. Wzajemne uwarunkowanie przemian 
ekonomiczno-społecznych oraz rozwoju 
oświaty i kultury. Cykl ten obejmuje kwe­
stie: ekonomiczne uwarunkowania rozwo­
ju kultury i wychowania, problemy moral­
ne współczesnego człowieka oraz ideał 
wychowawczy społeczeństwa socjalistycz­
nego.

11. Główne czynniki pozaszkolnego wy­
chowania dzieci i młodzieży. Obejmują 
zagadnienia: rozwój funkcji wychowaw­
czej państwa socjalistycznego, wychowania 
w rodzinie, kościół i charakter jego wpły­
wu na wychowanie dorastającego pokole­
nia.

111. Praca wychowawcza szkoły. W tym 
zagadnienia: szkoła jako celowo zorgani­
zowane środowisko wychowawcze, wycho­
wanie w procesie pracy dydaktycznej szko­
ły i 'twórcza postawa nauczyciela.

Poszczególne cykle zagadnień będą roz­
patrywane w świetle aktualnych potrzeb i 
sytuacji wychowawczych, lokalnych wa­
runków, zainteresowań i możliwości śro­
dowisk nauczycielskich.

Opracowany przez ZNP 3-letni program 
samokształcenia ideowo - pedagogicznego 
jest w pełni zgodny z uchwałami IV Zjazdu 
PZPR i potrzebami szkolnictwa; stanowić 
będzie główny nurt pracy ZNP nad kształ­
towaniem ideowo-moralnych postaw na­
uczycieli i wzbogacaniem ich wiedzy o 
społeczeństwie, ekonomice, wychowaniu 
itd. Wiele instancji i organizacji partyjnych 
założenia tego programu uznało za element 
partyjnej pracy ideologicznej wśród na­
uczycieli. Dążenie do uczynienia z progra­

mu samokształcenia ideowo-pedagogiczne- 
go ZNP podstawowego czynnika integru­
jącego społeczno-pedagogiczne poglądy na­
uczycieli jest tym bardziej uzasadnione, 
że poza tym programem nie znamy inne­
go, który mógłby spełniać te funkcje.

Skuteczność i intensywność samokształ­
cenia nauczycieli zależy od wielu warun­
ków i środków. Szczególnie istotne wyda­
ją się być następujące:

■ Właściwy klimat w środowisku pra­
cowników i działaczy oświatowych sprzy­
jający bezinteresownej, ciągłej pracy na­
uczyciela nad podwyższaniem swojej kul­
tury zawodowej i społeczno-politycznej. 
Klimat ten powinien kształtować się jako 
wynik przekonania, że sprzyjająca atmo­
sfera skutecznej pracy samokształceniowej 
możliwa jest przede wszystkim na gruncie 
organizacji społecznej, skupiającej wszyst­
kich nauczycieli, przy współpracy i życz­
liwości innych instytucji i organizacji spo­
łecznych. Nie wydaje się możliwe rozwija­
nie autentycznego ruchu intelektualnego 
jako wytworu nakazów, zarządzeń, rozwią­
zań administracyjnych. Cieszy nas fakt, że 
mamy poparcie i wszechstronną pomoc w 
tej pracy ze strony instancji partyjnych. 
Od Ministerstwa Oświaty oczekujemy wy­
tworzenia wokół programu i rejonowych 
konferencji pedagogicznych dobrej atmo­

sfery w terenowych ogniwach' admini­
stracji szkolnej oraz merytorycznej i finan­
sowej pomocy. Pozytywne stanowisko Mi­
nisterstwa Oświaty wpłynie niewątpliwie 
na lepsze i bardziej wszechstronne przy­
gotowanie do nowego roku szkoleniowe­
go, a następnie — na przebieg procesów 
samokształceniowych.

■ Istotnym elementem intensyfikacji 
procesu samokształcenia jest racjonalny 
system społecznego premiowania jednostek 
i zespołów osiągających szczególne wyni­
ki w poszukiwaniu twórczych rozwiązań w 
pracy zawodowej i podwyższaniu własnych 
kwalifikacji. Chodzi tu o rzetelną ocenę 
społeczną, wyróżnienie, o cały system od­
działywania pedagogicznego instytucji i or­
ganizacji powołanych do współpracy z na­
uczycielstwem.H W procesie samokształcenia konieczna 
jest współpraca z instytucjami i stowarzy­
szeniami naukowymi, mająca na celu lep­
sze niż dotychczas udostępnienie nauczy­
cielowi najnowszych zdobyczy- nauki oraz 
właściwego ich spożytkowania w prakty­
ce. jak również pełnego doceniania przo­
dujących doświadczeń nauczycieli dla roz­
woju nauk pedagogicznych.H Konieczne jest umożliwienie nauczy­
cielowi szerokiego dostępu do literatury 
naukowej. Wiąże się to nie tylko z 
uwzględnieniem potrzeb samokształcenia 
nauczycieli przez politykę wydawniczą, 
lecz także z lepszym niż dotychczas za­
opatrywaniem nauczycieli w literaturę 
przez instytucje do tego powołane. Szcze­
gólna rola przypada tu bibliotekom peda­
gogicznym.

W artykule niniejszym przedstawiłem 
zadania ZNP, które wiążą się najściślej z 
realizacją uchwały IV Zjazdu PZPR w spra­
wach oświaty, nauki i wychowania. Mate­
riały IV Zjazdu PZPR są same przez się 
skarbnicą wiedzy o współczesności i przy­
szłości naszego kraju, o ekonomice i poli­
tyce, o walce ideologicznej i integracji spo­
łeczeństwa wokół programu socjalistyczne­
go budownictwa, o patriotyzmie i inter­

nacjonalizmie, o wielu innych węzłowych 
problemach naszego życia. Stoimy na sta­
nowisku, że z całym bogactwem myśli, 
wniosków i zadań, zawartych w materia­
łach IV Zjazdu PZPR, powinniśmy dotrzeć 
do wszystkich pracowników oświaty i na­
uki, a poprzez nich i przy ich pomocy do 
dzieci i młodzieży. Z materiałów IV Zjazdu 
powinny czerpać wskazania do pracy dy­
daktyczno - wychowawczej i społeczno- 
kulturalnej szerokie rzesze nauczycieli, 
pracowników' nauki, wychowawców i dzia­
łaczy społecznych.

Zadania, które wynikają z uchwały IV 
Zjazdu PZPR, podejmiemy w ścisłym 
współudziale z całym ruchem zawodowym, 
z Ministerstwem Oświaty i Ministerstwem 
Szkolnictwa Wyższego, z COM i wszystki­
mi sojusznikami szkoły. Prawidłowe prze­
niesienie uchw’ał IV Zjazdu PZPR do 
wszystkich członków ZNP, dotarcie z par­
tyjnym programem działania do serc i 
umysłów wszystkich pracowmików oświa­
ty i nauki, powinno przyczynić się do ze­
spolenia całej naszej organizacji wokół za­
dań wynikających dla nas z uchwał 
zjazdu, do przyśpieszenia procesu podno­
szenia poziomu pracy dydaktycznej i wy­
chowawczej w szkołach wszystkich typów.

MARIAN WALCZAK

SEKCJA NAUKI ZNP

WOBEC UCHWAŁY 

IV ZJAZDU PZPR

CHWAŁA IV Zjazdu PZPR zobo­
wiązuje także Sekcję Nauki przy 

|| ZG ZNP do rozważenia wytycz­ni nych działalności w najbliższych 
latach, przy wyzyskaniu jej do­

tychczasowego, krytycznie ocenionego do­
robku.

Przede wszystkim należy zwrócić uwagę 
na ten fragment III rozdziału, który in­
stancje i organizacje związkowe szkół 
wszystkich typów zobowiązuje, ale tym 
samym i uprawnia do poszukiwania „naj­
bardziej skutecznych metod nauczania i 
wychowania”.

Zadania wychowawcze szkół wyższych, 
których wagę podkreśla Uchwała, są 
szczególnie trudne. Szkoła wyższa ma bo­
wiem do czynienia z młodzieżą, której 
umysłowa, moralna, obywatelska i społecz­
no-polityczna postawa jest już w pewnej 
mierze pod wpływem poprzednio działają­
cych czynników, nie zawsze w pożądany 
sposób, ukształtowana. A wychowawca 
dorosłych nie rozporządza dostatecznym 
wsparciem ani teorii, ani uporządkowane­
go doświadczenia w. tym zakresie pedago­
giki w swoistych warunkach życia Polski 
Ludowej.

Ale ten stan rzeczy wymaga właśnie 
dobrze zorganizowanego i umiejętnie 
wzmożonego wysiłku, aby:

PROF. DR ZENON KLEMENSIEWICZ 
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© wzmocnić i upowszechnić wśród 
grona nauczającego szkół wyższych za­
interesowania zadaniami wychowaw­
czymi i poczucie odpowiedzialności za 
ich, w danych warunkach, optymalne 
spełnienie;

inicjować i czynnie wspierać 
wszelkie próby badawcze i doświad­
czalne oraz naukowo zabezpieczać ich 
wyniki w dążeniu do syntezy wskazań 
wychowawczych na poziomie szkoły 
wyższej;

©t rozpowszechniać uzyskiwane na 
razie cząstkowe osiągnięcia drogą pu­
blikacji, konferencji, kursów, wykła­

dów, pokazów, wymiennych atażów 
Itp.

W realizacji tych zadań uczelniane ogni­
wa Sekcji Nauki mogą i powinny odegrać 
doniosłą rolę.

W zakresie dydaktyki, a więc w dąże­
niu do coraz doskonalszego i skuteczniej­
szego ilościowo i jakościowo nauczania, ma 
szkoła wyższa dwudziestolecia niemałe 
osiągnięcia. Ale przeważnie nie doczekały 
się one ani rozpowszechnienia drukiem, 
ani uporządkowanej, systematycznej, kry­
tycznej oceny, która by pozwoliła powoli, 
ale pewnie dopracowywać się naprzód 
zbioru zasad dydaktyki ogólnej na tym po­
ziomie z uwzględnieniem takich pojedyn­
czych form nauczającego obcowania z ucz­
niem, jak wykład, seminarium, ćwiczenia 
różnego stopnia i typu, konsultacja, kon­
wersatorium, praca pisemna, egzamin, ko­
lokwia itp. A kolejno; metody szczegóło­
wych zastosowań tych różnych form w po­
szczególnych kierunkach i dyscyplinach; 
tu nastręczałaby się sposobność słusznie 
żądanego wydobywania właściwych każ­
demu i każdej z nich ładunku ideowo- 
wychowawczego. I znów dobrze by się sta­
ło, żeby uczestnictwo w rozwiązywaniu 
tych wielkich zadań przypadło zwłaszcza 
ogniwom organizacyjnym Sekcji Nauki.

Zagadnieniem wydzielonym z dydaktycz­
no - pedagogicznej problematyki szkoły 
wyższej jest przygotowanie młodej kadry. 
I ją bowiem trzeba uczyć i wychowywać 
w sposób celowo swoisty. Należy tedy wy­
pracować ogólne zasady tego postępowania, 
poczynając od pieczołowitej rekrutacji i 
selekcji kandydatów, a przechodząc do sy­
stematycznego, metodycznego i konse­
kwentnego kształcenia w nich pracowni­
ków nauki, którzy się posuwają stopnia­
mi doktora i docenta, oraz do wyzwalania 
w nich i rozwijania zamiłowań i uzdolnień 
wychowawcy, nauczyciela i popularyzato­
ra nauki.

I tu także w gromadzeniu ogromnego do­
robku doświadczalnego naszych profeso­

rów, w porządkowaniu go i upowszechnia­
niu powinna oddać rozstrzygające usługi 
organizacja związkowa. Ona też, i właśnie 
ona, musi także czuwać nad decydującym 
o rozwoju młodej kadry współczynnikiem: 
zdrowym klimacie przychylności, życzli­
wości, troskliwości w stosunku do adep­
tów nauki w katedrach, zakładach, insty­
tutach. Ona też, i właśnie ona, musi dbać 
o ich bezinteresowny, a w każdym razie 
nie merkantylny stosunek do nauki, lecz 
szczery i pełen zaufania do kierownictwa.

Jednym z pilnych a niełatwych zadań 
współczesnego życia naukowego jest zbli­
żanie integracyjne różnych dyscyplin za­
równo w pewnych elementach ich zawar­
tości treściowej, jak i w niektórych zabie­
gach metodologicznych. W praktyce musi 
to być zbliżanie naukowców różnych dzie­
dzin i kierunków po to, aby we wzajem­
nym obcowaniu wzbogacali swoją wiedzę 
i doskonalili sprawność badawczą, aby się 
pobudzali i wspierali. Wydaje się, że klu­
by związkowe mogą się stać szczególnie 
sprzyjającym terenem takich międzykie- 
runkowych, międzyuczelnianych spotkań 
dyskusyjnych. Prócz zysku naukowego 
przynosiłyby one niemały pożytek towa­
rzyski. A pobyt młodych naukowców w ta­
kim środowisku miałby cenną wartość dla 
ich rozwoju naukowego i koleżeńskiego.

Na płaszczyźnie ZNP należałoby też wy­
zyskać zetknięcie się szkoły wyższej i jej 
nauczyciela ze szkołą typów ją wyprze­
dzających i jej nauczycielstwem. Rezulta­
ty tego zbliżenia się i przenikania insty­
tucji i ludzi mogą i powinny się okazać 
pożyteczne przede wszystkim w związku 
z potrzebami realizowanej reformy szkoły 
i oświaty. Pożądana jest fachowa pomoc 
naukowców przy układaniu programów, 
komentarzy i wskazówek metodycznych, 
przy wykonywaniu podręczników dla ucz­
nia 1 nauczyciela, przy obsłudze czasopi­
śmiennictwa poszczególnych przedmiotów 
szkolnych, przy podnoszeniu kwalifikacji 
zawodowych nauczyciela szkoły średniej 

i podstawowej, przy analizie skuteczności 
przygotowania do studiów wyższych oraz 
sposobów pokonywania trudności progu 
dydaktycznego między liceum a szkołą 
wyższą itd.

Wyzyskując te postanowienia Uchwały, 
które przypominają zadania i uprawnienia 
związków zawodowych, musi Sekcja Na­
uki łączyć walkę o pomyślne wyniki na­
uczania i wychowania na stopniu wyższym 
inteligencji narodowej oraz pożądane przez 
gospodarkę i kulturę narodową osiągnię­
cia nauki z troską o przestrzeganie upraw­
nień pracownika nauki w zakresie warun­
ków pracy, zwłaszcza tych, które sprzy­
jają wzrostowi młodej kadry i owocnemu 
działaniu placówek badawczych, warun­
ków higieny i bezpieczeństwa pracy, lecz­
nictwa, potrzeb socjalno - kulturalnych, w 
dziedzinie mieszkaniowej i wynagrodzenia. 
Musi dbać o prawidłowy stosunek orga­
nów i instancji kierowniczych do pracow­
nika nauki i jego do nich.

Wydaje się też, że wolno to postanowie­
nie Uchwały, które mówi, że „resorty i 
zjednoczenia powinny zapewniać warunki, 
aby samorząd dysponował okresem przy­
najmniej miesięcznym dla ustosunkowania 
się do projektowanych wskaźników planu 
oraz nieodzownych w toku jego realizacji 
zmian” tak przez analogię zinterpretować, 
że Sekcja Nauki może liczyć na umożli­
wienie jej zajęcia dojrzałego i odpowie­
dzialnego stanowiska względem z~ mierzeń 
dotyczących warunków bytu i działalno­
ści pracownika nauki.

Tak w sposób szkicowy można by ująć 
te składniki działalności najbliższych lat 
Sekcji Nauki, które mają realizować na­
czelne wskazania Uchwały, oraz te podsta­
wy, na których Sekcja powinna „w swej 
działalności kojarzyć interesy ogólnospo­
łeczne z indywidualnymi i grupowymi in­
teresami pracowników”, jak to czytamy 
w jednym z ustępów IV rozdziału o roz­
woju demokracji socjalistycznej.



Pod a jemy — w porządku chronologicz-J 
nynr — zasadniczą treść przemówień 
wszystkich dyskutantów.

Kol. Stanisława Kamińska — przewod­
nicząca Sekcji Szkół Ogólnokształcących 
porusza problem laicyzacji wychowania. 
W ostatnim okresie daje się zauważyć na­
silenie aktywności kół klerykalnych. 
Bodźcem do tego jest ostatni list paster­
ski w sprawie akcji kolonijnej.

W pracy światopoglądowej nauczycieli 
z młodzieżą konieczne jest śmiałe, kon­
sekwentne i systematyczne oddziaływa­
nie. Dotyczy to również organizacji spo­
łecznych, takich jak TSŚ, TPD i inne.

W ogniskach ZNP należy rozwijać sys­
tematyczną pracę ideową. Szkoła ogólno­
kształcąca — jak to zaznaczono w uch­
wale IV Zjazdu — ma przygotować rów­
nież młodzież do podjęcia pracy zawodo­
wej. Jest to problem bardzo ważny i jed­
nocześnie trudny. Brak jest jednak do­
tychczas jednolitych i wyraźnych wskazań 
w tym zakresie. W praktyce każdy dyrek­
tor szkoły w dziedzinie politechnizacji robi 
to, co uważa za słuszne i możliwe w da­
nych warunkach. Na zakończenie kol. 
Kamińska sygnalizuje, że istnieje pro­
jekt likwidacji studiów eksternistycznych 
na Wydziale Pedagogicznym przy Uniw. 
Warszawskim. Decyzję taką uważa za 
niesłuszną.

KoL Edward Ciborowski — przewodni­
czący Sekcji Emerytów. Kol. prezes M. 
Walczak w swoim przemówieniu na zjeż- 
dzie partii postawił tezę i uzasadnił ją, 
że praca nauczycielska ma charakter pro­
dukcyjny i wpływa na zwiększenie do­
chodu narodowego. Jest to teza słuszna 
i należy ją popierać.

W uchwale IV Zjazdu porusza się rów­
nież sprawy emerytów. Zadaniem związ­
ków zawodowych jest dbać o to, aby 
środki społeczne przeznaczone na te cele 
były jak najwłaśoiwiej wykorzystane. Os­
tatnie zebranie plenarne Sekcji Emerytów 
ZG ZNP postulowało, ażeby Zarząd 
Główny zaktywizował swą działalność w 
zakresie załatwiania wielu spraw nauczy- 
dell-emerytów. Sprawy te przedstawio­
ne zostały w specjalnym memoriale po­
przedniemu zarządowi.

Kol. Zenon Suchańsk!— prezes Zarządu 
Okręgu w Poznaniu. Praca ideologiczna 
prowadzona w ostatnich latach przez ZNP 
posiada wielkie znaczenie. Wzbogaca ona 
wiedzę nauczyciela z zakresu filozofii i 
ekonomiki marksistowskiej oraz pedago­
giki socjalistycznej, kształtuje jego świa­
domość, podnosi poczucie odpowiedzial­
ności za wykonanie powierzanej pracy. 
Na podkreślenie zasługuje w szczególnoś­
ci działalność ZNP -w zakresie organizo­
wania i prowadzenia konferencji rejono­
wych. Również w zakresie dokształcania 
nauczycieli ZNP ma poważne wyniki. W 
okręgu poznańskim ponad 1000 nauczy­
cieli poprzez SN związkowe podwyższyło 
swoje kwalifikacje. Działalność ideowa 
i pedagogiczna ZNP pozytywnie ocenia­
na jest przez instancje partyjne, np. w Po­
znaniu. Komisja Oświaty, a następnie eg­
zekutywa KW PZPR wysoko oceniły tę 
działalność. Wiadomo przy tym, że Poz­
nań w tej dziedzinie nie stanowi wyjątku.

O pracy ideowo-pedagogicznej ZNP i 
uznaniem wyrażają się również różne or­
ganizacje społeczne, a także pracownicy 
NIK badający na terenie województwa 
sprawy doskonalenia nauczycieli.

Kol. Jan Closk — prezes Zarządu Okręgu 
ZNP w Opolu mówi o osiągnięciach Opol­
szczyzny we wszystkich dziedzinach na­
szego życia. Liczby 1 fakty, uzyskane wy­
niki zadają kłam propagandzie NRF — o 
rzekomej wyższości gospodarki niemiec­
kiej na tej ziemi. Osiągnięcia 20-lecia są 
najlepszym argumentem słuszności na­
szej polityki. Wybitny udział w rozwoju 
ziemi opolskiej, w kształtowaniu świado­
mości narodowej i społecznej mają nau­
czyciele. „Jeśli wierzę w jakąś ojczyznę, 
— to tylko w Polskę” — piszą dzieci, 
które ze względów rodzinnych przeniosły 
się do NRF.

Omawiając zadania, jakie stoją przed 
ZNP w związku z Uchwałą IV Zjazdu, 
kol. Ciosk uważa za konieczne, aby wszy­
stkie ogniwa ZNP opracowały konkretny 
program działalności dostosowany do wa­
runków i potrzeb swego środowiska. W 
programie pracy pozjazdowej trzeba uni­
kać ogólnikowości.

Istnieje konieczność skoordynowania { 
skoncentrowania oddziaływań wycho­
wawczych szkoły, rodziców, zakładów 
pracy i różnych instytucji 1 organizacji. 
Trzeba dążyć do stworzenia w społeczeń­
stwie szerokiego frontu wychowawczego, 
w którym istniałaby zgodność co do pod-

stawowych' kierunków pracy wychowaw­
czej oraz wspólna 
wyniki tej pracy.

odpowiedzialność za

Kirejczyk
Szkół

KoL Kazimierz 
wodniczący Sekcji 
Centralnym zagadnieniem w 
oświatowych, instancji ZNP 
kich placówek oświatowo - wychowaw­
czych jest obecna reforma szkolna. I 
etap reformy — prace organizacyjne i 
programowe — mamy już za sobą. W o- 
becnym II etapie chodzi o to, aby właś­
ciwie realizować nowe treści programowe 
i osiągać w pracy szkolnej te cele, któ­
re leżą w założeniach reformy. Wymaga 
to zmiany metod pracy dydaktyczno-wy­
chowawczej szkoły, a przede wszystkim 
przekonania ogółu nauczycieli o słusznoś­
ci tych założeń i konieczności ulepszania 
metod, pracy.

Jednym z głównych warunków udzie­
lania nauczycielom pomocy w realizacji 
reformy szkolnej jest znalezienie • form 
właściwej współpracy Związku z wła­
dzami oświatowymi. Następnie kol. Ki­
rejczyk pcdaje kilka przykładów, z któ­
rych wynika, że w tej dziedzinie jest je­
szcze wiele do poprawienia. Kolejnym 
warunkiem przeprowadzenia reformy 
szkolnej jest współpraca z pracownika­
mi naukowymi. Rola nauki wzrasta we 
wszystkich dziedzinach naszego życia, 
rzecz oczywista również w dziedzinie 
rozwoju oświaty.

Nawiązując do problemu frontu wy­
chowawczego w społeczeństwie, o czym 
mówił w swym referacie kol. prezes — 
mówca stwierdza, że trzeba dążyć do te­
go, aby sprawy wychowania młodzieży 
znalazły się w centrum uwagi całego spo­
łeczeństwa, podobnie jak 
z hasłem „1000 szkół na 
stwa Polskiego”.

Badania wykazują, że 
dzeń wrodzonych dziieci 
niewielki. 70 proc. — to 
byte, wynikłe z niedostatków różnych 
ogniw naszego systemu 
Szczególnie wysoki procent 
dzeń nabytych notuje się w 
moralnie zaniedbanych. Nie 
łem zaniedbań jest wyłącznie rodzina. 
Przyczyny są różnorodne i w związku z 
tym istnieje konieczność właściwego od­
działywania wszystkich czynników mają­
cych wpływ na wychowanie młodego po­
kolenia. Jest to praca trudna i długotrwa­
ła, wymaga dobrej woli, zrozumienia, 
taktu, jak również uporu i wytrwałości.

Kol. Stanisław Pączka — Łódź omawia 
rolę rad zakładowych w pracy wyższych 
uczelni. ZNP powinien opracować długo­
falowy plan pracy ideowo-w-ychowawczej 
z kadrą pracowników szkół wyższych.

prze- 
Specjalnych. 
pracy władz 
oraz wszyst-

to miało miejsce 
Tysiąclecie Pań-

procent upośle- 
jest stosunkowo 
upośledzenia na-

wychowania. 
tych upośle- 
grupie dzieci 
zawsze źród-

wej w szkołę 8-kIaśową, dalsze upo­
wszechnienie szkoły średniej. Szczególnie 
ważne zadania stoją w związku z rozbu­
dową i reformą szkolnictwa zawodowego. 
Reformą objęte zostaną również licea o- 
gólnokształcące. Stanowią one wprawdzie 
główną bazę rekrutacyjną dla szkolnic­
twa wyższego, jednakże tylko połowa 
spośród absolwentów może znaleźć miej­
sce w tych szkołach. W związku z tym 
licea ogólnokształcące muszą przygotować 
młodzież również do pewnych funkcji 
zawodowych.

Ministerstwo Oświaty podjęło szereg 
prac dla zrealizowania tych zadań. Istnie­
je konieczność stworzenia przez ZNP jak 
najkorzystniejszego klimatu wokół prog­
ramu opracowanego przez władze oświa­
towe — i odwrotnie. Władze oświatowe 
powinny współdziałać i pomagać w reali­
zacji programu nakreślonego przez ZNP 
w związku z uchwałami IV Zjazdu.

Postulat ścisłego współdziałania jest 
bezsporny, a jeśli są jakieś rysy w tej 
dziedzinie, należy je szybko usuwać.

Szereg problemów, które przedstawione 
zostały w referacie kol. prezesa oraz w 
projekcie uchwały, objętych jest również 
programem Ministerstwa Oświaty. W za­
kresie doskonalenia nauczycieli, Min. O- 
światy zmienia formy działania ośrodków 
metodycznych. Główny akcent pragnie 
położyć na pracę w szkole, na pracę rady 
pedagogicznej. Ministerstwo dużą uwagę 
przywiązuje do roli szkół wiodących.

Następnie dyrektor Pokora zgłasza u- 
wagi do sformułowań projektu uchwały 
dotyczących systemu kształcenia nauczy­
cieli oraz projektu utworzenia funduszu 
postępu pedagogicznego. Należy dążyć do 
stworzenia atmosfery oraz bodźców i?a- 
tuiry społecznej i moralnej, które by za­
chęcały nauczycieli do doskonalenia pra­
cy, poszukiwania, nowych twórczych roz­
wiązań. Należałoby np. w liceach ogólno­
kształcących przejść w szerokim zakre­
sie na prace systemem klasowo-pracow- 
nianym. Ministerstwo nie chce jednak tych 
spraw regulować zarządzeniami. Koniecz­
ne jest przekonanie nauczycieli o słusz­
ności wprowadzanych zmian oraz ich ak­
tywny i twórczy stosunek. Wiele dobrych 
doświadczeń można w tej dziedzinie za­
czerpnąć ze szkoły radzieckiej.

Kol. Tadeusz Toczek — prezes okręgu 
we Wrocławiu. Omawiając sprawy szkoły 
mówca stwierdził, że ambicją chyba wszy­
stkich środowisk nauczycielskich jest dą­
żenie do tego, aby szkoła w określonym 
czasie dała jak najwięcej absolwentów. Z 
tego tytułu spadają też poważne obowiązki 
na ZNP. W roku szkolnym 1964/65 ogni­
wa związkowe powinny głębiej i wszech-

Na tali obrad rot. Ca. Górski

być opracowanie konkretnychpowinno
planów przez wszystkie ogniwa Związku, 
planów, które zapewnią konkretność dzia­
łania, nie rozpłyną się w znanych ogólni­
kach typu „zorganizować pomoc dla mło­
dych nauczycieli”. Poza tym potrzebny jest 
jednolity front Ministerstwa Oświaty — 
ZNP — COM w zakresie wszystkich spraw 
dotyczących szkoły. Ten front powinien 
doprowadzić do powstawania w szkołach 
jednolitych programów działania. Dopiero 
później należałoby dokonywać podziału 
obowiązków między zainteresowanych 
partnerów.

Kol. Marla Łopatkowa — woj. warszaw­
skie całe swoje wystąpienie poświęciła 
sprawom konferencji rejonowych. Zatwier­
dzony 3-letni plan samokształcenia jest 
wszechstronny, obszerny i głęboki w treści. 
Można mieć jednak wątpliwości, czy do­

jego rolę mogłoby spełnić włączenie do po­
zycji bibliograficznych dzieł współczesnej 
literatury pięknej, która podejmuje szereg 
spraw, niektóre z nich próbuje rozwiązy­
wać.

DYSKUSJA NA PLENUMZGZNP
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Odrębne zagadnienie to opieka szkół 
wyższych nad studiami nauczycielskimi. 
Wymaga rozwiązania problem drożności 
w systemie kształcenia nauczycieli. Nie­
uzasadniona jest obecna sytuacja, kiedy 
absolwenci SN przy podejmowaniu stu­
diów w szkołach wyższych tracą nie 
tylko 2 lata dotychczasowej nauki, lecz 
muszą również zdawać egzamin wstępny, 
podobnie jak wszyscy absolwenci szkół 
średnich.

Szkoły wyższe powinny również pomóc 
w pogłębianiu wiedzy i doskonaleniu za­
wodowym kadrze wykładowców liceów 
pedagogicznych.

Kol. Maria Lewandowska — Włocławek, 
rejonu 
swego 
treścią 
stoso- 
pomoc 
okazać

jest od wielu lat przewodniczącą 
konferencyjnego. Ńa przykładzie 
rejonu podaje problemy, które są 
konferencji, ich organizację oraz 
wane metody i formy pracy. Dużą 
rejonowym konferencjom mogą
powiatowe biblioteki. Powinny one jed­
nak tworzyć małe „wędrujące” komplety 
książek, które by 'kolejno przesyłane były 
do poszczególnych rejonów. W pracy kon­
ferencji można w dużym zakresie wyko­
rzystać również wiedzę i doświadczenie 
fachowców z różnych dziedzin życia oraz 
materiały zebrane przez uczestników na­
uczycielskich wycieczek zagranicznych.

Kol. Wojciech Pokora — Ministerstwo 
Oświaty. Zjazd partii postawił przed 
szkolnictwem ważne i trudne zadania, 
które mogą być wykonane tylko zespoło­
wym wysiłkiem władz oświatowych, ZNP, 
szkoły i jej sojuszników.

Podstawowe zadanie •— to podniesienie 
poziomu pracy ideowo-wychowawozej 
szkoły, powiązanie procesu kształcenia 
młodego pokolenia z życiem.

W najbliższej 5-latce nastąpi prze­
kształcenie 7-klasowej szkoły podstawo-

stronniej przealizować pracę szkoły, aby 
mogła ona uzyskać lepsze wyniki w tym 
samym czasie, ale jednocześnie przy dy­
sponowaniu tymi samymi śródkami.

Przechodząc do spraw działalności Ideo­
wo-pedagogicznej Związku, kol. Toczek 
uznał za konieczne szersze związanie jej z 
pracą kulturalno - oświatową w szerokim 
tego słowa znaczeniu. Ten typ działalności 
spaja środowisko, cementuje poszczególne 
grupy. Stwierdza się powszechnie, że tam, 
gdzie często organizuje się wspólne wy­
cieczki, zespoły sportowe czy estradowo- 
rozrywkowe — współpraca i atmosfera są 
zdecydowanie lepsze.

Nie znaczy to wcale, że można się mniej 
zajmować problemami ideowo-pedagogicz- 
nymi. Przyjęty niedawno 
program samokształcenia jest 
trudny. Trzeba intensywnie 
bezpieczeniu jego realizacji, 
stanowić, czy wydawnictwa 
dagogicznego ZG łącznie z 
uczycielskim” nie mogłyby 
stematycznego wydawnictwa dla nauczy­
cieli. Mogłaby to być np. „Biblioteka na­
uczyciela” czy „Biblioteka samokształce­
niowa”.

Nawiązując do Uchwały IV Zjazdu partii 
mówca stwierdził, że chyba nie przypad­
kiem zadania związków zawodowych zna­
lazły się w rozdziale zatytułowanym „Roz­
wój demokracji socjalistycznej”. Trzeba 
wyciągnąć z tego wnioski również i dla 
ZNP. Warto np. zwrócić uwagę na prob­
lem tzw. sprawiedliwości, który wyraźnie 
kształtuje się na terenie szkół. Przykła­
dów po temu dostarcza np. podział godzin 
nadliczbowych. Wiadomo przecież, że mło­
da, początkująca kadra na ogół ich nie do- 
staje. bo podziału dokonano już w minio­
nych latach. Ogniwa związkowe powinny 
ingerować w te sprawy.

nowy 3-letni 
szeroki i 

myśleć o za­
warto się za- 
Wydziału Pe- 
„Głosem Na- 
stworzyć sy-

Kończąc swoje przemówienie koL Toczek 
stwierdził, że konsekwencją tego plenum

tychczasowy styl pomocy dla nauczycieli 
przy realizacji tego typu planów był słusz­
ny. Mówiono w dyskusji, że należy nadal 
wydawać wkładki w „Głosie Nauczyciel­
skim”, że są one niezbędne dla nauczycie­
la. Kol. Łopatkowa stawia pytanie, czy 
tą formą pomocy nie stwarza się przypad­
kiem precedensu w zakresie kształtowania 
konsumpcyjnej postawy nauczyciela?

Poza tym wydawane dotychczas, wkład- 
ki tworzą, zdaniem kol. Łopatkowej, wa­
runki do szerzenia się uniformizmu. Bar­
dzo często jest tak, że konferencja od kon­
ferencji niczym się nie różni. Na poparcie 
tego stwierdzenia dyskutantka przytacza 
przykłady z terenu woj. lubelskiego, gdzie 
miała okazję przyjrzeć się pracy szeregu 
szkół, które brały później udział w konfe­
rencji rejonowej, poświęconej pracy poza­
lekcyjnej.

Na konferencji rejonowej przedstawiciel 
jednej z tych szkół wygłosił wysoce inte­
lektualny referat na temat pracy pozalek­
cyjnej. podparty bogatą bibliografią, cyta­
tami. Zabrakło w nim jednak otaczającej 
szkoły rzeczywistości. Pogubiono proble­
my.

Na tle własnych i cudzych doświadczeń 
kol. Łopatkowa dochodzi do wniosku, że 
konieczna jest modyfikacja form w reali­
zacji nowego 3-letniego programu. Z tego 
też względu jest przeciwna wkładkom w 
„Głosie” w dotychczasowej formie. Zawar­
te w nich materiały.nie mobilizują do dy­
skusji, a powinny być w nich stanowiska 
kontrowersyjne, pobudzające. Jest bowiem 
wiele spraw, z którymi nauczyciele nie da­
ją sobie rady. Akademickość wkładek nie 
rozwiąże ich.

Na zakończenie koL Łopatkowa stwier­
dza, że środowiska nauczycielskie smażą
się we własnym sosie, obsługują same sie­
bie. Potrzebny jest inny wiatr. Być może

Kol. Władysław Mlecznlkowski rozpoczy­
na od polemiki z kol. Łopatkową. Nie po­
dziela on opinii na temat stereotypowości 
konferencji rejonowych. Jest jednym z 
tych, którzy od 1958 roku prowadza, tę 
pracę. Gdyby tak było uniformistycznie, 
jak twierdzi kol. Łopatkowa, z 13 rejonów, 
które do dziś pracują, nic by nie zostało. 
Zdaniem mówcy nie należy wymagać od 
nauczycieli cudów, trzeba natomiast pomóc 
im konkretnie. Wkładki w „Głosie” są po­
trzebne, powinny jednak ukazywać się 
przynajmniej półtora miesiąca przed ter­
minem konferencji rejonowej.

Zmniejszenie liczby etatów w oddzia­
łach nie pomoże w rozwijaniu działalno­
ści, choć oczywiście będzie się ją prowa­
dzić społecznie, co, nawiasem mówiąc, ro­
biono w powiatach także do dziś. Kol. 
Miecznikowski zgłasza w związku z tą sy­
tuacją postulat w sprawie rozwiązania po­
mocy technicznej dla oddziałów powiato­
wych. Z aktualnej praktyki wynika, że 
ilość papierków i sprawozdań rośnie, licz­
ba pracowników zmalała.

Na koniec mówca podejmuje problem 
kontaktów nauczycieli z innymi środowi­
skami, m. in. robotniczym. W powiatach 
rolniczych, a on właśnie w takim pracuje, 
nie ma środowisk robotniczych. Trzeba 
więc dojechać do odpowiednich ośrodków 
autokarem, ale na to nie ma środków. ZG 
i CRZZ powinny tę sprawę przemyśleć. 
ZNP w powiatach nie ma specjalnych fun­
duszów na turystykę, w przeciwieństwie 
do innych związków. Poza tym ceny za 
wypożyczanie autokarów są tak wysokie, 
że zniechęcają do podejmowania wysiłków 
w tym zakresie.

Kol. Wawrzyniec Dusza — Wydział O- 
światy NK ZSL. Podsumowując dorobek 
naszego 20-lecia — w porównaniu z 20-le- 
ciem międzywojennym — we wszystkich 
dziedzinach życia, należy również pokazać 
dorobek ZNP, tak w zakresie organizacyj­
nym, jak i przeobrażeń ideowych. Jest to 
bardzo ważne ze względu na młodą kadrę 
nauczycielską znajdującą się w szeregach 
ZNP. Z kolei kol. Dusza omawia problem 
laicyzacji. Na ten temat za mało piszemy, 
za mało dostarczamy, szczególnie młodym 
nauczycielom, materiałów i dokumentów 
z okresu międzywojennego oraz z zakresu 
religioznawstwa. Czy nie warto w związku 
z tym jedno z pism pedagogicznych prze­
znaczyć na te cele. Następnie kol. Dusza 
poruszył problem reformy w szkołach 
wiejskich oraz pracy kulturalnej oddzia­
łów ZNP z nauczycielami pracującymi na 
wsiach i w małych miasteczkach.

Kol. Czesław Wiśniewski — sekretarz 
CRZZ. Cały ruch zawodowy przystępuje 
obecnie do pracy pozjazdowej. Odbywają 
się plenarne posiedzenia zarządów poszcze­
gólnych związków oraz problemowe nara­
dy. Jest to jak gdyby dalszy ciąg pracy 
i dyskusji przedzjazdowej. Chodzi o to, 
ażeby ustalić najwłaściwsze formy i środki 
realizacji uchwał IV Zjazdu, podnieść po­
ziom pracy wszystkich ogniw, całego ru­
chu zawodowego. Kapitał zaufania, jaki 
wyraziły partii masy pracujące w dysku­
sji przedzjazdowej, musi być podtrzymy-
wany i w związku z tym każdy wniosek 
zgłoszony w czasie tej dyskusji powinien

być rozpatrzony. Od następnej 5-latki dzie­
li nas jeszcze okres 1,5 roku. Okres ten po­
winien być wykorzystany na jak najlepsze 
przygotowanie planu na lata 1965—70 oraz 
stworzenie warunków do jego rozpoczęcia 
i realizacji.

Mówca podkreśla następnie znaczenie 
Plenum ZG ZNP. Bogata i pożyteczna dy­
skusja potwierdziła i rozwinęła program 
działania ZNP nakreślony przez prezesa.

Wartość 3-letniego programu pracy ideo- 
wo-wychowawczej ZNP polega na tym, że 
wiąże się on integralnie z warsztatem pra­
cy nauczyciela, szkołą i stwarza nauczycie­
lowi możliwość nie tylko pogłębienia wie­
dzy teoretycznej, lecz także wykorzystania 
w rozwiązywaniu problemów praktyki wy­
chowawczej. Doświadczenie wykazało, że 
konferencje rejonowe są dobrą formą pra­
cy ideowo - wychowawczej. Wprowadzając 
jednak obecnie nowy program, należy rów­
nież wyciągnąć, wnioski z niedomagań, ja­
kie występowały przy organizowaniu tych 
konferencji. Nie ze wszystkich bowiem 
konferencji wynosili nauczyciele należyty 
pożytek. Zadaniem ZNP powinno być dal­
sze ulepszanie i podnoszenie poziomu pra­
cy rejonowych konferencji.

Kol. Wiśniewski popiera ideę tworzenia 
w społeczeństwie szerokiego frontu wy­
chowawczego, skupienia wokół szkoły 
wszystkich czynników, którym leży na 
sercu dobro młodzieży.

Plan ZNP w tej dziedzinie jest bardzo na 
rękę związkom zawodowym. Wspólnym 
wysiłkiem należy rozwijać i ulepszać pra­
cę komitetów opiekuńczych. Głównym nie­
domaganiem w dotychczasowej pracy tych 
komitetów było to, że koncentrowały one 
swoją działalność przede wszystkim na 
sprawach pomocy materialnej szkole, za­
niedbując pracę wychowawczą z rodzica­
mi. Wspólnego frontu wymaga sprawa 
świeckiego wychowania młodzieży. W roz­
wiązywaniu tego problemu trzeba położyć 
akcent na pedagogizację rodziców.

Idea tworzenia frontu wychowawczego 
może znaleźć swoje oparcie i pomoc w ko­
mitetach Frontu Jedności Narodu. Na­
stępnie kol sekretarz omówił problem 
współpracy ogniw ZNP z właściwymi re­
sortami. Sprawy te wymagają gruntowne­
go omówienia. Mogą powstawać różnice 
zdań w niektórych sprawach, ale powinny 
one być w uczciwej dyskusji wyjaśnione, 
a zadania, jakie stoją przed szkołą — 
wspólnie realizowane. Popierając projekt 
utworzenia funduszu postępu pedagogicz­
nego koL Wiśniewski podkreślił, że pro­
blem ten należy traktować znacznie sze­
rzej. Trzeba stworzyć wiele innych czyn­
ników, które by były formą społecznego 
uznania za twórczy wysiłek nauczycieli, 
np. publikowanie osiągnięć w prasie, wy-, 
różnianie na zebraniach itp.

Od 1 września zmniejsza się liczba eta-ł 
tów w oddziałach powiatowych ZNP. Pro­
ces ten obejmuje jednak nie tylko ZNP, 
lecz wszystkie związki zawodowe. W nie­
których związkach stan etatów zmniejsza 
się nawet o 50 proc., w wyniku czego ruch 
zawodowy przechodzić będzie w coraz 
większym zakresie na pracę wykonywaną 
przez aktyw społeczny.

Kończąc swoje przemówienie, które by-: 
ło jednocześnie podsumowaniem dyskusji^ 
kol. sekretarz wyraził uznanie Prezydium 
Zarządu Głównego za rzeczowe opracowa­
nie materiałów na plenum oraz uczestni-
kom narady za ciekawą i rzeczową dyę 
skusję.

uchwala Zarządu Głównego ZNP
O

BRADUJĄCE 30 ezerśrca br. plenom Zarządu Głów­
nego ZNP podjęto uchwałę w sprawie zadań ideo- 
wo-pedagogieznych Związku w świetle uchwały IV 
Zjazdu PZPR.

Najważniejszym wydarzeniem w naszym życiu 
narodowym był w’ ostatnim okresie IV Zjazd PZPR. Jego 
obrady śledzili z uwagą wszyscy ludzie pracy, wszyscy nau­
czyciele, pracownicy oświaty i nauki.

IV Zjazd podsumował dorobek dwudziestu lat budownictwa 
socjalizmu w Polsce, nakreślił program społecznego, ekono­
micznego i kulturalnego rozwoju naszego kraju, sprecyzował 
stanowisko partii w sprawach ideologicznych, politycznych 
i wychowawczych.

Materiały IV Zjazdu PZPR są programem działania całego 
narodu. Są one również bogatą skarbnicą wiedzy o węzłowych 
problemach budownictwa socjalistycznego w Polsce, o prze­
szłości, dniu dzisiejszym i przyszłości naszego kraju.

Zarząd Główny ZNP uważa za konieczne, aby ogół pracow­
ników oświaty i nauki zapoznał się z uchwałą zjazdu, wnikli­
wie ją przestudiował oraz rozwijał konsekwentną działalność 
zmierzającą do wcielania w życie jej postanowień.

W związku z powyższym Plenum ZG ZNP postanawia:
0 na wszystkich kursach wakacyjnych aktyw związkowy 

przestudiuje i przedyskutuje materiały IV Zjazdu ze szcze­
gólnym uwzględnieniem zadań w dziedzinie oświaty, nauki 
i wychowania;

0 zarządy okręgów, oddziałów, rad zakładowych szkół wyż­
szych, zorganizują poszerzone posiedzenia plenarne, poświę­
cone przedyskutowaniu ideowo-pedagogicznych zadań ZNP 
wynikających z uchwały IV Zjazdu;

0 zarządy okręgowe zorganizują i przeprowadzą przy współ­
udziale władz szkolnych i ośrodków metodycznych we wrześ­
niu trzydniowe seminaria aktywu z ognisk 1 rejonów konfe­
rencyjnych na temat problematyki IV Zjazdu, zwłaszcza zadań 
ideowo-wychowawczych. Powyższą problematykę należy omó­
wić również na zebraniach ognisk ZNP;
0 wydziały pedagogiczne rozszerzą 1 wzbogacą problematy- 

tę samokształcenia o treści IV Zjazdu;

0 ogniwa organizacyjne zapewnią udział aktywu 1 członków 
ZNP w upowszechnianiu dorobku IV Zjazdu wśród społe­
czeństwa.

Związek Nauczycielstwa Polskiego jest współodpowiedzialny 
za realizację zadań w zakresie rozwoju oświaty 1 nauki, za 
zmiany ideowo-programowe zmierzające do pełniejszego po­
wiązania. treści pracy szkół z potrzebami i wymogami budow­
nictwa socjalistycznego. /-

W celu udzielania resortom kierującym szkolnictwem moż­
liwie skutecznej pomocy w prawidłowej realizacji zadań w 
zakresie rozwoju i przebudowy programowo-organizacyjnej 
szkolnictwa — Zarząd Główny uważa za konieczne:

0 rozwinąć •wśród nauczycieli dyskusję nad opracowanymi 
przez Ministerstwo Oświaty założeniami organizacyjno-progra- 
mowymi szkolnictwa zawodowego;

0 wspólnie z całym ruchem zawodowym określić rolę i za­
dania związków zawodowych, a w szczególności ZNP, w za­
kresie pełniejszego włączenia się do prac nad projektami do­
skonalenia systemu oświaty dorosłych oraz nad założeniami 
organizacyjno-programowymi szkolnictwa dla pracujących;

0 podjąć dyskusję i ustalić wnioski dotyczące kształcenia 
młodej kadry naukowej. jako podstawowego warunku podno­
szenia poziomu pracy szkolnictwa wyższego 1 rozwoju nauki 
polskiej.

W ostatnich latach, szczególnie po VII Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR, w zespołach nauczycielskich rozwiną! się 
społeczny ruch na rzecz doskonalenia procesów dydaktyczno- 
wychowawczych. Jego rozszerzanie i umacnianie jest jednym 
z podstawowych zadań ZNP.

W tym celu Zarząd Główny uważa za słuszne:
0 opracować system społecznego premiowania nauczycieli 

I pracowników nauki w zakresie nowatorstwa pedagogicznego. 
Zarząd Główny uważa za wskazane utworzenie funduszu po­
stępu pedagogicznego, którego celem będzie wspieranie badań 
1 eksperymentów pedagogicznych oraz realizacja w szkołach 
osiągnięć teorii i praktyki pedagogicznej;
• szerzej upowszechniać wśród nauczycieli teorię i praktyką 

pedagogiczną, poprzez publikowanie na łaniach „Głosu Nau-

czyoielskleffo", „Szkoły Zawodowej” i innych czasopism peda­
gogicznych osiągnięć zespołów nauczycielskich, Organizować 
narady poświęcone upowszechnianiu praktyki przodujących 
szkół 1 nauczycieli, pobudzać inicjatywy zespołów nauczyciel­
skich, rozszerzać sieć szkół eksperymentujących 1 wiodących;

współdziałać z ośrodkami metodycznymi w doskonaleniu 
przedmiotowo - metodycznym nauczycieli, wspierać wydatnie 
ruch odczytów pedagogicznych;

fji organizować konkursy pedagogiczne na temat osiągnięć 
dydaktyczno-wychowawczych szkól oraz rozwijać nadal kon­
kurs „Nasze ognisko dobrze pracuje”.

Jednocześnie plenum zaleca:
0 zorganizować w przyszłym roku szkolnym krajową na­

radę poświęcona zagadnieniom roli szkoły w zakresie laickiego 
wy chowania dzieci i młodzieży oraz jej wpływu na środowi­
sko społeczne;
♦ w czasopismach związkowych w szerszym stopniu 

uwzględniać problemy laickiego wychowania dzieci 1 młodzie­
ży oraz upowszechniać dobre doświadczenia w tym zakresie;
0 problematykę wychowania laickiego uwzględniać w pra­

cy samokształceniowej oraz w różnych formach szkolenia 
aktywu związkowego;

0 zagadnienia laicyzacji wychowania i życia społecznego 
wprowadzić szerzej do programów pedagogizacji rodziców.

Wysiłki wychowawcze najlepszej szkoły 1 zespołu nauczy­
cielskiego nie dadzą dostatecznych wyników, jeżeli nie będą 
skutecznie wsparte przez całe społeczeństwo. ZNP widzi po­
trzebę umacniania społecznego frontu pomocy szkole i rodzi­
nie w' przygotowaniu dorastającego pokolenia do życia i pra­
cy w społeczeństwie socjalistycznym.

Nauczycielstwo związkowe zmierzać będzie w dalszym ciągu 
do stałego zacieśniania współpracy z rodzicami, zakładami 
pracy, organizacjami społeczno-wychowawczymi, z prasą, ra­
diem, filmem i telewizją, ze wszystkimi czynnikami zainte­
resowanymi prawidłową realizacją funkcji wychowawczych 
szkoły socjalistycznej.

Zarząd Główny ZNP w szczególności postanawia;
• wystąpić do Ministerstwa Oświaty z propozycją wspólne­

go opracowani* założeń organizacyjnych i kierunków działa­
niu, w zakresie pedagogizacji rodziców;
0 upowszechniać w porozumieniu z CRZZ dotychczasowa 

doświadczeni* komitetów opiekuńczych i zakładów pracy w 
zakresie współdziałania ze szkołami;
0 przygotować program współdziałania między ZNP a Woj* 

sklem Polskim w zakresie kształtowania patriotycznej posta* 
wy młodzieży, internacjonalizmu oraz krzewienia idei obron­
ności kraju:
0 zobowiązać ogniwa ZNP do utrzymywania stałego kontak­

tu z organizacjami młodzieżowymi w sprawach pracy ideowo- 
wychowawczej tych organizacji na terenie szkół i placówek 
oświatowo-wychowawczych.

Troską naszej organizacji związkowej było i jest zapewnie­
nie szkolnictwu wykwalifikowanych i ideowych kadr nauczy* 
Helskich. ZG ZNP w porozumieniu z Ministerstwem Oświa­
ty dokona oceny dotychczasowego przygotowywania kadr nau­
czycielskich oraz opracuje wnioski zmierzające do stopniowe­
go ulepszania systemu kształcenia nauczycieli. W tym celu 
ZG ZNP zorganizuje w nowym roku szkolnym naradę aktywu 
pedagogicznego.

Plenum ZG ZNP akceptuje trzyletni program samokształce­
nia ideowo-pedagogicznego nauczycieli, który stanowi zasad­
niczy wkład Związku w realizację uchwały IV Zjazdu partii 
i podstawę działalności ZNP nad kształtowaniem ideowo-mo- 
ralnych postaw nauczycieli.

Plenum ZG ZNP zaleca wszystkim ogniwom organizacyjnym 
jak najlepsze przygotowanie kadry, zapewnienie materiałów 
szkoleniowych oraz niezbędnych warunków dla pełnej realiza­
cji tego programu.

Plenum ZG wyraża przekonanie, że szeroka popularyzacja 
uchwały i materiałów IV Zjazdu partii pozwoli pracownikom 
oświaty 1 nauki lepiej poznać osiągnięcia budownictwa socja­
listycznego w XX-leciu PR.L, kierunki rozwoju gospodarki 
i kultury narodowej w najbliższej 5-latce — co sprzyjać bę­
dzie zespoleniu ZNP z partią i programem uchwalonym na 
IV Zjeździe PZPR.



ośrodki metodyczne i szkoła
SROD zagadnień, jakie były te- W matem plenarnego zebrania Za­
rządu Sekcji Szkolnictwa Za­
wodowego (2 lipca br.) na plan 
pierwszy wybiły się problemy 

związane z reformą szkół zawodowych i 
nowymi programami, które wejdą w ży­
cie w latach 1967—1970.

Zagadnienia te nabierają szczególnej 
■wagi w związku z planami ogromnego 
rozwoju ' szkolnictwa zawodowego, a 
zwłaszcza w świetle zadań jakie przed 
szkolnictwem tym postawił IV Zjazd 
PZPR.

Toteż dyskusja na plenarnym posiedze­
niu sekcji miała szczególny ciężar gatun­
kowy. Podstawę do niej stanowiły: pro­
jekt założeń organizacyjno-programowych 
reformy szkolnictwa zawodowego (obszer­
ne omówienie tego projektu publikujemy 
na str. 5), projekt nowej nomenklatury 
zawodów i kierunków szkolenia oraz re­
ferat ministra W. Tułodzieckiego, wygło­
szony na majowej naradzie kuratorów.

Niestety, nie wszystkie te materiały w 
porę dotarły w teren i nie wszędzie zdo­
łano, zebrać wnioski i dezyderaty nauczy­
cieli szkół zawodowych. Jednak już 
wstępne zapoznanie się z dokumentami, 
a także referat dyrektora departamentu 
szkolnictwa zawodowego, Zygmunta Zie­
lińskiego, pozwoliły na wysunięcie wielu 
zasadniczych uwag i wątpliwości.

z prac Sekcji Szkolnictwa Zawodowego

PIERWSZY GŁOS W DYSKUSJI
Generalnie rzecz biorąc stwierdzić trze­

ba, (podkreślił ten fakt mocno w przemó­
wieniu prezes ZNP, Marian Walczak), że 
oba dokumenty, tzn. projekt założeń i 
projekt nowej nomenklatury zawodów, 
zostały przez nauczycielstwo powitane z 
dużym zadowoleniem. W zasadzie odpo­
wiadają one wymaganiom, jakie nauczy­
ciele zgodnie z potrzebami życia i gospo­
darki kraju stawiali wobec oczekiwanej 
od dawna reformy. Istnieje jednak w do­
kumentach szereg punktów wymagają­
cych jeszcze gruntownego przedyskuto­
wania. Zaliczono do nich na czołowym 
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miejscu problem drożności szkół zawo­
dowych w systemie jedno- i dwustop­
niowym.

Większość dyskutantów stała na stano­
wisku, że stosowanie systemu dwustopnio­
wego tylko w dwóch w zasadzie typach 
szkół (budowlanych i górniczych) jest 
krzywdą dla reszty młodzieży, gdyż traci 
ona rok przy przejściu z 3-letniej zasad­
niczej szkoły zawodowej do drugiej klasy 
technikum.

Inny problem. Oparcie techników na 
bazie 8-klasowej szkoły podstawowej nie 
pozwala na przygotowanie pracownika w 
pełni przydatnego do pracy produkcyjnej. 
Stąd tak często notowane „ucieczki” ab­
solwentów techników z produkcji do in­
nej pracy. Zdaniem większości zebranych 
tylko ten absolwent technikum, który 
uprzednio zdobędzie kwalifikacje zawo­
dowe — sprawnościowe w szkole zasad­
niczej, jest pracownikiem w pełni ak- 
;ywnym i wartościowym.

Problem jednostopniowego kształcenia

wiąźe się także z inną sprawą. Jeden z 
dyskutantów stwierdził, że są miasta I 
ośrodki, gdzie niektóre typy zasadniczych 
szkół zawodowych w praktyce stają się 
ślepą uliczką z powodu braku w okolicy 
techników o analogicznym kierunku. Wi­
ceminister M, Godlewski wyjaśnił, że w 
tym przypadku należy organizować 
„zbiorcze” technika, które „obsługiwały­
by” kilka szkół zasadniczych z danego 
rejonu. Ustosunkowując się ogólnie do 
problemu dwustopniowego kształcenia 
zawodowego, wiceminister Godlewski 
stwierdził, że jakkolwiek system ten ma 
niewątpliwie znaczne zalety, to zarówno 
polityka kadrowa, jak i warunki wyni­
kające z wyżu demograficznego, a także 
potrzeby gospodarki kraju, nie pozwalają 
na wprowadzenie dwustopniowości jako 
zasady.

Z zakresu problemów organizacyjnych 
wysuwano jeszcze sprawę konieczności 
uporządkowania szkolnictwa rolniczego. 
Technika rolnicze organizowane przez 
Ministerstwo Rolnictwa, a oparte na ba­
zie szkoły podstawowej, cierpią na niedo­
bór kandydatów ze wsi, przyjmują więc 
uczniów ze środowisk miejskich, co od­
bija się ujemnie na możliwościach pra­
widłowego wykorzystania absolwentów 
(młodzież miejska nie chce iść na wieś). 
Natomiast uczniowie SPR nie mają gdzie 
kontynuować nauki. Należy więc zdopin­
gować władze resortu rolnictwa do two- 

rżenia techników opartych na podbudo­
wie SPR.

W dyskusji nad założeniami reformy 
omawiano też sprawę intensyfikacji i mo­
dernizacji procesu nauczania. Wprowa­
dzenie zalecanego przez władze resorto­
we systemu laboratoryjno-pracownianego 
wymaga spełnienia dwóch zasadniczych 
warunków: przygotowania nauczycieli do 
tego typu pracy i zapewnienia odpowied­
niej bazy materialnej. O ile pierwszy z 
warunków jest stosunkowo łatwiejszy do 
spełnienia z uwagi na gotowość nauczy­
cielstwa do doskonalenia metod swej pra­

cy i z uwagi na możliwość zorganizowa­
nia odpowiednich kursów i kurso-prak- 
tyk, o tyle znacznie gorzej przedstawia 
się baza lokalowa i techniczna.

Szkoły są przepełnione, większość z 
nich pracuje na dwie zmiany wykorzy­
stując każde, najmniejsze nawet pomiesz­
czenie do maksimum, co w wielu przy­
padkach uniemożliwia organizację więk­
szej ilości pracowni. Co się zaś tyczy 
sprzętu technicznego, wiadomo, iż zaku­
pienie go jest praktycznie niemożliwe, a 
sprzęt i maszyny otrzymywane z zakła­
dów pracy są w przeważającej większości 
przestarzałe i często nie nadają się do 
użytku. Stąd paradoks: szkoła mająca 
przygotować kadry pracowników, którzy 
staną do produkcji dopiero za kilka lat, 
szkoli uczniów na sprzęcie już dziś nie­
przydatnym i nieużywanym.

Realizacja propagowanego przez Mini­
sterstwo Oświaty hasła: „Szkoła dla szko- 
ły i szkoła dla siebie”, przyczyni się na 
pewno do częściowego wyrównania bra-

ków w zakresie zaopatrzenia, ale maksy­
malna nawet współpraca‘szkół i najlep­
sza wola oraz inicjatywa nauczycieli nie 
załatwią sprawy generalnie. Istnieje wie­
le takich urządzeń i maszyn, których 
żadna szkoła nie jest w stanie wyprodu­
kować.

Zaniepokojenie wśród nauczycieli wy­
wołało także zamierzone w czteroletnich 
technikach zmniejszenie liczby godzin 
przeznaczonych na szkolenie zawodowe.

’■ ..... .... >
I j W plenarnym żebranin Zarządu Sekcji <

Szkolnictwa Zawodowego, które odbyło »tę , 
'i w Warszawie pod przewodnictwem Kazi­

miery Kartasińskiej — przewodniczącej i 
sekcji, wzięli udział: przedstawiciel Wy- j

' działu Oświaty i Nauki KC PZPR — M. <
Okulewicz, wiceminister Oświaty, M. God- I 
lewski, prezes ZG ZNP — M. Walczak, dy- , 

i rektor departamentu szkolnictwa zawodo­
wego — Z. Zieliński i przedstawiciel COM. I 
— Fiszman.
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Niewątpliwie słuszny postulat wszech­
stronnego kształcenia uczniów, to znaczy 
jednoczesnego kształcenia humanistyczne­
go, ekonomicznego i zawodowego, nie mo­
że być zrealizowan.y kosztem tego ostat­
niego, które jest przecież zasadniczym ce­
lem szkoły zawodowej. Tendencja ta wy­
dała się uczestnikom dyskusji tym bar­
dziej niesłuszna, że 4-letnie technika 

przyjmować mają w zasadzie młodzież 
po szkole 8-klasowej, a więc po szkole 
predestynowanej do wyposażenia uczniów 
w wiadomości i nawyki wchodzące w 
zakres wykształcenia ogólnego, humani­
stycznego. Szkoła zawodowa powinna 
więc kultywować nabyte już przyzwycza­
jenia, zaspokajać potrzeby kulturalne, 
rozszerzać i uzupełniać wiadomości. 
Główny nacisk musi jednak położyć na 
przygotowanie do pracy zawodowej.

Z innych zagadnień związanych z ukła­
dem i podziałem przedmiotów poruszono 
w dyskusji sprawę przesunięcia matema­
tyki, fizyki i chemii do grupy przed­
miotów ogólnokształcących. Wg jednomyśl­
nej opinii kolegów, przedmioty te w szko­
le zawodowej mają szczególny charakter 
i spełniają, zdecydowanie rolę służebną 
w przygotowaniu zawodowym ucznia. 
Stąd powinny się znaleźć w grupie przed­
miotów zawodowych lub przynajmniej po­
mocniczych#..,.- Przeszeregowanie ich do 
grupy „ogólnokształcącej” jest nie tylko 
niezgodne z rzeczywistym zadaniem tych 
dyscyplin, ale może spowodować kłopo­
ty z wynagradzaniem nauczycieli — 
wykładowców tych przedmiotów.

Wątpliwości budzi też traktowanie w 
zasadniczej szkole zawodowej języka 
rosyjskiego jako przedmiotu nadobowiąz­
kowego. Konieczność korzystania z lite­
ratury zawodowej, odczytywanie projek­
tów, norm itp. — wymaga dziś od każ­
dego fachowca znajomości przynajmniej 
jednego języka obcego. Nie mówiąc już 
o tym, że ze względu na fakt, iż każdy 
uczeń ZSZ ma w zasadzie prawo konty­
nuować naukę w technikum trzyletnim, 
przerwa w obowiązkowym nauczaniu ję­
zyka rosyjskiego jest nieuzasadniona, mo­
że bowiem stanowić poważny przeszko­
dę w podjęciu dalszych studiów, dla ucz­
nia, który z różnych przyczyn nie korzy­
stał z nadobowiązkowej lekcji języka.

Reforma szkolnictwa zawodowego za­
kłada m. in. znaczną aktualizację progra­
mów nauczania, konieczność wiązania 
kształcenia z produkcją, a także zdolność 
szkół w zakresie przygotowywania pra­
cowników dla nowych specjalności. Reali­
zacja wszystkich wymienionych tu postu­
latów napotkać może pewne trudności. 
Jednym np. z kłopotów, z jakim bory­
kają się nauczyciele, jest „nienadążanie” 
podręczników za zmianami zachodzący­
mi w technice, za zmianami w tzw. nor­
mach technicznych itp. Nauczyciele sta­
rają się wprawdzie uzupełniać wciąż 
swoje wiadomości, trzymać rękę na pul­
sie, ale tam, gdzie nie ma api ośrodków 
naukowych, ani większych zakładów pra-
cy — sprawa jest niemal beznadziejna. 
Dlatego niezbędna staje się w tej dzie­
dzinie szybka i efektywna pomoc ZNP 
oraz ośrodków metodycznych, które po­
winny stać się „przekaźnikami nowości”.

Drugi kłopot — to brak fachowców- 
instruktorów w zakresie nowych specjal­
ności. Wiele z tych specjalności nie ma 
odpowiedników w ogólnych kierunkach 
masowego kształcenia na politechnikach, 
a specjaliści są na wagę złota i przeważ­
nie przechwytują ich zakłady pracy. Tam, 
gdzie szkoła „sąsiaduje” z dużym zakła­
dem pracy, jest nadzieja na zaangażo­
wanie fachowca choćby jako nauczyciela 
„dochodzącego”. Tam jednak, gdzie takie 
sąsiedztwo nie istnieje, nie ma nawet na­
dziei na zdobycie odpowiedniego in­
struktora.

Sprawa trzecia — wiązanie nauki x 
produkcją. Jednym z aspektów tego pro­
blemu jest konieczność utrzymywania 
przez nauczycieli stałego kontaktu z za­
kładem pracy. Nie zawsze kontakty te 

mają właściwy charakter. Często nauczy- 
ciel przychodzący do zakładu traktowa- 
ny jest jak intruz. Ta sprawa powinna > 
być załatwiona bądź między resortami, > 
bądź przynajmniej na szczeblu organów 
administracji terenowej. Niechże zakła- 
dy pracy pomogą nauczycielowi zapoz- 
nać się z najnowszymi zdobyczami tech- 
niki. Leży to przecież i w ich interesie.

Postulat wiązania nauki z produkcją 
powinien znaleźć swój wyraz także w 
reorganizacji oraz usprawnieniu praktyk 
szkoleniowych śródrocznych i wąkacyj- 
nych. W tej dziedzinie jest wiele do zro- > 
bienia. Wątpliwości budzi np. sama orga- 
nizacja praktyk. Wszystkie odbywają się 
w okresie, kiedy wypadają również prak- 
tyki studentów. W zakładach pracy robi 
się tłok, nie ma gdzie umieścić uczniów, 
a. jeśli nawet miejsce się dla nich znaj- V 
dzie, nikt nie troszczy się o ucznia i o > 
zapewnienie mu możliwości poznania 
różnych metod pracy. Warto by też po- 
myśleć o racjonalnym wykorzystaniu 
praktykantów. Np. obozy i kolonie letnie, 
cierpiące chronicznie na brak personelu • 
gospodarczego, mogłyby przecież korzy- > 
stać z pomocy młodzieży ze szkół gastro- 
nomicznych. Takich możliwości jest wiele. Ss

Na wnioski i pytania dyskutantów w > 
obszerny sposób odpowiadali zarówno 
wiceminister Godlewski, jak i przedstawi- 
ciel KC PZPR, tow. Okulewicz. Obaj 
uznali słuszność wielu postulatów i ko- 
nieczność dalszej poważnej dyskusji nad > 
założeniami reformy i nową nomenkla- 
turą zawodów i kierunków szkolenia. 
Dyskusja ta powinna być przeniesiona do Sj 
zespołów nauczycielskich, na zebrania 
sekcji terenowych i rad pedagogicznych. 
Podstawę jednak do rozpatrywania pro- > 
blemów związanych z reformą muszą sta- > 
nowić materiały z obrad IV Zjazdu 
PZPR, a przede wszystkim postanowienia 
Uchwały. Tylko bowiem w ich świetle, 
w aspekcie założeń i planów rozwoju go- 
spodarczego kraju i zadań, jakie zaryso- 
wują się przed szkolnictwem zawodo- > 
wym, dyskusja nad reorganizacją szkol- 
nictwa będzie miała rzeczowy charakter 
i da konkretne rezultaty. Konieczne jest 
również nasilenie wśród nauczycielstwa 
pracy uświadamiającej w zakresie zagad- 
nień politycznych i gospodarczych kraju. > 
Nauczyciel szkoły zawodowej musi wi- > 
dzieć swoje miejsce w całokształcie go- 
spodarki krajowej, musi wiedzieć, do ja- 
kich konkretnych zadań przygotowuje 
swoich uczniów.

Wiceminister Godlewski szczególną 
uwagę, zwrócił na konieczność usprawnię- 
nia polityki kadrowej. Z jednej bowiem 
strony kierownicy szkół uskarżają się na 
brak kwalifikowanych nauczycieli ząwo- > 
du, z drugiej zaś do Ministerstwa Oświa- > 
ty zgłaszają się absolwenci politechnik, 
którzy’ nie mogą otrzymać pracy w szko- 
le. Budzą się . podejrzenia, że w wielu 
szkołach polityka kadrowa kształtuje się jj. 
na zasadzie „przyjacielskich stosunków' 
z miejscowymi zakładami pracy i wiele V 
etatów obsadza się dochodzącymi instruk- 7? 
torami, często nie posiadającymi nawet 
odpowiednich kwalifikacji zawodowych i 
pedagogicznych.

Prezes ZNP, Marian Walczak, apelował, 
aby wszystkie ogniwa terenowe przeka- 
zywały wnioski z dyskusji okręgom, któ- 
re z kolei przesłać je powinny do sekcji 
centralnej najpóźniej do 10 października. 
Wnioski 'i postulaty nauczycielstwa oprą- 
cowane przez zarząd sekcji i ponownie > 
przedyskutowane, przekazane zostaną 
władzom resortowym. Będzie to konkret- S? 
ny, poważny wkład ZNP w prace nad re- 
formą.

Ostatnia część zebrania poświęcona była S* 
sprawom organizacyjnym. Przewodniczą- 
ca sekcji, kol. K. Kartasińska, omówiła 
zagadnienie kursów wakacyjnych, plany < 
pracy sekcji terenowych i sprawę uczest- 
nictwa członków prezydium zarządu w 
zebraniach sekcji okręgowych.

Dyskusja nad reformą trwa. Najbliższe 
miesiące powinny przynieść wiele jeszcze 
ciekawego, ważkiego materiału, wiele 
wypowiedzi, które w pewnym stopniu 
wpłyną na ostateczny kształt nowej szko- 
ły zawodowej.

szczególnej atmosferze toczy- 
ła się dyskusja na konferen- 

Wg® cji dyrektorów okręgowych 
ośrodków metodycznych, któ­
ra odbyła się w Sulejówku w 

czerwcu br.
Obrady trwającego wówczas IV Zjazdu 

PZPR rzutowały poważnie na przebieg 
dyskusji, materiały zjazdowe przenoszo­
ne na „gorąco” na, salę konferencyjną na­
dawały kierunek wymianie poglądów, 
wpływały na aktualizację problematyki.

Zadania postawione przed szkolnict­
wem wymagają intensyfikacji procesu 
nauczania, doskonalenia ideowo-politycz- 
nego i zawodowego nauczycieli. Nowe 
programy nauczania, nowe treści i me­
tody pracy, ruch samokształceniowy 
i eksperymentatorski nauczycieli — oto 
dziedziny, w których pomoc i opieka 
ośrodków metodycznych wszystkich 
szczebli staje się niezbędna.

Konferencja w Sulejówku miała za za­
danie ustalić, w jakim stopniu ośrodki 
spełniają nałożone na nie obowiązki i ja­
kie metody, środki i sposoby należałoby 
jeszcze wprowadzić, aby pomoc udzielana 
nauczycielowi i szkole była lepsza.

Aby skutecznie pomóc, trzeba — jak 
słusznie stwierdziła dr K. Kuligowska — 
wiedzieć kiedy, na którym odcinku i w 
jakim zakresie. To z kolei wymaga do­
kładnego sprecyzowania dalszych i bliż­
szych perspektyw i celów pracy, umie­
jętnego doboru środków i uświadomienia 
sobie zespołu czynników warunkujących 
konieczność prowadzenia takiej a nie in­
nej działalności.

Każdy pracownik, każdy kierujący ze­
społem, ośrodkiem powiatowym czy okrę­
gowym powinien doskonale zdawać sobie 
sprawę, na jaki odcinek życia szkoły trze­
ba zwrócić w danym terenie największą 
uwagę, z jakimi trudnościami borykają 
się na danym etapie nuczyciele.

Ostateczny cel działalności ośrodka — to 
poprawa metod pracy szkoły, to praca 
szkoły z młodzieżą. Ale cel ten można 
osiągnąć jedynie poprzez realizację celu 
bliższego — będącego w gruncie rzeczy 
właściwym zadaniem ośrodków — poprzez 
oddziaływanie na nauczyciela, poprzez 
pomoc nauczycielowi.

I dlatego w błędnym kierunku idą — 
zdaniem dr Kuligowskiej — wszystkie 
te poczynania, w których przedmiotem 
oddziaływania — przedmiotem badań i 
wpływów staje się bezpośrednio uczeń.

Innym niebezpieczeństwem, które za­
czyna się zarysowywać, jest, zbyt wielka 
pogoń za nowymi metodami, zbyt wielkie 
ukierunkowanie na nowoczesność techni­
ki nauczania, przy pomijaniu, często sa­
mych treści nauczania i wychowania.

Nie zapominając o konieczności szuka­
nia nowych metod, • trzeba chyba pamię­
tać, że są one zawsze sprawą wtórną w 
stosunku do treści- i że nie metody, lecz 
treść decyduje o unowocześnieniu szkoły. 
Najpierw należy wiedzieć co i dlaczego 
chce. się przekazać, a potem dopiero my­
śleć, jak to zrobić.

Wielu nauczycieli ma kłopoty z powią­
zaniem celów wychowawczych z treścia­
mi nauczania, wielu napotyka trudności 
z dostosowywaniem treści haseł progra­
mowych do poziomu dziecka w określo­
nym wieku, na określonym etapie kształ­
cenia, tak aby treść tego hasła była dla 
dziecka zrozumiała, łatwa do przyjęcia 
i aby spełniała właściwy cel poznawczy 
oraz wychowawczy. I pokonywanie tych 
trudności trzeba nauczycielom ułatwić.

Niemałą rolę do spełnienia mają w tym 
zakresie zespoły samokształceniowe. 
Głównym ich celem jest ukierunkowanie 
indywidualnego samokształcenia nauczy­
cieli, upowszechnianie . doświadczeń pe­
dagogicznych oraz poprawa pracy dydak­
tyczno-wychowawczej.

Gdzie, i w jakich warunkach powinny 
powstawać zespoły samokształceniowe? 
Jak wynikało z dyskusji, ńie wszędzie 
praca ta przebiega równie sprawnie. I tak 
np. w szkołach dużych bądź w większych 
ośrodkach organizacja zespołu nie napo­
tyka większych trudności. Ale już w 
ośrodkach wiejskich, gdzie zespół tworzą 
nauczyciele dojeżdżający z sąsiednich 
wiosek, gdzie warunki dojazdu są bardzo 
uciążliwe — zespoły borykają, się z du­
żymi kłopotami, praca nie rozwija się 
rytmicznie, często zespół się rozpada.

Inny szkopuł — to wygospodarowanie 
wolnego czasu na pracę w zespole.

Trudności, trzeba przyznać, istotnie nie­
małe i dziwić się należy-niektórym ucze­
stnikom sulejowskiej konferencji; którzy 
deklarowali gotowość zorganizowania ty­
lu a tylu zespołów, bądź objęcia siecią 
zespołów terenu całego województwa.KRYSTYNA ROGALSKA
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Bardziej realnie brzmiały deklaracje do. 
łożenia starań w zakresie zorganizowania 
jak największej liczby zespołów z uwz­
ględnieniem jednak istniejących możli- 
wości.

Realne i sensowne były chyba również 
propozycje ustawienia rejonów zespołów 
na siatce rejonów konferencyjnych ZNP, 
co umożliwi wykorzystanie istniejących 
już tradycji, faktu zżycia się nauczycieli 
i ich „doświadczeń komunikacyjnych.”

Cenna była również propozycja tworze­
nia zespołów wokół aktywnego nauczycie­
la. przy dobrej, aktywnej szkole, szkole 
zbiorczej, bądź wiodącej.

Te ostatnie formy pomogłyby rozwią­
zać i inny kłopot — brak bazy lokalowej, 
brak odpowiednich pracowni. Sprawa ba­
zy lokalowej — to w ogóle jeden z naj­
trudniejszych problemów ośrodków me­
todycznych. Jednym z możliwych rozwią­
zań jest umieszczenie pracowni ośrodka 
w szkole pracującej systemem gabineto­
wym. Ile jednak mamy takich szkół w 
terenie?

Jakie są zadania ośrodków w stosunku 
do zespołów? Z wypowiedzi wiceministra 
J. Szkopa wynika, że zadania te dotyczą 
ustalenia projektu sieci zespołów, ukie­
runkowania ich działalności, współpracy 
z biblioteką pedagogiczną poradnictwa 
bibliograficznego, organizowania wymiany 
doświadczeń i pomocy w planowaniu te­
matyki.

Ogólnie rzecz biorąc, trzeba przyjąć za 
zasadę, że istotna jest nie ilość zespołów, 
lecz jakość ich pracy i dobór tematyki 
adekwatnej do potrzeb.

W codziennej pracy ośrodków istnieją 
i inne kłopoty. Np. hospitacje — nie zaw­
sze dają one właściwe rezultaty. I dobrze 
.się stało, że na sulejowskiej konferencji 
sprawa ta stonowiła przedmiot dyskusji.

Jaka ma być właściwa rola instruktora 
hospitującego lekcję, i jak należy orga­
nizować hospitacje, aby przyniosły kon­
kretną pomoc? Powtarzanie w arykule 
wykazu błędów, które popełniali tak hos­
pitujący, jak i hospitowani, nie miałoby 
sensu. Istotne jest to, że ustalono, iż in­
struktor ośrodka (a nawet cały ośrodek) 
nie powinien oceniać nauczyciela, lecz 
konkretną lekcję pod względem jej efek­
tywności, ,stosowanych metod, stopnia 
atrakcyjności itp, A zatem lekcja, i tylko 
lekcja jest przedmiotem oceny.

Warto by też chyba wypróbować sposób, 
stosowany w jednym z województw, or­
ganizowania hospitacji z góry określonych 
— co do czasu, tematyki i metod — lekcji. 
Pozwoli to na zobaczenie różnych form 
pracy, na wypróbowanie, jak można oprą-, 
cować tę samą np. tematykę przy zastoso­
waniu rozmaitych środków. A przecież 
właśnie o wypróbowanie jak najlepszych 
metod pracy chodzi — nie zaś o „przyła­
panie” nauczyciela na błędach.

Celowa wydaje się też propozycja, aby 
możliwie największą liczbę pokazowych 
lekcji prowadzili sami pracownicy ośrod­
ków. Bo, jak postulowano na konferencji, 
„uaktywniać nauczycieli — to znaczy 
przede wszystkim uaktywniać siebie sa­
mych”.

Z bogatego zespołu poruszanych na na­
radzie problemów, z których każdy kwa­
lifikuje się zasadniczo do odrębnego- omó­
wienia, należy chyba jeszcze zwrócić uwa­
gę na sprawę roli ośrodków metodycznych 
wobec szkół wiodących.

Jaką funkcję ma spełniać ośrodek i w 
czym głównie wyrażać się powinna opieka 
ośrodków nad szkołami wiodącymi? Jak 
wynika z referatów i dyskusji różnie 
kształtują się zadania różnych ogniw tere­
nowych. Jeśli chodzi o ognisko metodycz­
ne, jego zadaniem jest nie tylko bezpośre­
dnia współpraca ze szkołą. W zasadzie 
kierownik ogniska powinien się właśnie 
rekrutować spośród nauczycieli szkoły 
wiodącej. Natomiast rola ośrodków powia- 
toWych polega już bardziej na instruktażu, 
konsultacji, pomocy w opracowywaniu 
planów i dokumentacji.

Ośrodek centralny i okręgowe placówki 
powinny zapewnić szeroko pojęty instruk­
taż, organizować kursy dla nauczycieli 
szkół wiodących, troszczyć się o zaopatry­
wanie placówek terenowych w odpowied­
nią lekturę, służyć materiałami pomocni­
czymi. Czy te założenia wyczerpują wszyst­
kie istniejące możliwości — sprawa do 
dyskusji. I chyba dyskusję taką warto by 
w przyszłości podjąć.

Niezależnie jednak od dyskusyjności 
wielu spraw będących tematem konferen­
cji należy stwierdzić, że plany ośrodków 
metodycznych na najbliższy rok pozwala­
ją sądzić, iż nauczyciel w trudnej pracy, 
związanej z realizacją nowych programów, 
otrzyma rzeczową i konstruktywną pomoc. 
[Sf.: K. R.



___ ELACJONOWANA' ng Tamach' „Głosu* majów* m- 
gfig rada kuratorów zapoczątkowała kolejny otwarty etap 
■K dyskusji nad reformą polskiego szkolnictwa, tym 
g| razem — zawodowego. Problematyka tej gałęzi na­

szego systemu oświat}' nabiera szczególnie doniosłe- 
znaczenia dziś w świetle dyskusji i Uchwały"' IV Zjazdu 

p£PR. Pragnąc umożliwić wszystkim zainteresowanym tymi 
sprawami zapoznanie się z dokumentem, precyzującym pod­
stawowe kwestie przyszłego systemu i kierunki rozwoju tej 
grupy szkół, publikujemy obszerne omówienie projektu „ZA­
ŁOŻEŃ ORGANIZACYJNO - PROGRAMOWYCH REFORMY 
SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO”. Pełny tekst „Założeń” za­
mieszcza miesięcznik „Szkoła Zawodowa” nr 6.

Problematyka tego interesującego dokumentu skoncentro­
wana została w trzech podstawowych grupach. W p j e r w- 
g z e j znajdujemy sprecyzowanie założeń ogólnych, a wśród 
nich uzasadnienie konieczności przeprowadzenia reformy, omó­
wienie systemu kształcenia zawodowego w Polsce (jego założe­
nia organizacyjne i struktura), zasady nauczania i wycho­
wania w szkolnictwie zawodowym i wreszcie kwestie organi­
zacyjne procesu dydaktyczno-wychowawczego.
Druga grupa zawiera problemy związane z organi­

zacją, funkcjonowaniem i nauczaniem w najbardziej masowym 
typie interesujących nas szkół — zasadniczych szkołach zawo­
dowych dla młodzieży.
Grupa trzecia obejmuje analogiczną problematykę 

techników i szkół zawodowych.

PRZESŁANKI REFORMY

Podstawowym momentem, który zadecydował o konieczno­
ści reformy szkolnictwa zawodowego, jest rozwój gospodarki 
narodowej i stawiane przez nią wymagania wobec absolwen­
tów, a tym samym i szkół, które danych fachowców kształcą. 
Współczesny przemysł to nowoczesna technika. Autorzy do­
kumentu stwierdzają w związku z tym, że w warunkach no­
wocześnie wyposażonego przemysłowego zakładu pracy zmniej­
sza się zakres tych czynności manualnych robotnika, które 
bezpośrednio oddziałują na przedmiot, zwiększa się natomiast 
ilość czynności związanych z obsługiwaniem i kontrolą ma­
szyn, urządzeń sterujących oraz z mechanicznym regulowaniem 
procesów wytwórczych. Wzrasta znaczenie przygotowania wy­
kwalifikowanego robotnika do pracy umysłowej, której ko­
niecznym warunkiem jest przygotowanie techniczne f ogólno­
kształcące.

Taka sytuacja stwarza zapotrzebowanie na nowe zawody 
i bardziej skomplikowane umiejętności. Rodzi zapotrzebowanie 
na wysoko kwalifikowanego robotnika, który jest w stanie łą­
czyć pracę fizyczną z umysłową.

Podobne tendencje można zauważyć także w rolnictwie, 
usługach, obrocie towarowym, transporcie, administracji gospo­
darczej.

Przygotowaniu fachowców w tym zakresie , służy system 
kształcenia zawodowego w Polsce Ludowej zatwierdzony usta­
wą z dnia 15 lipca 1961 r. Po omówieniu założeń organizacyj­
nych systemu (podbudowa programowa, wszechstronność wy­
chowania i kształcenia, wszechstronne przygotowanie zawo­
dowe jednolitość organizacyjna szkół w ramach określonego 
stopnia, jednolitość uprawnień absolwentów szkół tego samego 
stopnia drożność, udział zakładów, instytucji w kształceniu), 
autorzy relacjonują jego strukturę. Pierwsze Ogniwo kształ­
cenia stanowią zasadnicze szkoły zawodowe przygotowujące 
uczniów do wykonywania funkcji kwalifikowanego robotnika, 
rolnika i pracownika, dające takie wykształcenie ogólne, które 
umożliwia dalszą naukę. Podbudowę stanowi 8-letnia sZkota 
podstawowa.

„Założenia” przewidują w tym ogniwie trzy typy szkół: 2-, 
3-letnie ZSZ dla młodzieży nie pracującej i młodocianych pra­
cujących (szkoły przyzakładowe lub międzyzakładowe); 2-let- 
nie szkoły przysposobienia rolniczego; 2-, 3-letnie ZSZ dla do­
rosłych pracujących.

Drugim ogniwem są średnie szkoły zawodowe: technik* 1 li­
cea zawodowe. Projekt precyzuje zakres treści obu nazw. „Te­
chnika” to szkoły przygotowujące do zawodu techniką w za­
kresie specjalności technicznych, występujących w produkcji. 
.Licea zawodowe” przygotowują fachowców do pracy w za­
wodach nietechnicznych, występujących w produkcji, jak też 
w innych działach gospodarki narodowej.

Założenia przewidują organizowanie czterech grup średnich 
szkół zawodowych: 4-, 5-letnie technika i licea dla absolwen­
tów 8-latki; 2-, 3-letnie technika i licea dla absolwentów ZSZ 
lub SPR; państwowe szkoły techniczne, ekonomiczne, hotelar­
skie, gastronomiczne i inne dla absolwentów szkół średnich 
ogólnokształcących; średnie szkoły zawodowe dla dorosłych 
(jak technika dla młodzieży), wieczorowe lub zaoczne o zróż­
nicowanych okresach nauczania.

Ponadto przewidziano dla pracujących możliwość podnie­
sienia kwalifikacji na drodze egzaminu eksternistycznego 
z zakresu technikum lub liceum.

Konkretyzując w dalszym ciągu dokumentu cele 1 za­
dania wychowawcze szkoły z » w o d o- 
w e j, jego autorzy stwierdzają, że szkoła ta stanowi inte­
gralną część systemu oświatowego i realizuje wspólne dla tego 
systemu cele i zadania zmierzające do wszechstronnego wy­
chowania uczniów w duchu socjalistycznych zasad.

Jeżeli chodzi o zakres wykształceni* 
w szkole zawodowej znajdujemy w „Założeniach” 
stwierdzenie, iż reforma nauczania w szkole podstawowej stwo­
rzyła szkolnictwu zawodowemu korzystne warunki. 8-latka 
przekazuje absolwentów szerzej i bardziej praktycznie przy­
gotowanych, m. in. w zakresie matematyki i fizyki, rysunku 
technicznego, posługiwania się podstawowymi narzędziami, 
maszynami i urządzeniami technicznymi przy obróbce różnych 
materiałów j tworzyw. Przedłużenie nauczania w szkole pod­
stawowej o jeden rok sprawi, że szkoły zawodowe będą otrzy­
mywać kandydatów bardziej dojrzałych intelektualnie i dzię­
ki temu lepiej przygotowanych do opanowania trudniejszej 
problematyki teoretycznej oraz umiejętności technicznych.

W tejże części dokumentu znajdujemy istotne wyjaśnienie, iż 
zakres wykształcenia ogólnego, przekazy­
wanego przez średnie szkoły zawodowe, będzie odpowiadał po­
ziomowi średniemu, w ZSZ obejmie podstawowe elementy nauk 
społecznych i przyrodniczych z zakresu wykształcenia śred­
niego.

Kształcenie ogólne w szkole zawodowej — czytamy dalej — 
stanowi niezbędną podstawę kształcenia zawodowego, jest ono 
nieodzownym warunkiem skutecznego kształtowania nauko-

REALIZUJEMY WNIOSKI
KRAJOWEGO ZJAZDU ZNP
_____ Krajowy Zjazd Delegatów ZNP przyjął uchwałę, 
Will w '^tór-ej zobowiązał między innymi nowo wy- 
W ® S te brany Zarząd Główny do szczegółowego zareje- 
■ ■II starowania wszystkich postulatów ii wniosków na­

desłanych do ZG ZNP w okresie przędz jazdowym 
Jednocześnie zjazd zobowiązał Zarząd Główny do informo­

wania członków ZNP, poprzez prasę związkową, o realizacji 
przyjętych wniosków. Wykonując te postanowienia Zarząd 
Główny przekazał redakcji „Głosu Nauczycielskiego” pierwszą 
Wormację na ten temat.

Kierując .się uchwałą Zjazdu Delegatów Zarząd Główny ZNP 
Wprowadził z dniem 1 maja 1964 roku następującą zasadę 
pobierania składek od członków Związku — emerytów i. ren­
cistów. Związkowcy pobierający rentę:

do 1000 zł płacą składkę w wysokośeł 1 *1
od 1001 zł do 1500 zł 1 zł
od 1501 zł do 2000 zł 5 zł
powyżej 2000 zł zł

Renciści, którzy pobierają rentę I pracują Jednocześnie w 
niepełnym wymiarze godzin — płaeą składkę od pobieranej 
renty według wyżej podanych zasad, a ponadto od pracy do­
datkowej — 1 proc, zarobku.

Na posiedzeniu w dniu 17 czerwca 1964 r. Sekretariat Za­
rządu Głównego podjął uchwałę w sprawie wysokości składek 
członkowskich urlopowanych członków Związku i członków 
będących w stanie pozasłużbowym. Oto treść tej uchwały:

d Członkowie Związku Nauczycielstwa Polskiego korzysta­
jący z urlopów bezpłatnych (np. na studia itp.) i nie należący 

tym samym czasie do Innego Związku płacą Składkę człon­
kowską w wysokości 1 zł miesięcznie.

Q Członkowie ZNP korzystający z urlopów płatnych płacą 
składkę członkowską w wysokości 1 proc, od poborów netto 
tniesięcznie.

S Członkowie ZNP będący w stanie pozasłużbowym i nie 
Pracujący płacą składkę członkowską w wysokości 1 zł mie­
sięcznie.

Uchwała wchodzi w życie z dniem 1 lipca 19M r.
Zarządy okręgowe i oddziałowe ZNP zostały powiadomione 

®Pecjalnym pismem o powyższych uchwałach i zobowiązane 
do jch przestrzegania.

weg» peeflądu na świat i rozumienia zjawisk społecznych 
i przyrodniczych oraz problematyki technicznej i ekonomicz­
nej współczesnego świata, jak również osiągnięcia wysokiego, 
poziomu kultury umysłowej i moralnej, wymaganej od człon­
ków społeczeństwa socjalistycznego.

Poza tym na zakres wykształcenia sz ko­
ły zawodowej złożą się: kształcenie politechniczne, 
jako nieodłączny element treści programowej przedmiotów 
matematyczno-przyrodniczych oraz zawodowych; kształcenie 
zawodowo-specjalistyczne oparte na ogólnym i politechnicz­
nym, przygotowujące do pracy zawodowej.

Częścią składową kształcenia zawodowego są zajęcia, prak-, 
tyczne odbywane w pracowniach, warsztatach szkolnych i za­
kładach pracy oraz praktyki zawodowe w zakładach pracy.

Uzupełnieniem przygotowania zawodowego jest wstępny 
staż pracy obowiązujący absolwentów wszystkich typów szkół 
zawodowych bezpośrednio po ukończeniu szkoły.

Na harmonijny rozwój uczniów szkół zawodowych wpłynie 
także wychowanie estetyczne i fizyczne. Wychowanie estety­
czne będzie związane z kształceniem technicznym.

Ostatnią część pierwszej grupy projektu „Założeń” stanowią 
wskazania na temat organizacj-i procesu dy­
daktyczno-wychowawczego. W tej czę­
ści zwraca się m. in. uwagę ns to, że zakres materiału pro­
gramowego i dostosowany do tego zakresu wymiar zajęć szkol­
nych powinny umożliwić młodzieży udział w pracach pozalek­
cyjnych i pozaszkolnych. Dlatego tez teoretyczne zajęcia obo­
wiązkowe nie mogą trwać dłużej niż 6 godzin dziennie, na- 
tomast zajęcia praktyczne do 6 godzin dziennie dla uczniów, 
którzy nie przekroczyli 16 roku życia, 7 do 8 godz. dla star­
szych roczników.

Dalej czytamy, że proces dydaktyczno-wychowawczy w za­
kresie przedmiotów teoretycznych będzie organizowany w ra­
mach systemu klasowo-lekcyjnego i zajęć laboratoryjnych.

ZAŁOŻENIA ORGANIZACYJNO - PROGRAMOWE
REFORMY SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO
omowien/e projektu

Ogniwem decydującym o wykonaniu zadań dydaktycmo-wy- 
chowawczych są warsztaty szkoleniowo-produkcyjne, usługowe 
lub gospodarstwa szkolne, wyposażone w nowoczesne maszy­
ny, urządzenia, narzędzia i materiały. Tylko zgodne z postępem 
technicznym i aktualizowane wyposażenie w maszyny i na­
rzędzia zapewni uczniom należyte .przygotowanie do pracy 
zawodowej — stwierdzają autorzy „Założeń”.

Podobnie jak w innych działach szkolnictwa, tak j tu znaj­
dujemy stwierdzenie, że prawidłowy i sprawny przebieg pro­
cesu dydaktyczno-wychowawczego wymaga nowoczesnych me­
tod pracy oraz stosowania odpowiednich środków- nauczania 
i wychowania. Wśród środków wymienia się: środki audiowi­
zualne i nowoczesny sprzęt techniczny. Kładzie się też nacisk 
na systematyczne kontakty z nowocześnie wyposażonymi za­
kładami pracy jako istotny moment w poznaniu i upowszech­
nianiu nowoczesnej techniki.

Uzupełnieniem -wspomnianych zajęć będą: zajęcia pozalek­
cyjne i pozaszkolne oraz prace społecznie użyteczne, wychowa- 
B’e internatowe, praca organizacji młodzieżowych, współpraca 
domu ze szkołą, kontakty szkoły z zakładem, gdzie uczniowie 
odbywają praktykę.

ZASADNICZE SZKOŁY ZAWODOWE

Druga podstawowa grupa zawiera omówienie, jak już była 
o tym mowa, problematyki dotyczącej zasadniczych szkół za­
wodowych. ZSZ kształcą kwalifikowanych robotników, praco­
wników i rolników. Po stwierdzeniu, iż te trzy grupy stano­
wią pierwszy stopień w hierarchii pracowników z przygoto­
waniem zawodowym, dokument wprowadza rozróżnienie mię­
dzy robotnikiem przyuczonym a kwalifikowanym. Pierwszy 
jest przygotowany do wykonywania czynności prostych, drugi 
natomiast posiada teoretyczne i praktyczne przygotowanie za­
wodowe, które umożliwia mu samodzielne wykonywanie za­
dań zawodowych. Zdobyte jednocześnie wykształcenie ogólne 
umożliwia samokształcenie i doskonalenie się oraz dalszą 
naukę. .. . ...

Absolwent ZSZ powLien posiadać szereg umiejętności m. 
in. w zakresie procesów produkcyjnych, zakresie wykony­
wanego zawodu (sprawność manualna), posługiwania się ry­
sunkami zawodowymi, kontrolowania wykonane.; pracy. Powi­
nien też znać surowce, materiały i półprodukty.

Przechodząc do założeń organizacyjnych 
ZSZ dokument wymienia wspomniane już trzy typy szkół 
określając zakres ich działania zgodnie z ustawą o rozwoju 
systemu oświaty i wychowania w Polsce Ludowej.

Na szczególną uwagę zasługują tu SPR. Stwierdza się mia­
nowicie, że SPR są podstawową formą powszechnej ośwuaty 
rolniczej, że zapewniają absolwentom, obok ogólnorolniczego 
lub specjalistycznego przygotowania do zawodu — możliwość 
dalszej specjalizacji w zawodzie lub kontynuowanie nauki 
w szkołach średnich. Wreszcie, że będą w nich obowiązywały 
programy i podręczniki przedmiotów ogólnokształcących stoso­
wane 2-letnich ZSZ. Wykształcenie ogólne obejmie rów­
nież naukę biologii w zakresie potrzebnym kwalifikowanemu 
rolnikowi.

Jeśli chodzi o organizację nauczania, 
stwierdza się m. in., że nauka przedmiotów teoretycznych nie 
może przekraczać 6 godzin dziennie, zaś praktycznej nauki 
zawodu — 6, 7 lub 3 stosownie do klasy. Łącznie, na reali­
zację materiału nauczania w roku szkolnym przeznacza się 
w' każdej klasie 2-, 3-letnich ZSZ po 34 tygodnie (z wyjątkiem 
klas II i III ZSZ budowlanych, w których na naukę szkolną 
przeznacza się 25 tyg., na praktykę produkcyjną — 9 tyg.). 
Organizacja roku szkolnego w SPR jest dostosowana do prac 
sezonowych w rolnictwie.

Jeśli chodzi o plany nauczania, trzeba koniecznie podkreś­
lić, że projekt „Założeń” przyjmuje zasadę maksymalnego 
ujednolicenia planów nauczania, tak aby można było stoso­
wać dla jednego zawodu wspólny plan nauczania zarówno 
w szkołach dla młodzieży nie zatrudnionej jak i w szkołach 
przyzakładowych oraz międzyzakładowych. Dalej, aby można 
stosować jednolite programy nauczania i podręczniki do przed­
miotów ogólnokształcących i niektórych ogólnozawodowych w 
2-, 3-letnich ZSZ.

W założeniach programowych wiele 
uwagi przykłada się do praktycznej naukj zawodu, którą uzu­
pełnia wstępny staż pracy.

Poza tym w grupie przedmiotów zawodowych wyróżnia się 
przedmioty ogólnozawodowe i specjalistyczne. Nauczanie 
przedmiotów ogólnokształcących odbywa się na podstawie je­
dnolitych programów obowiązujących w 2-, 3-letnich ZSZ. 
Obejmuje ono: język polski (7 godz.), wiadpmości o Polsce 
współczesnej (3 godz.), matematykę (7 godz.), fizykę (5 godz.) 
i chemię (2 godz.).

Język rosyjski będzie przedmiotem nadobowiąz­
kowy m. Będą się go uczyć ci uczniowie, którzy pragną 
się kształcić w szkołach średnich.

W niektórych 3-letnich ZSZ przewiduje się wprowadzenie 
rozszerzonego programu matematyki, w innych — chemii.

■ Na zakończenie drugiej podstawowej grupy problemów do­
kumentu znajdujemy omówienie założeń p r o g ra­
ni o w y c h w zakresie praktycznej nauki zawodu, przedmio­
tów zawodowych i przedmiotów’ ogólnokształcących.

I tak celem praktycznej nauki zawodu Jest na­
bycie umiejętności w zakresie organizowania stanowiska pra­
cy, właściwego doboru materiałów i oszczędnego ich wykorzy­
stania, prawidłowego stosowania narzędzi i przyrządów po­
miarowych oraz kontrolnych, obsługi, konserwacji i naprawy 
maszyn , urządzeń technicznych. Oczywiście w zawodach nie­
produkcyjnych cele te są inne. Praktyczna nauka zawodu od­
bywa się — czytamy w „Założeniach” — w warsztatach wy­
posażonych w nowoczesne maszyny i zorganizowanych na za­
sadach naukowej organizacji pracy.

Czego będą się uczyć uczniowie ZSZ? W zakresie przed­
miotów ogólnozawodowych w ZSZ o kie­
runkach przemysłowych: maszynoznawstwa z elementami 
automatyki, elektrotechniki z elektroniką oraz gospodarki 
przedsiębiorstw. W grupie szkół handlowych w programie bę­
dzie rachunkowość.

W zakresie przedmiotów specjalistycz­
nych będzie się nauczać technologii z materiałoznawstwem 
i rysunku zawodowego. W szkołach handlowych — organiza­
cji i techniki handlu oraz towaroznawstwa.

A oto jak prezentują się przedmioty ogólno­
kształcące: matematyczno-przyrodnicze j humanisty­
czne.

Szczególne miejsce w nauczaniu przypada matematyce, fi­

zyce i chemii lako przedmiotom, które odgrywają podstawową 
role w rozwoju nauki, techniki i produkcji. Jeśli chodzi 
o przedmioty humanistyczne: język polski oraz naukę o Pol­
sce współczesnej — program uznaie za rzecz niezbędną, silne 
powiązanie treści obu przedmiotów ze współczesnością. Po­
winny one sprzyjać przygotowaniu ucznia do aktywnego 
uczestnictwa w życiu, zapewniając rozwój jego osobowości, 
zdo’ności i zainteresowań.

Po sprecyzowaniu założeń ogólnych następuje szczegółowe 
wyliczenie zakrętu wiadomości przewidzianych dla wspom­
nianych przedmiotów.

Matematyka. Algebra: liczby rzeczywiste (systema- 
tyzacja wiadomości), funkcja liniowa i kwadratowa, funkcje 
trygonometryczne dowolnego argumentu, wykresy funkcji, 
równania i nierówności I i II stopnia, układy równań z dwie­
ma niewiadomymi, rachunek algebraiczny na wyrażeniach wy- 
m ernych, ciągi liczbowe, ciąg arytmetyczny i geometryczny. 
G e o m e t r i a: podstawowe pojęcia i utwory geometrycz­
ne. przekształcenia geometryczne — symetria, obrót i prze­
sunięcie, przystosowanie figur płaskich i podstawowe konstru­
kcje. geometryczne oraz twierdzenia o prostych, wielokątach 
i okręgach, jednokładność i podobieństwo, pole figury płas­
kiej, podstawowe wiadomości z geometrii przestrzennej, ró­
wnoległość i prostopadłość w przestrzeni, rzut równoległy na 
płaszczyznę, rzuty prostokątne na jedną i dwie płaszczyzny, 
pole powierzchni i objętości brył.

W niektórych szkołach program ten będzie rozszerzony. Ro­
za tym obejmie on również elementy rachunku zawodowego, 
jak np. obliczenia warsztatowe, magazynowe, kalkulacje itp.

Fizyka. Mechanika: kinematyka, dynamika, dynami­
ka cieczy i gazów, statyka ciała sztywnego, statyka cieczy 
i gazów. Elektryczność: elektrostatyka. prąd elek­
tryczny. zjawiska magnetyczne, indukcja elektromagnety­
czna. Akustyka; i-uch drgający i falowy, elektroakusćy-

ka. Optyka : prawa odbić”* 1 załamanie. rozszczepienia, 
dyfrakcja, przyrządy fotooptyezne. .„.as**.

Chemia będzie opracowana w kilku wariantach stosownie 
do specjalności danej szkoły. Punktem wyjścia będzie wiedza 
absolwenta szkoły 8-klasowej.

Język polski. Wspomniana tendencja ogólna: zbliżenie do 
współczesności — będzie realizowana poprzez zetknięcie ucz­
niów z utworami literackimi oraz poprzez ich osobiste przeży­
cia. Szczególnie uwzględniać się będzie tematy z życia mło­
dzieży, stosunków międzyludzkich, życia kulturalnego w za­
kładach pracy, doniosłych wynalazków, sylwetek pisarzy, 
uczonych, przodujących inżynierów i robotników. Jeśli chodzi 
o literaturę, program przewiduje zapoznanie uczniów z utwo­
rami najwybitniejszych pisarzy polskich i obcych z drugiej 
połowy XIX i XX w.

Nauka o Polsce współczesnej. Celem nauczania w tej dzie­
dzinie jest przygotowanie młodzieży do życia społecznego, go­
spodarczego i politycznego w Polsce Ludowej. Temu celowi ma 
służyć wyjaśnianie aktualnych procesów społeczno-gospodar­
czych i politycznych w Polsce i święcie oraz przygotowaną* 
uczniów do prawidłowej ich oceny, a także zaznajomienie 
z elementami pi awoznawstwa. Od strony materiałowej osią­
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gnięcie postawionego celu ma zapewnić: geografia gospo­
darcza PRL na tle gospodarki świata, ze specjalnym uwzglę­
dnieniem współpracy w’ ramach RWPG; aktualne problemy 
polityki PRL na tle węzłowych zagadnień politycznych 
w świeede; podstawowe wiadomości z ekonomii politycznej; 
podstawowe wiadomości z prawa pracy, prawa cywilnego, kar­
nego oraz postępowania sądowego i administracyjnego.

Uzupełnieniem wymienionych przedmiotów jest wychowanie 
fizyczne,

TECHNIKA I LICEA ZAWODOWE

Część trzecia projektu .Lałożeń organizacyjno-programowych 
reformy szkolnictwa zawodowego” obejmuje całokształt zagad­
nień ogólnych, organizacyjnych i programowych średnich szkół 
zawodowych. Ten typ szkół kształci techników i wysoko kwa­
lifikowanych pracowników gospodarki narodowej. Absolwenci 
stanowią w hierarchii zawodowej ogniwo pośrednie, między 
robotnikiem a inżynierem. Praca technika jest zbliżoną do 
pracy inżyniera, posiada jednak węższy zakres. W porównaniu 
z absolwentem ZSZ sprawności manualne potrzebne są tech­
nikowi raczej do posługiwania się instrumentami i aparatami 
aniżeli narzędziami.

W dalszym toku części ogólnej znajdujemy wyjaśnienie, cze­
go się wymaga od technika przemysłowego, zatrudnianego 
w produkcji, dalej, w jakim charakterze mogą być zatrudniani 
technicy przemysłowi. W podobny sposób charakteryzuje się 
wymogi i charakter pracy absolwentów ze średnim wykształ­
ceniem ekonomicznym.

W założeniach organizacyjnych 
znajdujemy szczegółowe rozwinięcie stwierdzeń zawartych 
w grupie pierwszej ogólnej, precyzującej założenia reformy. 
I tak technikum (liceum zawodowe) jest szkołą średnią, dają­
cą przygotowanie umożliwiające podjęcie studiów wyższych 
oraz wykonywanie funkcji technicznych lub równorzędnych.

Absolwenci wszystkich typów omawianych szkół uzyskują 
równorzędne kwalifikacje zawodowe w zakresie tej samej 
specjalności.

Po wyliczeniu typów średnich szkół zawodowych, znajdu­
jemy wyjaśnienie na temat,drożności. W systemie szkół zawo­
dowych zapewniają ją 3-letnie technika i licea zawodowe i to 
zarówno młodzieżowe,, jak i dla pracujących. Ten typ techni­
ków daje takie same uprawnienia, jak technika i licea dla 
absolwentów 8-latki. Poza tym absolwenci tych 3-letnich szkół 
przygotowywani są także do wykonywania funkcji mistrzów.

Należy podkreślić, że zakres materiału programowego jest 
jednakowy zarówno w szkołach młodzieżowych, jak i dla do­
rosłych. Różnice występują w metodach i organizacji naucza­
nia.

Jeśli chodzi .o organizację nauczania, stwier­
dza się m. in., że wykształcenie zawodowe obejmuje na­
uczanie przedmiotów zawodowych, ogólnych i specjalistycz­
nych, zajęcja praktyczne ,w szkole i praktyki zawodowe oraz 
wstępny staż pracy w zakładach produkcyjnych.

Przedmioty ogólnokształcące obejmują zakres nauczania 
eałkowncie lub częściowo pokrywający się z zakresem naucza­
nia liceum ogólnokształcącego. Ponieważ jednak nie można 

pośwtęolć ha te przedmioty takiej samej liczby godzin, nastąpi 
selekcją tematyki programowej języka polskiego, histpcH, geo­
grafii gospodarczej, chemii lub włączenie części tematyk” 
w zakres innych przedmiotów. Część przedmiotów (np. drugi 
język obcy, -wychowanie muzyczne) uznano za nadobowiązko­
we.

Program języków polskiego i Obcych oraz Innych przedmio­
tów ogólnych i uzupełniających będzie jednolity w szkołach 
skupiających absolwentów 8-Iatkl. Programy przedmiotów ści­
słych będą różnicowane stosownie do profilu szkoły. W tech­
nikach i liceach 3-letnich zakres materiału nauczania będzie 
obejmował różnice między programem tych szkół a programem 
ZSZ lub SPR.

W końcowej części dokumentu omówiono założeni* 
programowe średnich szkół zawodowych w za­
kresie zajęć praktycznych, przedmiotów zawodowych i ogólno­
kształcących.

W zestawie problematyki z a J ę ć praktycznych 
wymienimy praktyki zawodowe. W szkołach 5-letnloh będą 
one trwały 8 tygodni (po 4 tygodnie w III i IV klasie). W szko­
łach 4-letnieh — 4 do 6 tygodni w kl. III, W szkołach 3-let- 
nićh — 8 tygodni w I i II klasie. W PST i PSE 4—6 tygodni 
w II semestrze.

Założenia w grupie przedmiotów zawodo­
wy ch przedstawiają się następująco: kształcenie zawodowo 
będzie się opierało na szerokim przygotowaniu matematyczno- 
przyrodniczym i ogólnotechnicznym, umożliwiającym .poznani* 
i śledzenie głównych kierunków rozwoju nauki, techniki, or­
ganizacji i ekonomiki. Będzie ono wybiegało poza nauczany 
zawód.

Programy przedmiotów zawodowych uwzględnią szybki roz­
wój techniki, będą odpowiadać wymaganiom współczesnej na­
uki oraz zawierać podstawowe wiadomości naukowe, umożli­
wiające przystosowanie się absolwentów do nowych metod 
pracy wprowadzanych w związku z postępem technicznym 
i doskonaleniem organizacji gospodarki narodowej.

Podobnie jak w ZSZ, tak i tu przedmioty zawodowe obej­
mują przedmioty ogólnozawodowe (ogólnotechniczne lufo ogól- 
r.oekonomiczne) i specjalistyczne. Do tych pierwszych w te­
chnikach mechanicznych będą należały: technologia metali 
z materiałoznawstwem, mechanika techniczna, części maszyn, 
maszynoznawstwo ogólne, rysunek techniczny, elektrotechnika 
z elektroniką, podstawy automatyki przemysłowej, termody­
namika, bezpieczeństwo i higiena pracy, ekonomika przedsię­
biorstw przemysłowych z elementami socjologii i psychologii 
pracy.
Przedmioty specjalistyczne ze wzglę­

du na ilość typów szkół charakteryzowane są ogólnie. Ich za­
daniem jest zapoznanie uczniów z konkretnymi zastosowaniami 
osiągnięć w zakresie techniki, organizacji i przebiegu procesów 
produkcyjnych w poszczególnych specjalnościach.

Znajdujemy tu także analogiczne wyjaśnienia w odniesieniu' 
do przednrotów, które będą obowiązywały w szkołach o pro­
filu ekonomicznym.

Najwięcej miejsca poświęcono przedmiotom 
ogólnokształcącym. Są one w zasadzie wspólne 
dla wszystkich typów szkół. Dobór treści nauczania w tycłi 
przedmiotach powinien zapewnić, jak to formułują autorzy, 
programu — nasycenie programów nauczania problematyką' 
ideowo-wychowawczą, powiązanie tych treści ze współczesno­
ścią, a zwłaszcza z tymi zagadnieniami, z którymi przyszły 
absolwent zetknie się w swej działalności w przedsiębiorstw!* 
socjalistycznym. Po tym wstępie znajdujemy wyjaśnienia na 
temat zadań oraz programu nauczania w zakresie: matematy­
ki, fizyki, chemii, języka polskiego, języka rosyjskiego, języ* 
ków zachodnioeuropejskich, historii, nauki o społeczeństwa^, 
propedeutyki filozofii, geografii gospodarczej, wychowania fi­
zycznego i przysposobienia wojskowego.

Z konieczności przekażemy tylko część Informacji.
Matematyka. Zakres materiału: pogłębieni* 

wiadomości o liczbach rzeczywistych, rachunek algebraiczny 
na wyrażeniach wymiernych, liniowe metody obliczeń przybli­
żonych; równania i nierówności i 1 II stopnia, wymierne cał­
kowite i ułamkowe, funkcja wykładnicza 1 logarytmiczną oraz 
funkcje trygonometryczne; elementy rachunku różniczkowego 
i całkowego, elementy kombinatorykl i rachunku prawdopo­
dobieństwa; geometria wykreślna i geometria analityczna na 
płaszczyźnie w ujęciu wektorowym; geometria płaska i prze­
strzenna oparta na .pojęciach metrycznych i .przekształceniach 
geometrycznych.

Podobnie Jak w niektórych typach ZSZ, tak 1 tu program 
ten będzie stosownie do potrzeb określonego typu szkoły roz­
budowany.

Fizyka. Mechanika l ciepło: Kinematyka. Dy­
namika. Dynamika cieczy i gazów. Ruch drgający i falowy. 
Akustyka. Statyka ciała sztywnego. Maszyny proste. Statyk* 
cieczy. Statyka gazów. Rozszerzalność cieplna ciał. Kaloryme- 
tria. Zmiany stanów. skupienia (interpretacja kinetyczne-czą­
steczkowa). Termodynamika. Elektryczność:. Ele­
ktrostatyka. Prąd elektryczny w przewodnikach metalowych. 
Prąd elektryczny w cieczach i gazach. Zjawiska elektryczne 
w próżni. Promienie katodowe. Lampy próżniowe (dioda 1 trio- 
da). Zjawiska magnetyczne. Indukcja elektromagnetyczna. 
Drgani# i fale elektromagnetyczne. Nauka o promie­
niowaniu: Źródła światła, strumień świetlny. Teoria 
światła. Prawa odbicia i załamania światła. Rozszczepienie 
światła. Uginanie światła. Polaryzacja. Widmo emisyjne (cią­
głe, liniowe, pasmowe). Widmo absorbcyjne. Promieniowanie 
rentgenowskie. Fotony i cząstki elementarne. Zjawisko foto- 
elektryczne. Model atomu. Budowa jądra atomu. Poziomy 
energetyczne. Promieniotwórczość naturalna i sztuczna. 
Elementy astronomii: Zjawiska na łfpli nie­
bieskiej. Ziemia jako ciało niebieskie. Układ słoneczny. Gwia­
zdy i budowa wszechświata.

Język polski. Podane są tylko założenia ogólne. Przedmiot 
ten ma za zadanie nauczenie poprawnego i logicznego wypo­
wiadania się w mowie i piśmie oraz zrozumienie najwybitniej­
szych dzieł pisarzy polskich i obcych.

Język rosyjski. Nauczanie języka ma za zadanie praktyczne 
opanowanie języka rosyjskiego w zakresie: poprawnego wy­
powiadania się w mowie i piśmie na tematy z życia codzien­
nego, na tematy zawodowe oraz związane z lekturą; rozumie­
nia tekstu; umiejętności posługiwania się literaturą fadhowuu 
katalogami, cennikami itp.

Podobnie sformułowany jest program nauczania innych Ję­
zyków.

Historia. Dokument formułuje tylko padania przedmiotu 
z uzupełniającym wyjaśnieniem, że w nauczaniu historii szcze­
góły nacisk położy się na wiadomości z historii nowożytnej 
i współczesnej.

Nauka o społeczeństwie. Nauczanie tego przedmiotu jest 
kontynuacją wychowania obywatelskiego w szkole podstawo­
we) i ma za zadanie przygotowanie młodzieży <jo świadomego 
i aktywnego udziału w życiu społeczno-politycznym i gospo­
darczym kraju. Zamierza się to osiągnąć m. in. przez pogłę­
bienie i rozszerzenie wiadomości o ustroju PRL, o międzyna­
rodowej sytuacji politycznej; wyjaśnianie procesów społeczno- 
gospodarczych i politycznych w Polsce i na święcie; przygoto­
wanie uczniów do aktywnej działalności, kształtowanie prze­
konana o możliwościach i obowiązku ciągłego doskonalenia 
istniejących form życia społecznego; rozwijanie umiejętność! 
samodztelnej obserwacji, interpretacji i oceny zjawisk życia 
społecznego.

Propedeutyka filozofii. Jej zadaniem Jest umożliwienie mło­
dzieży zdobycia wstępnych wiadomości z filozofii oraz kształ­
towanie jej naukowego poglądu na świat.



ibl/ofefj

PEDAGOGIKA NA USŁUGACH SZKOŁY

P
OD takim tytułem •) ukazała 
Się ambitna w założeniach 
publikacja zawierająca prze­
gląd najważniejszych zagadnień 
pedagogicznych naszych czasów.

Redaktor książki, Feliks Korniszewski, 
fiostawił autorom rozpraw (a w tej liczbie 
akże sobie) szereg zasadniczych pytań 

dotyczących podstawowych zagadnień, jak 
np. cel wychowania, wzajemny stosunek 
procesu wychowania do nauczania, swo­
boda i przymus w wychowaniu itp. Było 
■wśród nich jedno zaskakujące: czy pe­
dagogika jest nauką?

Pytanie to wydać się może w pierwszej 
chwili co najmniej dziwne. A jednak za- 
daje się je dość często. Jedni bowiem 
zarzucają pedagogice, że nie stawia i nie 
rozwiązuje zagadnień w sposób odpowia- 
wiadający normalnym -wymaganiom (me­
todologicznym) nauki, drudzy — że zaj­
muje się zagadnieniami zbyt ogólnymi, 
mało związanymi z życiem, że uprawia 
bezużyteczną spekulację. W związku z 
tym autor w bardzo konsekwentnym to­
ku rozumowania dowodzi, że pedagogika 
jest jednak odrębną dyscypliną naukową, 
posiada bowiem ściśle określony własny 
przedmiot oraz metodologię badań. Jej 
przedmiotem jest nauczanie i wychowa­
nie dzieci, młodzieży i dorosłych (tych 
również!) indywidualnie, w zespołach i 
w całości jako społeczeństwo. Takiego 
przedmiotu badań nie ma żadna inna 
nauka. W swych badaniach pedagogika 
posługuje się metodami psychologicznymi 
oraz socjologicznymi, ma też metody wła­
sne, w rodzaju np. eksperymentu natu­
ralnego.

Ten sam autor podjął się w omawianej 
książce trudnego zadania: uściślenia ter­
minologii w pedagogice, utrzymując 
słusznie, że jeżyk współczesnej pedagogi­
ki jest „językiem mowy potocznej, cechu­
je go nieścisłość, dowolność znaczeniowa 
używanych słów”. W procesach pedago­
gicznych dopatruje się autor dwóch as­
pektów: socjologicznego i psychologiczne­
go, radząc przy nadawaniu jednoznacznej 
treści tym procesom pilnie rozglądać się 
„we wszystkich możliwych stosunkach lo­
gicznych, zachodzących między zakresem 
pojęć odnoszących się do danej dziedziny 
przedmotów czy zjawisk, celem wykry­
cia pośród wszystkich możliwych, 
jedynie związku, który rzeczywiście 
dzy tymi pojęciami istnieje”.

Zapominając jednak na dalszych 
nlcach swej rozprawy o wymienionych 
dwóch aspektach procesów wychowaw­
czych (w istocie jest ich więcej) usiłuje 
ustalić logiczne stosunki miedzyzakreso- 
we pomiędzy takimi naczelnymi pojęcia­
mi pedagogicznymi jak; „wychowanie”,

tego 
mię-

stro-

Międzynarodowym forum

ONDYNSKI „Times” nie od­
krył Ameryki twierdząc m. in„ 
że premier radziecki nie wyko­
rzystał swojej podróży po 
krajach skandynawskich do 

podminowania przynależności Danii i 
Norwegii do NATO i — że aprobował 
szwedzką politykę neutralności. „Times” 
i szereg innych gazet zachodnich nie na­
pisały, bo napisać by nie mogły, że 
podróż premiera Chruszczowa nie miała 
na celu jakiejkolwiek destrukcyjnej dzia­
łalności w łonie tzw. jedności zachodnio­
europejskiej i zaostrzania tym samym 
napięcia w Europie. Rozmowy duńsko- 
radzieckie, podobnie jak szwedzko- 1 
norwesko-radzieckie toczyły się na zasa­
dach pokojowego współistnienia 1 przy­
niosły w rezultacie ożywienie i pogłębie­
nie stosunków gospodarczych, kultural­
nych i politycznych między ZSRR i Skan­
dynawią. Wzajemna przychylność i at­
mosfera realizmu w toku tych rozmów 
stworzyły warunki do wspólnego uznania 
tezy o możliwości wykorzystania przez 
Danię, Szwecję i Norwegię wielu nowych 
rozwiązań odprężeniowych w północnej

*p yTania Todpowiedii

nauczy- 
wyższa 

w szko-

Jaki Jert obowiązujący wymiar godzin na­
uczyciela posiadającego ukończone wyższe stu­
dia artystyczne nauczającego w szkole podsta­
wowej rysunków 1 prac ręcznych?

Obowiązujący wymiar godzin 
cielą posiadającego ^ukończone 
studia artystyczne, nauczającego 
le podstawowej rysunków i prac ręcznych 
wynosi 26 godzin tygodniowo. W odniesie­
niu do nauczycieli przedmiotów artystycz­
nych w szkołach średnich ogólnokształcą­
cych, których obowiązujący wymiar wyno­
si 27 godzin tygodniowo, minister oświaty 
pismem z dnia 4.VI.1958 r. nr K 1-1082/58 
upoważnił kuratoria okręgów szkolnych 
do udzielania tym nauczycielom zniżki go­
dzin nauczania rysunku, śpiewu i prac rę­
cznych w ilości nie przekraczającej 4 go­
dzin tygodniowo. Stosowanie zniżki nie 
dotyczy nauczycieli szkół podstawowych 
nauczających wyżej wymienionych przed­
miotów.

Jaka Jest podstawa prawna do wypłacania 
10 proc, dodatku podinspektorom koordynu­
jącym opiekę nad dzieckiem?

Podstawę prawną do wypłacania dodat­
ków, przewidzianych w §§ 2—5 rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z dnia 29.V-1954 r. 
w sprawie uposażenia nauczycieli i wycho­
wawców (Dz. U. nr 26, poz. 103 wraz z 
późniejszymi zmianami), pracownikom ad­
ministracji szkolnej na stanowiskach, do 
których zajmowania wymagane są kwali­
fikacje nauczycielskie, a więc również 10 
proc, dodatku podinspektorowi szkolnemu 
koordynującemu opiekę nad dzieckiem, 
stanowi przepis § 1 ust. 2 rozporządzenia

Nr 28 strona 6

tre- 
zna-

czę- 
prac 
przy

„kształcenie” t „nauczanie” — z czego, 
oczywiście, bez ustalenia konotacji 
ści tych nazw, więc ich rzeczowego 
czenia, pożytku jest niewiele.

Praca podzielona została na sześć 
ści. Każda z nich zawiera kilka 
naszych czołowych pedagogów, 
czym niektóre znacznie posuwają wiedzę 
pedagogiczną w danym zakresie, inne po­
rządkują i systematyzują jej stan obecny. 
Wszystkie rozprawy napisane są w spo­
sób przystępny, chociaż bez uproszczeń — 
co świadczy, że o rzeczach najbardziej 
nawet trudnych i złożonych można i trze­
ba pisać jak najbardziej przejrzyście.

Nie sposób w jednym artykule omówić 
wszystkie zawarte w książce prace, ogra­
niczymy się przeto do niektórych, mają­
cych dla współczesnego procesu wycho­
wania i nauczania znaczenie szczególne.

Do nich należy zaliczyć przede wszyst­
kim rozprawę prof. B. Suchodolskiego na 
temat celów wychowania we współcze­
snej nam epoce. Na wstępie autor rozpa­
truje kapitalną z punktu widzenia meto­
dologii nauk sprawę — streszczającą się 
w pytaniu — czy do istoty nauki, jako 
systemu sądów, należą tylko zdania opi­
sowe czy również normatywne.

Zdaniem prof. Suchodolskiego 1 jedne, 
i drugie, bowiem: „nauka opisująca tak 
zwany stan rzeczy istniejący — jeśli 
funkcjonuje dostatecznie dokładnie — 
jest równocześnie nauką mówiącą nor­
matywnie o działalności teraźniejszej ze 
względu na rozpoznawalną przyszłość”. 
Rozpatrywać ona powinna rzeczywistość 
rozwojowo, to znaczy, stwierdzać w po­
staci zdań afirmatywnych, że coś w tej 
rzeczywistości historycznie obumiera i 
coś w tej rzeczywistości historycznie się 
zapowiada, że coś się rodzi. Jeżeli więc 
rzeczywistość pojmować będziemy w spo­
sób dynamiczny, a nie statyczny, co jest 
jedynie słuszną, wobec niej postawą ba­
dacza, to odrzucić również wypadnie sta­
tyczne określenie celów wychowania, jak 
to się dotychczas czyniło, jako wychowa­
nie: umysłowe, społeczno-moralne, este­
tyczne czy fizyczne, zastępując je takimi 
dynamicznie pojmowanymi celami, jak 
przygotowanie ludzi do pracy, działalno­
ści społecznej, ich osobistego rozwoju fi­
zycznego i duchowego, wyrabiania w nich 
umiejętności spędzania wolnego czasu 
itp.

W konkluzji słusznie stwierdza autor, że 
„ujęcie celów wychowania z punktu wi­
dzenia obiektywnych form działalności 
ludzkiej i obiektywnych kształtów cywili­
zacji oraz z punktu widzenia obiektyw­
nych zadań ludzi w tym. świecie. znacz­
nie głębiej wprowadza nas w problema­
tykę celów wychowania współczesnego”.

Europie, rozwiązań, które zyskałyby peł­
ne poparcie rządu ZSRR.

Głosy prasy zachodniej na powyższe tematy 
nie są oczywiście jednakowe. Poza tymi, w 
których wyczuwało się sympatię dla pokojo­
wej misji premiera radzieckiego, były i wspom­
niane już sformułowania, iż premier Chrusz­
czów nie próbował jednak rozbijać jednoś­
ci NATO. To „jednak” jest wiele mówiące i 
świadczy o niezdecydowaniu pewnych kół, 
zwłaszcza brytyjskich, które obawiaja się, mi­
mo uznania konstruktywnej dla współistnienia 
misji Chruszczowa, że Skandynawowie wmie­
szają się do tzw. wielkiej polityki wbrew in­
teresom wielkich świata zachodniego. Były rów­
nież głosy, oczywiście w NRF, które absolutnie 
negowały wartości rozmów skandynawsko-ra- 
dzieckich i podsycały jedynie nastroje zimno- 
wojenne.

Jeśli chodź; o wielkie mocarstwa za­
chodnie — to niepotrzebnie obawiały się 
one tego, iż premier radziecki będzie usi­
łował nakłonić rządy państw skandynaw­
skich do krytyki metod i celów polityki 
zachodniej jako całości. Misja Chruszczo­
wa miała na celu (osiągniętym zresztą w 
zupełności) jedynie pogłębienie stosunków 
dobrego sąsiedztwa ZSRR z krajami 
skandynawskimi, uczynienia następnego 
kroku w kierunku stworzenia z Bałtyku

Rady Ministrów z 0.V-I958 r. w sprawie 
ustalenia stanowisk, kwalifikacji i upo­
sażenia pracowników prezydiów rad na­
rodowych (Dz. U, nr 33, poz. 149) oraz po­
stanowienia punktu 5 Instrukcji Minister­
stwa Oświaty z 24.XI.1956 r. w sprawie u- 
posażeń pracowników administracji szkol­
nej zajmujących stanowiska wymagające 
kwalifikacji nauczycielskich (Dz. Urz- Min. 
Ośw. nr 15, poz. 144).

Jak1* prrepljy normują npoiatenla kuch*r«k 
w placówkach oświatowo-wychowawczych i ja­
kie jest najwyższe uposażenie?

Wynagrodzenia kucharek w placówkach 
oświatowo-wychowawczych normują prze­
pisy uchwały nr 266 Rady Ministrów z dnia 
2.VI.1956 r. zmieniające uchwałę z dnia 
19.11.1949 r. w sprawie ryczałtowego wyna­
grodzenia pracowników państwowych (Mo­
nitor Polski nr 48, poz. 555). Zgodnie z ko­
munikatem Ministerstwa Oświaty z dnia 
8.VII.1957 r., w sprawie ryczałtowego wy­
nagrodzenia personelu kuchennego (Dz. 
Urz. Min. Ośw. nr 8, poz. 106), najwyższe 
wynagrodzenie kucharki wynosi 750 zł. 
W związku z § 3 uchwały nr 103 Rady Mi­
nistrów z dnia 16.IJI.1963 r. w sprawie 
podwyżki wynagrodzenia za pracę najni­
żej zarabiających pracowników oraz obni­
żenia skali podatku od wynagrodzeń (Mo­
nitor Polski nr 25, poz. 124) Ministerstwo 
Oświaty zarządzeniem z dnia 4.IV.1963 r. 
ustaliło zasadę, że pracownikom pełnoza- 
trudnionyin. pobierającym przed podwyż­
ką wynagrodzenie niższe niż 750 zł mie­
sięcznie należy od l.IV.1963r. podwyższyć 
wynagrodzenie do 750 zł, nie mniej jednak 
niż o 27 zł. Jeśli zatem wynagrodzenie ku­
charki przed dniem 1.IV.1963 r. wynosiło 
np. 710 zł podwyższa się je do 750 zł, przy- 
wynagrodzeniu 730 zł wynagrodzenie pod­
wyższa się do 757 zł, a przy wynagrodze­
niu 745 zł podwyższa się je do 772 zŁ

w ciągle
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Jak widzimy, prof. Suchodolski, zresztą 
nie pierwszy już raz. rewolucjonizuje 
statyczną pedagogikę, upatrując w niej 
naukę o rozwoju człowieka 
rozwijającej się rzeczywistości.

W rozprawie pt. „Szkoła 
ł e c z e ń s t w o — kultura” 
Chałasiński dowodzi wielkiego znaczenia 
w procesie wychowania tzw. wzorów o- 
s obow oś ciowy ch.

Skądinąd wiemy, że najstarszą i naj­
bardziej skuteczną metodą wychowawczą 
jest przykład osobisty. Ze sprawą wzoru 
osobowościowego . słusznie łączy autor 
sprawę roli, jaką każda jednostka ludzka 
pragnie odgrywać w swoim środowisku 
i być przez to środowisko pozytywnie o- 
ceniana.

„Dążności i zainteresowania kulturalne 
młodzieży w szkole — pisze autor — są 
wyrazem nie izolowanej bio-psychiki, 
lecz społecznej osoboux>śei. Zainteresowa­
nia np. dziecka wiejskiego tym, 
czy szkoła — wynikają stąd, że jest ono 
uczniem.

Tą rolą ucznia przejmuje się, 
stanąć na wysokości wzoru i w tym kie­
runku dostarcza mu bodźców całe środo­
wisko szkolne współkolegów i nauczy­
cieli”. W związku z tym autor omawia 
z punktu widzenia socjologii, dwie za­
sadnicze sprawy pedagogiczne: — wzór 
osobowościowy, który wiąże się ze spra­
wą autorytetu w wychowaniu oraz rolę 
jednostki w grupie społecznej, która z 
kolei wiąże się z tak bardzo ważną wy­
chowawczo sprawą jej odpowiedzialności 
społecznej.

Na marginesie tych tematów autor 
kreśli kilka uwag dotyczących wychowa­
nia człowieka współczesnego tak silnie 
wciągniętego w orbitę oddziaływania tzw. 
kultury masowej. W związku z tym prof. 
Chałasiński podkreśla znaczenie roli nau­
czyciela. jako tego, który uczy młodzież 
w trafny sposób wybierać w owej „masie 
towarowej”, jaką jest ta kultura.

Nieprzedawnione są rozważania nestora 
pedagogiki polskiej, prof. B. NawTOczyń- 
skiego, na temat swobody i przymusu w 
wychowaniu. Trudny ten dylemat czci­
godny autor stawia na jedynie słusznej 
tu podstawie semantycznej, wyróżniając 
wiele rodzajów zarówno swobody, jak 
i przymusu.

Dopiero w zależności od przyjętych 
znaczeń tych pojęć będzie można sen­
sownie rozstrzygać problem przymusu 
lub swmbody w wychowaniu. Według au­
tora nie ma zarówno bezwzględnej swo­
body, jak i bezwzględnego przymusu. 
Stąd wynikają następujące konkluzje z 
jego rozważań:

— w każdym wychowaniu istnieją 
momenty swobody i przymusu, 

morza pokoju. ZSRR nigdy nie wyręczał 
się kimkolwiek w zasadniczej dyskusji z 
mocarstwami zachodnimi na temat roz­
brojenia, zawsze natomiast szukał wszel­
kich dróg wiodących do odprężenia i do­
wodzących słuszności i realizmu zasad 
współistnienia. Kraj Rad ma do tego peł­
ne prawo i moralny obowiązek. ■■

To, iż politycy NRF zaciekle atakują 
Skandynawów za „kumanie się” z komu­
nistami, nie powinno nikogo dziwić. Prze­
cież generałowie bońscy zajmują kierow­
nicze i decydujące stanowiska w tzw. do­
wództwie NATO na Bałtyku. I dlatego 
prasa zachodnioniemiecka uważa, że za­
proszenie Chruszczowa do Danii zagraża 
wojskowej jedności NATO i interesom 
NRF. Z tego powodu politycy w Bonn u- 
bolewają. że rządy skandynawskie zgadza­
ją się z Chruszczowem w kwestii zapew­
nienia pokoju na Bałtyku, w rejonie pół­
nocnej Europy. Politycy bońscy dostają 
alergicznej wysypki na każde wspomnie­
nie o sukcesach polityki radzieckiej. To 
samo powiedzieć można o stosunku NRF 
do polityki Polski. Dlatego propaganda 
bońska usiłuje zdyskredytować znaczenie 
skandynawskiej wizyty premiera ZSRR.

Dla Polski, którą wiąie x Bałtykiem tyle 
najlepszych zamiarów I poczynań natury gos­
podarczej, która poprzez Bałtyk sąsiaduje ze 
Skandynawią, nie bez znaczenia aa te wszyst­
kie rezultaty misji Chruszczowa, które w spo­
sób oczywisty wzmagają nadzieję na poprawę 
atmosfery politycznej w tym rejonie Europy.

Rzeczą godną przypomnienia 1 zapamię­
tania jest streszczenie najasażniejszych re­
zultatów wizyty premiera ZSRR w Skandyna­
wii. Bo — jak się wydaje — Już w najbliższej 
przyszłości nowe kroki w dziedzinie odpręże­

Csy niuetyelelowl-renelicie ratrudnlenemu w 
niepełnym wymiarze 1S godzin tygodniowe 
przysługuje S-miesięczn* odpraw* w chwili 
odejścia ze służby?

Czy nauczycielce-renelstce zatrudnionej otl 
1958 r. w niepełnym wymiarze 17 godzin tygod­
niowo, która po dłuższej chorobie oczu (w 
1939 r, utraciła jedno oko), może być przygnana 
renta inwalidzka, i o ile byłaby wyższa od 
pobieranej renty starczej?

Nauczycielowi - renciście zatrudnionemu 
na kontrakcie w niepełnym wymiarze go­
dzin, w przypadku zaprzestania dalszej 
pracy nauczycielskiej, odprawa nie przy­
sługuje, ponieważ w myśl przepisów prag­
matyki nauczycielskiej odprawa przysłu­
guje tylko nauczycielom mianowanym, 
z którymi władza szkolna rozwiązała sto­
sunek służbowy w określonych w prag­
matyce przypadkach. W myśl art. 33 de­
kretu z 25.VI.1954 r. o powszechnym zaopa­
trzeniu emerytalnym pracowników i ich 
rodzin (Dz. U. z 1958 r. nr 23, poz. 97), na 
wniosek osoby uprawnionej, 
przez nią renta starcza 
rentę inwalidzką tylko 
czenia tej osoby przez 
do Spraw Inwalidztwa 
I grupy inwalidzkiej z .
twa powstałego z innych przyczyn, niż wy­
padek w zatrudnieniu lub choroba zawo­
dowa. Ponieważ w myśl art. 12, ust. 2, pkt. 
3, powyższego dekretu do I grupy inwali­
dów zalicza się osoby niezdolne do wyko­
nywania jakiegokolwiek zatrudnienia, któ­
re ponadto wymagają stałej opieki innej 
osoby, a brak jednego oka nie powoduje 
niezdolności do wykonywania jakiegokol­
wiek zatrudnienia, jak również nie wy­
maga stałej opieki innej osoby, przeto nie 
ma szans na zamianę pobieranej renty 
starczej na rentę inwalidzką.

pobierana 
ulega zamianie na 
w przypadku zali- 
Komisję Lekarską 
i Zatrudnienia do 
powodu inwalidz-

Jeżeli dyplom ukończenia ZSN przedłożyłem 
wydziałowi Oświaty 15 czerwca, to czy należy 
się podwyżka wynagrodzenia już za czerwiec 
czy dopiero od lipca?

W związku z ukończeniem ZSN prze­
szeregowanie nauczyciela do wyższej staw­
ki uposażenia powinno nastąpić od naj­
bliższego miesiąca po złożeniu władzy 
szkolnej dokumentu uzasadniającego prze­
szeregowanie, w konkretnym przypadku 
od 1 lipca.

— najrozmaitsze, często wręcz wyklu­
czające się nawzajem, rodzaje swobody 
1 przymusu w wychowaniu.

Rozprawa prof. Nawroczyńskiego jest 
przykładem doskonałej, z punktu widze­
nia logiki, analizy tak trudnego problemu. 
Analizy niezwykle przejrzystej, prowa­
dzącej do praktycznych wniosków przy 
rozstrzyganiu niepokojącego dziś wielu 
wychowawców, i nie tylko wychowaw­
ców, 
wiać 
szym

W

pytania: 
swobodę 
aspekcie

logicznej
poznać szkołę 
współczesnych

to znaczy nastawione wy- 
przyszłość. W istocie powinno 
równej mierze nastawione na 
co i na przeszłość. Mówiąc i- 
mogłoby być ono prospektyw_

przymuszać czy pozosta- 
wychowankom, a w szet- 
— w ogóle ludziom.
czystości wywodów prof. 

Nawroczyńskiego łatwo 
wielkiego wychowawcy
polskich filozofów — Kazimierza Twar­
dowskiego. Jest on bowiem jego uczniem 
i kontynuatorem w dziedzinie pedagogiki,, 
jeśli chodzi o precyzję i odpowiedzialność 
za każde słowo.

Już. niestety, po śmierci prof. Tyńca, 
opublikowana została w omawianej 
książce jego rozprawa na temat: „Rola 
historii wychowania w pod­
noszeniu kultury pedagogicz­
nej nauczyciel i”.

Myliłby się ten, kto by utrzymywał, że 
wychowanie powinno być wyłącznie pro­
spektywne, 
łącznie na 
być ono w 
przyszłość, 
naczej, nie 
ne, gdyby nie było jednocześnie retro­
spektywne. Inna rzecz, w jaki sposób 
dokonujemy wyboru, i jakich wartości 
z przeszłości i teraźniejszości, które by 
posiadały przydatność dla przyszłości.

Z treści pracy prof. Tyńca wynika, że 
dylemat ten niepokoi nie tylko polskich 
pedagogów, lecz także zagranicznych, że 
często zastanawiają się, jaka powinna 
być historia wychowania w swojej osno­
wie historiozoficznej. Jak wiemy, mate­
rializm historyczny dostarcza nam w tym 
względzie dyrektyw generalnych. Autor 
omawianej prący, idąc śladami koncepcji 
prof. Suchodolskiego, odróżnia dzieje my­
śli pedagogicznej od dziejów wychowania 
jako procesu społecznego.

Szczególnie interesujące są uwagi au­
tora, zresztą zasłużonego historyka wy­
chowania w Polsce, na temat aktualnego 
stanu opracowań podręczników historii 
wychowania w naszym kraju. Dyskretnie 
przemilczając niektóre kompromitujące 
„przyczynki” do tych dziejów wydane, w 
ostatnim dwudziestoleciu, które okazały 
się zwykłymi plagiatami, autor życzliwie 
wspomina o „H istorycznym roz­
woju wychowania i p e d a g o- 
g i k i” pióra Stefana Wołoszyna, za­
mieszczonym w „Zarysie Pedago­
giki” oraz o licealnym podręczniku z 
tego zakresu. Słusznie utrzymuje, że oba 
te opracowania poprawne metodologicz­
nie są przecież tylko syntezami, nie mo­
gącymi zaspokoić potrzeb w zakresie 
szkolenia historycznego. W tym stanie 
rzeczy radzi przedruk, po dokonaniu po­
prawek i zmian, podręcznika St. Kota 
oraz „Źródeł do historii wychowania” te­
goż autora. Z powodu przedwczesnej 
śmierci nie mógł zapoznać się prof. Tync 
z niedawno wydaną obszerną pracą Ste­
fana Wołoszyna pt. „Dzieje wycho­
wania i myśli pedagogicznej 
w zarys!e”, która spełnia postulaty

nia 1 nowe propozycje rozbrojeniowe ZSRR 
i krajów socjalistycznych zyskiwać będą sil­
niejsze niż dotychczas poparcie krajów skandy­
nawskich. Wskazuje na to chociażby ton prasy 
duńskiej, szwedzkiej i norweskiej (nie mówiąc 
już ,av tym kontekście o znanych skądinąd 
opiniach fińskich) piszącej o potrzebie zacieś­
nienia kontaktów politycznych i ekonomicznych 
Z ZSRR.

W Danii osiągnięto jedność poglądów 
co do słuszności decyzji rządu kopenhas­
kiego o nieudzieleniu zezwolenia na ma­
gazynowanie broni nuklearnej i rozmie­
szczanie jej w bazach wojskowych na te­
renie tego kraju. W Sztokholmie premie­
rzy Szwecji i ZSRR uzgodnili wspólny 
pogląd na potrzebę i konieczność 
kontynuowania wysiłków doprowadzają­
cych w konsekwencji do takich rozwią­
zań. jak Układ Moskiewski, porozumienie 
o demilitaryzacji kosmosu, decyzja wiel­
kich mocarstw o zmniejszeniu produkcji 
materiałów rozszczepialnych na cele mi­
litarne. Strona radziecka z wielkim uzna­
niem odniosła się do szwedzkiej polityki 
neutralności jako czynnika sprzyjającego 
trwałości pokoju w Europie. Podobnie jak 
w Danii — także w Oslo — osiągnięto 
jednakowy pogląd na słuszność zamiarów 
rządu norweskiego, który nie chce loko­
wać broni jądrowej na swoim terytorium. 
Stanowisko rządu Norwegii zostało oce­
nione jako poważny wkład do sprawy 
utrwalenia pokoju.

Wszystkie te oświadczenia są wielce krzepiące 
1 uzasadniają potrzebę kontynuowania wymia­
ny poglądów międzjf Wschodem i Zachodem, 
a co najważniejsze — dowodzą niezbicie tego, 
Iż Skandynawowie, mimo łączących ich więzów 
z NATO i polityką tzw. obrony Zachodu, nie

PÓŁWIEKU PRACY

Kol. WŁADYSŁAW SŁIWANSKI 
począł pracę nauczycielską w 1914 roku 
w Długim Kącie, pow częstochowski. 
W 1918 roku zorganizował ognisko ZNP 
w Masłowicach, a w 1922 roku — w Malu- 
szynie, gdzie również pełnił funkcję pre­
zesa. Podczas okupacji kol. Śliwański był 
instruktorem tajnej oświaty na terenie 
Żytna. Na tym też terenie po latach woj­
ny zorganizował w ramach pracy spo­
łecznej przedszkole i świetlicę gro­
madzką.

W 1962 roku odznaczony został Złotą 
Odznaką ZNP.

Z okazji 
wyrazy 
składają

50-lecia pracy zawodowej 
szacunku i serdeczne życzenia 
Jubilatowi

Członkowie Ogniska ZNP
w Małej Wsi

poczta Żytno, pow. Radomski

temu kol. MARTA JĘDRUCHO-50 lat
WA rozpoczęła pracę w zawodzie nauczy­
cielskim, w wiejskiej szkole na Rzeszow- 
szzcyźnie. W 1923 r. przeniosła, się do 
Kielc i tam została na stałe.

Mimo że miała poza sobą tyle lat pracy, 
do końca ubiegłego roku szkolnego uczyła 
w pełnym wymiarze godzin, z poświęce­
niem oddając swój czas młodzieży.

Pogodna, pracowita i koleżeńska — 
cieszy się szacunkiem i sympatią kole­
gów, uczniów i rodziców oraz miejsco­
wych władz.

Za długoletnią pracę i zasługi pedago­
giczne kol. Marta Jędruchowa odznaczo­
na zostaje w 1955 r. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Drogiej Jubilatce długich lat życia i 
sukcesów w dalszej pracy życzą koleżan­
ki i koledzy ze Szkoły Podstawowej nr 4 
i Ogniska ZNP nr 19 w Kielcach.

i

wysuwane w artykule pod adresem te- • 
go rodzaju prac. ® ?

Wiele miejsca w publikacji, zajmuje | 
sprawa nauczycieli i sposobów ich kształ- z 
cenią. Cykl rozpraw na ten temat otwie- X 
ra praca prof. Wincentego Okonia po-1 
święcona osobowości nauczyciela. Autor » 
słusznie stwierdza na wstępie, że: „wiele • 
warunków składa się na dobre wychowa- « 
nie, lecz jeden z nich jest szczególnej | 
wagi: doskonałe wychowanie może być ? 
tylko dziełem doskonałego wychowawcy”, f 
Następnie przytacza poglądy wybitnych j 
pedagogów i psychologów polskich nas 
temat osobowości nauczyciela, rozważa'? 
niezbędne jej cechy, przedstawia obecny 
stan badań w tym zakresie i potrzebę 
dalszego ich prowadzenia.

Na zakończenie autor podkreśla ko­
nieczność jak najbardziej czynnego u- 
czestnictwa nauczyciela w życiu społe­
czeństwa, a zwłaszcza partycypowania w 
życiu kulturalnym narodu. Bez tego bo­
wiem nauczyciel rychło wyjaławia się., 
rutyniziije i przestaje skutecznie spełniać 
swą rolę społeczną. Uwagi prof. Okonia 
na ten temat wiążą się z rozległymi ini­
cjatywami naszego Związku w dziedzinie 
pracy społeczno-oświatowej wśród nau­
czycielstwa.

Wśród wielu prac poświęconych spra­
wie kształcenia nauczycieli na szczególną 
uwagę zasługuje rozprawa Kazimierza 
Wojciechowskiego pt. „Z historii 
kształcenia kadr nauczyciel­
skich w Polsce Ludowe j”.

Autor kreśli dzieje rozwoju w Polsce 
Ludowej organizacyjnego systemu kształ­
cenia nauczycieli, na tle przemian spo­
łeczno-gospodarczych, które dokonywały 
się w tym czasie w naszym kraju. Praca 
poza tym jest przewodnikiem po rozleg­
łym terenie podstaw legislatywnych w 
dziale kształcenia kadr nauczycielskich.

Jak już zaznaczyłem, z braku miejsca 
omówione zostały 
zamieszczone w 
Autorom prac i 
słowa uznania za 
złom i naprawdę 
wszystkich bez wyjątków opracowań.

Nasuwa się jeszcze uwaga końcowa na < 
temat tytułu książki. Nie wydaje się on $ 
adekwatny do zakresu zawartej w niej X 
treści, przekraczającej ramy wychowania } 
i nauczania w szkole. Chyba, że wydawcy ? 
chodziło o zainteresowanie nią przede * 
wszystkim nauczycieli - praktyków. Trze- S 
ba stwierdzić, że naczelną ambicją auto- * 
rów było omówienie czasem krytycz- b 
ne, tego, co we współczesnej pedagogice £ 
jest najważniejsze i najistotniejsze.

Książka jak najszybciej powinna się | 
znaleźć w podstawowej bibliografii lektu- | 
ry pedagogicznej zarówno studentów wy- | 
działów pedagogicznych uniwersytetów, 2 
WSP, jak również SN; z zaciekawieniem | 
i dużym dla siebie pożytkiem przeczytać 2 
ją powinien także każdy nauczyciel-wy- x 
chowawca. X

dr JOZEF SOSNOWSKI %

t

tylko niektóre pozycje 
zbiorowej publikacji, 

redaktorowi należą się 
bardzo wyrównany po- 

interesującą treść

nauczycielskiej |
5LIWA27SKI roz- Kolega MARIAN KRZYWICKI rozpo-l
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PEDAGOGIKA

ROCZNIK INSTYTUTU PEDAGOGIKI.
IV — pod red. W. Czerniawskiego, J. Jankiem 
skiej, W. Okonia. PZWS, Warszawa igaj 
s. 435, cena f?0 zł. Tom ten poświęcony iejJ 
badaniom wyhików nauczania w szkoły? 
podstawowych. Publikacja podzielona jest 
3 części. Pierwsza — zawiera problemy og^j 
ne, druga —- dotyczy analizy wyników nau* 
czania w kl. V, trzecia — poświęcona jes? 
omówieniu osiągnięć i braków absolwentów 
w kl. VII.

Polska Akademia Nauk: ROCZNIK
MISJI NAUK PEDAGOGICZNYCH, Tom ly, 
Osolineum, Wrocław 1934; s. 205, cena 32 
Materiały do dziejów oświaty w okresie 
pacji hitlerowskiej (1939 — 1945) na tereny 
dystryktu krakowskiego (część III).

Kareł Jech, Bohumil Janys: METODYKĄ 
NAUCZANIA PRZEDMIOTÓW ZAWODOWYCH 
Przekł. dr inż. E. Tyrkiei. PZWS, Warsea,' 
wa 1964; s. 394, cena 32 zł. Autorzy omawiają 
szeroko organizację nauczania w szkołach za­
wodowych, metodę nauczania, rysunku tech­
nicznego, materiałoznawstwa i technologii.

D. Gayówna, W. Karpowicz: METODYKĄ 
WYCIECZEK BOTANICZNYCH. PZWS, Warsza. 
wa 1964; s. 143, cena 9.50. W pracy omówioną 
zostały zasady stosowania poglądowoścl 
nauce botaniki, metody rozwijania zdolności 
obserwacyjnych ucznia, sposób organizowania 
wycieczek.

FILOZOFIA, EKONOMIA
Jan Legowicz: ZARYS HISTORII FTLOZo. 

FIT. Wiedza Powszechna, Warszawa 1964; s. 
cena 65 zł. Praca obejmuje: filozofię grecko — 
rzymską, filozofię wieków średnich, filozofią 
nowożytną i współczesną.

Irena Krońska: SOKRATES. Wiedza Pow. 
szechna; z cyklu „Myśli 1 ludzie”, Warszawa 
1964; s. 236, cena 15 zł. Krótki szkic monogra­
ficzny, uzupełniony wyborem tekstów oraj 
omówienie poglądów i działalności Sokratesa.

Bolesław Libicki: EKONOMICZNE ASPEK­
TY WOJNY. Wyd. MON, „Biblioteka pol­
skiej myśli wojskowej”, Warszawa 1984j 
s. 353, cena 23 zł. Omówienie wpływu strat, 
zniszczeń wojennych 1 innych form wojennego 
zużycia majątku narodowego na działalno^ 
społeczną, ekonomiczną i obronę państwa.

WYDAWNICTWA OSSOLINEUM

Ludwik Hirszfeld: MYŚLI. Wrocław
s. 36, cena 10 zł. Wstęp Paweł Jasienica. Wy­
bitny polski uczony, przyrodnik, zmarły w 
1954 roku pozostawił po sobie obok osiąg, 
nięć naukowych, które raz jeszcze rozsławiły 
nasz kraj na całym świecie — także nie­
zwykły dorobek literacki — „Myśli”. Ta nie­
wielka książeczka powinna znaleźć się w bi­
bliotece każdego nauczyciela.

ROZWOJ KULTURY FIZYCZNEJ W OKRE. 
SIE ODRODZENIA 1 OŚWIECENIA. Oprać, 
Wanda Ferens i Ryszard Wroczyński. Publi­
kacja opracowana w Instytucie Naukowym 
Kultury Fizycznej w ramach cyklu „Źródła 
do dziejów kultury fizycznej”. Wrocław 1964, 
s. 702, cena 120 zł. Autorzy tomu podejmują 
próbę ukazania rozwoju form kultury fizycz­
nej na przestrzeni 400 lat od początku XV w, 
począwszy. Ilustracje.

KLASYKA, OPRACOWANIA LITERACKU

Stefan Żeromski: WIERNA RZEKA- Ozyteh 
nik”, Warszawa 1964; cena 15 zł.

Aleksander Puszkin: EUGENIUSZ ONIEGIN. 
PIW, Warszawa 1964; cena 30 zł.

Wacław Kubacki: TWORCZOSC FELIKSA 
BERNATOWICZA, PAN, „Ossolineum”, Wro­
cław 1964; s. 139, cena 25 zł.

REPORTAŻE

Zofia Jeżewska: W KRÓLESTWIE PIERZA­
STEGO WĘZA. Wyd. Poznańskie, Poznań 
1964; s. 286, cena 27 zł. Reportaż z podróży do 
Meksyku.

Władysław Machejek: PŁYlSr ŁAJBO MOJA, 
„Czytelnik”, Warszawa 1964; s. 252, cena 16 zł, 
Zbeletryzowany reportaż z podróży na Daie- 
kl Wschód: Dżibuti, Kolombo, Singapur, 
Dżakarta, Banghok, Hongkong...

BELETRYSTYKA

Leonid Sobolew: REMONT KAPITALNY* 
Przekład: W. Komarnicka, H. Zakrzewska, 
„Czytelnik”. Warszawa 1964; s. 683, cena 30 zł, 
Autor — oficer marynarki wojennej, członek 
Komitetu Rewolucyjnego — ukazuje obrał 
floty carskiej, panujących w niej stosunków 
oraz dzieje narastania ruchów rewolucyjnych.

Jerzy Walden: TEATR POTRZEBNY. Wyd. 
MON, Warszawa 1964; s. 295, cena 16 zł. 
Książka oparta jest na wspomnieniach auto­
ra, który jako reżyser organizował w latach 
wojny teatr w I i II armii WP.

F. Fuhmann, G. Gloger, K. Mundstock, H» 
Nachbar, M. Neumann, S. Pitschmann, 
B. Seeger: OPOWIADANIA. Przekł. E. Her­
bert, M. Kłos - Gwizdalska, M. Wołczacka, 
„Czytelnik”, Warszawa 1964; s. 258, cena 12 rt« 
Wybór najbardziej charakterystycznych dla 
pisarzy NRD opowiadań. Wyboru dokonał 
G. Gaspar.

MONOGRAFIA

Helena Blum: OLGA BOZNAŃSKA. WviŁ 
Literackie, Kraków 1964. s. 148, cena 58 ri. 
Zarys życia i twórczości znakomitej malarki, 
żyjące] na przełomie XIX i XX w.

ROŻNE

M. Łuczyński, Z. Opiął: O KONSTRUK­
CJACH TRÓJKĄTÓW. PZWS, Warszawa 1964, 
„Biblioteczka matematyczna”; cena 14 zł.

NIEOBOZOWE LATO. Wyd. Harcerskie, 
Warszawa 1964; s. 114. Program 1 materiały,

M. Bańkowska, J. Słuszniakówna? ODKRYW* 
CY Wyd. Harcerskie, Warszawa 1964; cen* 
7 złotych. Materiały pomocnicze dla pracy 
drużyn.

OGŁOSZENIA DROBNE
STANISŁAW CHALIMONIAK zgubił legity­
mację służbową na przejazdy kolejowe, wy­
daną przez Inspektorat Oświaty w Otwocki

KORESPONDENCYJNE lekcje języków obcych. 
Informacje: Warszawa 1, skr. 68. p-132-0

ROMAN KRZYŻANOWSKI zgubił świadectwo 
IX klasy Liceum Ogólnokształcącego nr 7;

114

DZWONKI szkolne, elektryczne, naprawia, 
wykonuje na zamówienie: Warsztat Rzemie­
ślniczy — Banasik, Katowice - Szopienice, 
ul. Sienkiewicza nr 2.

DYREKCJA Szkoły Podstawowej i Llceuh* 1 * 
Ogólnokształcącego w Kłodawie, pow. Koło, 
woj. poznańskie — zatrudni: MGR A FILOL^' 
Gil ANGIELSKIEJ względnie GERMANISTA 
Mieszkanie rodzinne w nowym budownictwie. 
Istnieje możliwość dodatkowych zarobków- 
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•) L. Bandura, S. Biachowski, J. Cliałasińskł, ? 
J. Chodorowski, F. Korniszewski, T. Kotarbiń- j 
ski II. Kowalewska, J. Kozłowski, Z. Mysia- 
kowski, B. Nawroczyński, W. Okoń, K. Soś- * 
nicki, Ii. Suchodolski, S. Szaman, T. Toma- Z 
szewski, S. Trnc. K. Wojciechowski: PEDA- t> 
GOGTKA NA USŁUGACH SZKOŁY (WYBHA- X 
NE ZAGADNIENIA). Pod redakcja Feliksa ? 
Korniszewskiego, PZWS, Warszawa, 1964, s. 335. * 

chcą wojny 1 nie udzielają poparcia agresyw- J 
nym tendencjom NRF oraz tych kół military- •» 
stycznych w USA, które chcialyby wykorzystać 2 
także Skandynawię jako teren baz nuklearnych * 
otaczających ZSRR.

W dziedzinie ekonomicznej misja Chru-;; 
szczowa przyniosła rozszerzenie wymiany J 
towarowej między Związkiem Radzieckim j
i Skandynawią. Wymianę tę oparto na 2 
długoterminowych umowach. Tak np. w t 
Danii strona radziecka postanowiła zaku-X 
pić artykuły rolne i hodowlane, znane ze <» 
swej wj^sokiej jakości, w zamian za takie» 
produkty, jak ropa naftowa, stal, walco-./ 
wana, rury stalowe, samochody i obrabiar- * 
ki. W Szwecji, poza bieżącymi ustalenia-2 
mi handlowymi, postanowiono zawrzeć w* 
niedługim czasie 5- lub 6-letni układ- ot 
wymianie towarowej. Jesienią br. roz-t 
poczną się rozmowy radziecko-norweskie* 
w spra.wie zawarcia długoterminowego u-J 
kładu handlowego, a ponadto strona ra-;/ 
dziecka zgodziła się na udział firm nor-J 
weskich w budowie elektrowni na gra-* 
nicznej rzece Pasvik (współpraca taka? 
miała już miejsce przy budowie innej e-1 
lektrowni wodnej). Omówiono warunki? 
współdziałania w dziedzinie rolnictwa i? 
leśnictwa arktycznego oraz wymiany nau- "* 
kowej i technicznej w przemyśle che-» 
micznym, hutniczym, w rybołówstwie itd. |

Program ożywienia i rozszerzenia współ-? 
pracy ekonomicznej ZSRR ze Skandyna-* 
wią jest, obok osiągnięć politycznych* 
misji Chruszczowa. powodem do zadowo-t 
lenia dla wszystkich, którzy dostrzegają | 
perspektywy pokoju w Europie.

BEK. ?

Kolega MARIAN KRZYWICKI rozpo-Z 
ezął pracę nauczycielską w 1910 roku w - 
Korostyszewle. W 1912 roku za swoją* 
przynależność do PPS został zesłany na $ 
Sybir, gdzie przebywał do Rewolucji Paź-* 
dziernikowej. ?

Po powrocie z zesłania pracował jako? 
nauczyciel w Kamieńcu Podolskim, a po t 
wyzwoleniu Polski, od 1945 roku — na* 
Ziemiach Zachodnich.

Kol. Krzywicki był aktywnym człon- * 
kiem ZNP, ofiarnym nauczycielem, dzia-f 
łączem akcji repolonizacyjnej na Dolnym* 
Śląsku. Odznaczony został Orderem ż 
Sztandar Pracy II klasy i Złotą Odzna- ♦ 
ką Związkową. W grudniu 1963 roku kol. $ 
Marian Krzywicki przeszedł na emery-1 
turę. t

Zasłużonemu nauczycielowi serdeczne * 
życzenia wszystkiego najlepszego składa*

Zarząd Oddziału ZNP 
w Świebodzinie

Jubileusz 50-lecia pracy nauczyciel- ? 
skiej obchodzi w roku bieżącym kol.* 
MARIA IWANUS — nauczycielka Szkoły'i 
Podstawowej nr 1 w Lubartowie. Pracę* 
pedagogiczną rozpoczęła w 1914 r. w po-t 
wiecie Biała. Od 1922 roku pracuje nie-t 
przerwanie w Lubartowie, sumiennie* 
wykonując obowiązki wychowawcy; lu-t 
biana i szanowana przez młodzież —;; 
zdobyła sobie też uznanie w środowisku. *

Najserdeczniejsze życzenia długich lat* 
życia i dalszej owocnej pracy składa* 
Jubilatce

Zarząd Oddziału Pow.
Związku Nauczycielstwa Polskiegoij 

w Lubartowie
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Adres Redakcji: Warszawa, ul. Spasowski®' 
go 6/8. Telefony: G-34-20, 6- 10 11, wewn. Z60, 
262, 263, 264. Godziny przyjęć Kolegium: 
Kazimierz Wojciechowski — naczelny reda»* 
tor — godz. 12—15. mgr Jerzy Kraśniewski 
zastępca redaktora naczelnego — godz. 
Wydawca: Wydawnictwo „Prasa
wa” RS W „Prasa”, Warszawa, ul. 
ska 12, lei 8-21-H. Ogłoszenia przyjmuje 
ro Ogłoszeń Wydawnictwa „Prasa Krajowi • 
Warszawa, ul. Wiejska 12. tel. 21-48-57 
dział ogłoszeń PAR, Warszawa, ul. Poznańsn 
38, teł 8-23-09 i 8-86-41, jak również wszystką 
biura ogłoszeń RSW „Prasa” w miastach 
jewódzkich. Ceny ogłoszeń: ramkowe: U « ’ 
1 cm kw., nekrologi: 12 zł za l cm kw.. ńr<>D” 
handlowe! 3 zi drobne osobiste 2 zł za wyr3 ' 
Osoby prywatne zamawiajace ogłoszenia P.^ 
winnv przesiać z góry należność pod PoWL. 
szym adresem przekazem pocztowym z zaZ;el' 
częniem — za ogłoszenie w ..Głosie Nauczyc* 
skini”. Prosims o wyraźne pisanie tekstu os 
szeń. Wszelkich infotmacji w sprawie 
ków prenumeraty udzielają placówki 
i poczty. Egzemplarze zdezaktualizowane 
żna nabyć w Centrali Kolportażu Prasy i jj. 
dawnie!w „Ruch” Warszawa, ul. 'Vron,.^uie' 
Druk: Zakłady Graficzne „Dom Słowa 
go”, Warszawa, ul. Miedziana U. Nje 
wionycb artykułów i zdjęć redakcja nie z* 
Zam. 4366


